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Potanicnie KOSZKÓW kredytu 


obniżenie stopy proceniowcj od wkładów 


Warszawa, 18. 12. PAT. Rada Banku Polskie- 
go — jak donieśliśmy wczoraj — obniżyła sto- 
pe dyskontową z 6 procent nn 4 i pół proc. i sto- 
pę od pożyczek zastawowych z 6 proc. na 5 i 
pół proc., co oznacza potanienie o pół procent 
kredytów, udzielanych przez Bank Polski, 

Jednocześnie z tą decyzją, na skutek akcji, 
podjętej przez Ministerstwo Skarbu, dokonane 
zostanie obniżenie stopy procentowej, płaconej 
od wkładów przez banki prywatne i państwo- 
we, P. K. O., K. K. O. i spółdzielnie kredytowe, 

Obniżka ta wejdzie w życie z dniem 1 stycz- 
nia 1938 r. i wynosić będzie zasadniczo pół pro- 
cent, dla niektórych zaś rodzajów wkładów 
jedna czwarta procent i trzy czwarte procent. 

Zniżka oprocentowania wnładów w K. K. 0. 
i spółdzielniach kredytowych dokonana zosta- 
ła rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 15 
grudnia r. b. Wszystkie inne instytucje kredy- 
towe obniżyły stopę procentową na mocy u- 
chwał swych organów nadzorczych. 


Obniżenie oprocentowania wkładów przyczy- rno pociągnąć za sobą dalszy wzrost zaintere- 
ni się do dalszego potanienia kosztów kredytu | sowania papierami procentowymi, którymi o- 
krótko- i długoterminowego, jako ważnych e- | broty ostatnio znacznie się ożywiły przy po- 
lementów rozwoju gospodarczego. Powinno o- | ważnej zwyżce kursów. 


dla Chin 


Tokio, 18. 12. PAT. Z Szanghaju i Tokio 
nadchodzą liczne informacje, dousoszące o 
znacznym wzmocnieniu sowieckiej pomocy 
Chinom. Agencja Domei donosi dziś, że no- 
wo mianowany ambasador sowiecki Ługa- 

wiec-Orelski przybył do Hankou samolo- 
tem w dniu 15 bm. i przedstawił plan kon- 
kretnej pomocy, jakiej Moskwa udzieli Chi- 
nom z zastrzeżeniem, że: 1) rząd chiński 
zostanie zreorganizowany tak, by „front lu- 
dowy“  antyjapoński miał zdecydowaną 
przewage, 2) że do sztabu marsz, Czang- 
i-Szeka wejdą oficerowie chińskiej armii 
komunistycznej. Agencja Domei donosi po- 


za tym, że do Hankou nadeszło w dniu 13 
bm. drogą przez Lanczou w prowincji Kan- 
su 120 samolotów produkcji sowieckiej 
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E U 
oraz PrZYDyło 240 pilotów i mechaników 
sowi 


W. Brytania oczeku.e 
odpowiedzi japońskiej 


Londyn, 18. 12. PAT. W niektórych dzien koniecme odpowie 


nikach ukazały się dziś ramo oświadczenia, 
złożone prasie przez przedstawiciela japoń- 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
z których wynika, ż Japonia nie uważa za 


SWETRY 5'90 


dam kie wein ane „angorette' 
JULIUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 


isię podobnych incydentów, 


iedzieć na protesty brytyj- 
skie i E oae W związku z incyden- 
waż I „rzece Yang-tse, gdyż rząd japoński 

już swe ubolewanie, obiecał wypła- 
cić A odowanie į zobowiązał się uniemo 
żliwić na przyszłość powtarzanie się podob- 


nych wypadków. Ze strony miarodajnej o- 
świadczają w sposób najbardziej kategory- 


czny, że rząd brytyjski ze swej strony ocze- 
kuje otrzymania odpowiedzi w najbliższym 


terminie i jeśli ta odpowiedź nie nadejdzie, * 
skuteczne żonka włoskiego ministra spraw zagranicz- 
! zarządzenia, uniemożliwiające powtórzenie | nych, najstarsza córka Mussoliniego — po- 
to rząd brytyj- |wiła w dniu dzisiejszym trzeciego syna. 


względnie nie zostaną wydane 


OSTRZEŻENIE. 


Wobec tego, że na rynku ukazały się wstążki „„GROS.GRAINS'* pośledniego 
gatunku, sprzedawane jako rzekomo pochodzące z naszej fabryki i opatrzone od lat 
przez nas używaną nazwą 


P-on 333 


prosimy o zwracanie uwagi na naszą firmę nadrukowaną na każdej naszej etykiecie. 
Przeciwko winnym występujemy na drogę sądową. 
Warsz. Fabr. Wstążek Jeduw. 


MEISEL, STEINBERG i RITTENBERG. 


e|skj wystąpi z ponowną demarche do rządu 


Warunki pomocy sowieckiej 


japońskiego. 
Ponowne dochodzenia w sprawie 
zatopienia „Panay 

Szanghaj, 18. 12 (L) Reuter donosi, że 
japońskie władze morskie zarządziły pono- 
wne dochodzenia w sprawie bombardowa- 
nia i zatopienia kanonierki „Panay“. Zarzą- 
dzenie to było wydane z powodu zarzutów, 
iż kanonierka była ostrzeliwana przed zato- 
nięciem z karabinów maszymowych i przez 
japońskie łodzie motorowe, czemu uprzed- 
nio Japończycy ik <a 

+ 

Tokio, 18. 12. "PAT. W sd Japonii zor- 
ganizowano zbiórkę na rzecz ofiar bombar- 
dowania kanonierki „Panay“. Przeszło 30 
stowarzyszeń amerykańsko-japońskich bie- 
rze udział w tej akcji, Lista składek będzie 
zamknięta 15 stycznia, a zebrana suma zo- 
stanie wręczona ambasadzie amerykańskiej 
w Tokio 


5 marynarzy z „Panay“ 


w niebezpieczeństwie życia 
Waszyngton, 18. 12. (R) Admirał Yarnell, 
dowódca floty azjatyckiej donosi, iż 5-ciu ran- 
nych członków załogi kanonierki „Panay“ znaj 
duje się w stanie bardzo ciężkim i nie wiado- 
mo, czy uda się utrzymać ich przy życiu. 


Trzeci wnuk Mussoliniego 
Rzym, 18. 12. PAT. Hrabina Ciano, mał- 
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Dr ALFRED NOSSIG 


(i, którzy zmiażdżyć chcą Europę 


ażabęche na każdym stole 
UUIGUCZYN 


SAGRYKA GZUKOLASY 
JOZEP DOMAŃSKI 
waclawa 


Nie można przeoczyć, że ostatnie wypad- 
ki w zakresie polityki międzynarodowej za- 
chwiały nieco optymistyczny nastrój zwolen- 
ników demokracji, którzy dotychczas mimo 
pewnych sukcesów państw  dyktatorskich, 
nie wątpili o tym, kto ostatecznie zwyciężyć 
musi na szachownicy światowej. 

Dwa główne zdarzenia dały pochop do tej 
fali sceptycyzmu: zdobycie stolicy chińskiej 
przez Japończyków i wystąpienie Włoch z 
Ligi Narodów. Nie tyle fakty te same w so 
bie, ile możliwe łch konsekwencje działają 
niepokojąco. Wiadomo, że Japończycy, poko 
nawszy Chiny, zamierzają przysposobić wój 
skowo i uzbroić nowocześnie ten kraj liczą 

400 milionów mieszkańców. Kto potrafi 
się oprzeć żółtej armii o takich rozmiarach? 
Wiadomo też,że przystąpienie Chin do paktu 
antykomunistycznego jest głównym warun- 
kiem zawarcia pokoju na Dalekim  Wscho- 
dzie. ' 

Opuszczenie Ligi Narodów przez Włochy, 
aczkolwiek od dawna oczekiwane, może mi 
mo „niezinącony spokój” Anglii i Francji w 
sytuacji obecnej zmącić nie jedno. „Popula 
ire”, organ francuskiej partii  socjalistycz- 


nej, ogłasza na ten temat artykuł, którego | 


autorem ma być Blum. Najbliższym skut- 
kiem zwrotu tego — sądzi to pismo — będą 
starania Włoch i Niemize, by oderwać od 
Ligi jak najwięcej dalszych państw. Nie moż 
na o tym wątpić, że min. Ciano z okazji 
konferencyj swych z austriackim i węgiers- 
kim ministrem spraw zagranicznych w stycz- 
niu będzie się starał zniewolić Austrię i Węg 
ry do pójścia za przykładem Włoch. Stojadi 
novica opracował już w tym względzie sam 
Mussolini. „Populaire” obawia się, że i mi- 
nister Beck nie należy do gorących zwolen 
ników Ligi. Genewa może się tedy całkowi- 
cie załamać, jeżeli Anglia i Francja nie po- 
czynią w najbliższych czasach kroków naj- 
energiczniejszych, by ocalić siłę i autorytet 
Ligi, gdyż z trój - osi z łatwością powstać 
może Nowa Liga Narodów zdobywczych. 

Anglia niestety właśnie w tej chwili kry- 
tycznej wystąpiła znowu z jedną z charak- 
terystycznych niezręcznych swych deklara- 
cyj. Oto minister Inskip ogłosił w przemó 
wieniu przed przemysłowcami angielskimi, 
że Anglia potrzebuje jeszcze 4—5 lat dla u- 
kończenia swych zbrojeń. Jest to formalna 
zachęta dla koncernu „dynamistów”, by się 
pozpieszyć z połknięciem jak największej 
części kuli ziemskiej, 

W poczuciu niezmierzonej siły swej, Anglia 
pozostaje wierną metodom „solidnego kup- 
ca”, Podaje skrupulatnie bilans swych żbro» 
jeń. Porównajmy taktykę tę ż systemem 
państw dyktatorskich, a uderzy nas znamien 
na różnica. Chociaż żaden z tych dyktatorów 
ani w przybliżeniu nie dysponuje zasobami 
Anglii, każdy gromkim głosem i z apodyk- 
tyczną pewnością zapowiada „zmiażdżenie” 
„zgruchotanie” przeciwników. Hitler i Mus- 
solini „zgruchoczą” wolnomularzy i Ligę Na 


rodów, bolszewików. Stalin „zmiażdży” wszy 
stkich, którzy się targną na jego reżim. 

Aczkolwiek tego rodzaju wymowa, bramar 
basowskie chełpienie się zamierzonymi gwał- 
tami, nie mogą być wzorem dlą przedstawi- 
ciela państwa istotnie cywilizowanego, to 
można sobie jednak wyobrazić, że Anglia wy 
warłaby silniejsze wrażenie i mniejby znie- 
chęciła zwolenników swego ustroju politycz- 
nego, gdyby nie odkryła kart i przemawiała 
dobitniej, uwypuklając swą potęgę. 

Z tym wszystkim, biorąc rzecz z punktu 
widzenia doświadczeń historycznych, może” 
my mieć więcej zaufania do ostatecznego 
sukcesu mocarstw w stylu Anglii, aniżeli 
tych, które szafują „gromem Jowisza”, 


* y * 


W przekonaniu tym utwierdza nas trafna 
analiza historyczna, przeprowadzona przez 
hr. Coudenhovego w najnowszej książce jego 
„Totaler Staat — Totaler Mensch”. Autor 
„„Paneuropy”, której koncepcja zdaje się być 
bardziej niż kiedykolwiek zagrożona obec- 
nym układem stosunków, wskazuje na kla- 
syczną i wielce pouczającą antytezę państwa 
totalnego a liberalnego u początku kultury 
europejskiej: Była to Sparta i Ateny. W 
Sparcie człowiek istniał dla państwa, w Ate- 
nach państwo dla człowieka. Ateny stworzy 
ły pierwszą indywidualistyczną kulturę eu- 


BIELSKIE $, TUGENDHAT | 


MATERIAŁY  xier. I. Zimmerspitz 
MĘSKIE 40 Grodzka 40| 


ropejską, kulturę wolności, piękna i wiedzy na 
tle własności prywatnej i ustroju kapitalis- 
tycznego... W ramach tej kultury wydały na 
małym terytorium więcej geniuszów aniżeli ca 
ła reszta świata starożytnego: Filozofów i 
mężów stanu, artystów i wodzów, poetów i 
badaczy. 

W Sparcie duch skarlał i wyjałowiał się 
zupełnie wskutek trwałego dążenia do woj- 


ny i potęgi materialnej. Sparta była komunis ' 


tyczną, co odpowiadało jej charakterowi o- 
bozu wojennego, ale uniemożliwiało powsta- 
nie wyższej kultury. Sparta nie pozostawiła 
światu ani dzieła sztuki, ani wielkiej myśli, 
Świat byłby o niej zapomniał, gdyby nie Ate 
ny, których pamięć żyje po 2500 lat. 
Zdawałoby się jednak, że to państwo total 
ne dzięki bohaterskiej swej armii zawojować 
musi Ateny i całą Grecję. Przez dwieście lat 
atoli państwo totalne i państwo rozwinięte- 
go totalnie człowieka istniały obok siebie w 
równej potędze. A kiedy w wojnie pelopones- 
kiej po trzydziestoletnich zmaganiach Ateny 
| EE ZZ i NN "| O) 
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KREM i PUDER 
HO-RAD 


wskutek zdrady poniosły klęskę, rychło się 
znowu podźwignęły, tak że współzawodnict- 
wo zostało nierozstrzygnięte. 

Na tym wielkim przykładzie historycznym 
można zmierzyć wartość ustroju totalnego w 
porównaniu do państw wolnych, harmonijnie 
rozwiniętych ludzi, Ateny są nieśmiertelne, 
gdyż pierwsze zrozumiały, że demokracja mo 
Że więcej zdziałać niż społeczeństwo skrępo 
wane. Dziś Europa znowu stoi przed decyzją 
czy ma pójść drogą Spa Sy Aten. 

* 


Różnica w sytuacji jest tylko ta, że dziś i 
materialna potęga państw demokratycznych 
jest większa od potencjału dyktatur. Zazna 
czyliśmy powyżej, że dyktatury starają się 
wyrównać to groźną postawą, akcentowa* 
niem niezłomnej woli swej do zwycięstwa i 
decyzją do zahazardowania wojny mimo iż 
i one nie są dostatecznie do niej przygotowa 
ne. Nie ulega też wątpliwości, że takimi me- 
todami w stosunku do mocarstw demokra- 
tycznych, mniej lekkomyślnych, mogą pre 
sją i szantażem zdobyć pewne korzyści. Kto 
jednak zna psychologię tych mocarstw — 
lwa brytyjskiego i tygrysa francuskiego — 
wie, że jest pewna granica ich ustępliwości; 
i wie też, że skoroby się zdecydowały naresz 
cie do zmierzenia sił swych z tymi, którzy 
grożą im zagładą, przewaga byłaby po ich 
stronie, 

Mamy przykład tego w niedawnej historii, 
Hitler i Mussolini nie są wynalazcami pozy, 
swej i metod. Przed wojną światową polity-. 
ka groźb i presji była uprawiana ze skut- 
kiem przez Wilhelma II i ministrów Fran. 
ciszka Józefa. Wszak Wilhelm to wprowadził 
do języka dyplomatycznego zwrot o „pięści 
opancerzonej”. Posługując się tym narzę- 
dziem, Niemcy bez wojny uzyskały kolonie 
i kolej bagdadzką. Austria — Bośnię i Her- 
cogowinę. I Wilhelm lubował się w pozie Jo 
wiszą gromowładnego, on to pierwszy mówił 
o „zdruzgotaniu wrogów”. 

Kiedy jednak Niemcy i Austria zabrały 
się istotnie do zrealizowania groźby swej, nie 
wrogowie ich zostali zdruzgotani, lecz one 
same i ci co im zaufali. 


Jeszcze jeden zarzut 


pod adresem Titulescu 


Bukareszt, 18. 12. PAT. Dziennik „Tara Nos- 
tra“ w artykule naczelnego redaktora p. Hoda- 
sa poddaje ostrej krytyce politykę Titulescu. 


osławiona książka b. posła czeskiego w Buka- 
reszcie p. Szeby. 
228.1 
e w 
Huberman czuje się dobrze 
Mediolan, 18. 12. PAT. Przybył tu z Wiednia 


Autor stwierdza, że jak długo Titulescu był mi- | Bronisław Huberman celem dokończenia ku- 


nistrem spraw zagr., nie mogło być mowy o | racji po wypadku samolotowym w Palembang 
zbliżeniu między Polską i Rumunią. Z powo» | na Sumatrze, którego był ofiarą. Artysta nasz 
dów wyłącznie osobistych Titulescu starał się jest pod opieką jednego z tutejszych znakomi- 
utrudnić sojusz polsko-rumuński o wyjątko- tych chirurgów, który jednak nie przewiduje 
wym żnaczeniu dla obrony Rumunii. Titule- konieczności ponownej operacji, licząc na aku- 
scu — podkreśla autor — starał się tylko o | teczność elekiroterapii i zabiegów zewnętrz- 
pakt wzajemnej pomocy, który przewidywał | nych. Znakomity artysta czuje się dobrze i za- 
prawo przemarszu wojsk sowieckich przez Ru- | mierza już niedługo wznowić swą działalność 
munię. Najlepszym potwierdzeniem tego jest artystyczną. 
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„I.K.C.* powtarza oszczerstwa 
endechkieśo organu 


Wielkie wzburzenie wśród społeczeństwa żydowskiego 
w Jaśle 


Jasło, 18. 12. (G). Społeczeństwo żydowskie 
Jasła stoi pod znakiem niesłychanej notatki, 
jaka ukazała się w dzisiejszym „Ilustrowanym 
Kurierze Codziennym'. Sprawa przedstawia 
się nasiępująco: W jednym z numerów „War- 
szawskiego Dziennika Narodowego“ ukazał s.ę 
oszczerczy antyżydowski artykuł z Jasła, pió- 
ra niejakiego Wodzyńskiego, członka Stronnie- 
twa Narodowego. Artykuł donosił o jakimś rze- 
komym posiedzeniu kahału pod przewodnie- 
twem dra Weinsteina, korespondenta „Ekspres- 
su Ilustrowanego", w którym to posiedzeniu 
miał również wziąć udział: „kapitalista żydow- 
ski, właściciel szybu naftowego niejaki Igler i 
inni“. Zebranie to miało powziąć uchwałę boj- 
kotu Polaków jasielskich i kina „Sokoła“. We- 
dle słów „Warszawskiego Dziennika Narodo- 
wego“, w powyższym posiedzeniu wzięli taż 


Berlin, 18. 12. PAT. W sprawie ostatnich 
posunięć legitymistów austriackich ukazały 
się informacje i komentarze na łamach 
„National Ztg“ (Essen), która z wielką uwa 
gą śledzi zawsze sprawy austriackie. Wobec 
legitymizmu w Austrii dziennik ten zajmu- 
je szczególnie wrogie stanowisko. 

Według tych informacyj, arcyksiążę Otto 
Habsburg bawi od soboty w Vaduz, jako 
gość panującego księcia Lichtenstein. Przy- 
Jal on tam liczną delegację legitymistów au- 
striackich, by — jak głosi komumikat z kół 
legitymistycznych — poinformować się o 
aktualnym stanie ruchu  legitymistycznego. 
Do Vaduz przybyć miał m. in. „Landes- 
hauptmann“ Tyrolu Schuhmacher. W cza- 
sie odbytego zebrania dojść mieli do głosu 
przeciwnicy głównego przewódcy legitymi- 
stów Wiesnera, który uchodzi za ulubieńca 
cesarzowej Zyty. Mimo to Wiesner — jak 
twierdzi „National Ztg* — uważany jest 
w szerokich kołach legitymistów jako nie- 
pożądany ciężar ze względu na swe pocho- 
dzenie żydowske, nienawiść do Niemców i 
skłonność do frontu ludowego. „National 
Ztg“ wątpi jednakże, by młody Habsburg, 


Pan mecenas był sceptykiem... 


Mecenas D. był sceptykiem. Nie wierzył żadnej 
reklamie zanim sam jej nie sprawdził. Pewnego 
razu zrobił małe doświadczenie na temat rekla- 
my tutek: zapalił pustą tutkę olszańską: śnieżno- 
biały popiół pozostał nietknięty na ustniku: nie 
ulatniał się i nie wydawał woni spalenizny. Wów- 
czas sceptyczny pan mecenas uwierzył że orygi- 


Kasacja w sprawie 
zajść w Czyżewie 


Warszawa, 18. 12. (Sin). Do Sądu Najwyż- 
szego wnłynęła skarga kasacyjna na tle spra- 
wy o zajścia antyżydowskie w Czyżewie. Kas- 


„Zarzut' żydowskiego pochodzenia 
przeciw przywódcy legitymistów austriackich 


NASZE NOWOŚCI SEZONOWE: 
MOKKA ze ŚMIETANKĄ 


czekolada o subtelnym aromacie, 


GRYLAŻOWA 


czekolada z nadzieniem orzechowym, 


udział „szabesgoje polscy, adwokaci Plecker i 
Menasse'. Pismo endeckie wzywało do odpo- 
wiedzi na to posiedzenie przez utworzenie so- 
lidarnego frontu narodowego bojkotu Żydów 
i wzywało aby „przejść do czynu”. 

Jak się dowiadujemy, cała ta wiadomość jest 


PRIMAVERA 


marcepan z owocami w czekoladzie. 


BRANKA 


Inauguracja zbiórki 
dla dzieci bezrobotnych 


Warszawa, 18. 12. Pan Prezydent R. P. przy- 
jał w dniu 17 bm. delegację ogólnopolskiego 
obywatelskiego komitetu pomocy zimowej bez- 
robołnym w składzie: przewodniczącego wy- 
działu wykonawczego ministra M. Kościałkow- 
skiego, przewodniczącego sekcji zbiórki pienię- 
żnej gen. dr R. Góreckiego oraz przewodniczą- 
cego stołecznego komitetu pomocy zimowej b. 
ministra K. Tyszki. 

P. Prezydent R. P. zainaugurował swą ofiarą 
powszechną zbiórkę pieniężną na gwiazdkę dla 
dzieci bezrobotnych. 

Ta sama delegacja została dziś przyjęta przez 
p. marszałka Edwarda Śrnigłego-Rydza, oraz 
przez p. prezesa Rady Ministrów gen. Sławoja- 
Składkowskiego, którzy również: złożyli ofiacy 
na wspomniany wyżej cel. 


Żadnego posiedzenia nie było. 

Wyżej wymienieni nie mają nic wspólnego 
z kahałem i żadnej uchwały nie powzięli. Osz- 
czerczą ię wiadomość powtórzył dzisiejszy „I. 
K. C.“ pod prowokacyjnym tytułem: „Żydzi 
przeszli do kontrakeji*. Notatka ta wywołała w 
Jaśle duże wzburzenie. 

W dniu dzisiejszym ma się odbyć posiedze- 
nie rady miejskiej celem zrehabilitowania dy1. 
Iglera. 


wyssana z palca. 


wobec swej zależności od matki, dał po- 
słuch życzeniom w sprawie odwołania Wie- 
snera. 

Według dalszych wywodów „Nat. Ztg.* 
Wiesner zabrał ze sobą manifestacyjnie do 
Vaduz kilku robotników, którzy brali czyn- 
ny udział w czerwonej rewolcie w Wiedniu 
w r. 1934, by dostarczyć w ten sposób do- 
wodu, że legitymizm pod jego kierownic- 
twem przeniknął również do marksistow- 
skich mas robotniczych. Otto Habsburg — 
według „Nat. Ztg* — nie wie, że marskizm 
w Austrii od dawna uważa przenikanie do 
organizacyj legalnych za najpewniejszą dro 
gę do odzyskania władzy. Legitymizm, wy- 
wołujący w kraju fermenty, uważany jest 
przez marksistów za teren szczególnie po- 
datny. Również Żydzi austriaccy agitują o- 
statnio na rzecż legitymizmu. 

„National Ztg“ stwierdza z niezadowole- 
niem fakt, że cudzoziemiec (t. zn. książę Li- 
chtenstein) prowadzi nad granicą Austrii 
rokowania z obywatelami austriackimi w 
w sprawie zmiany konsiytucji austriackiej, 


- ZAKOPANE 


Pełuokomiortowy 


Hotel-Pensionat STILL 


po gruntownym remoncie 


we własnym zarządzie 


m. | mn o 


Powrót gen. Rayskiego z Berlina 
Warszawa, 18. 12. PAT. W sobotę. dnia 
18 bm. rano powrócił do Warszawy dowód 
„ca lotnictwa gen. Rayski, który wraz z dwo- 


TĄ ZE żainego, „pulięzniego prote- + a oficerami był z kilkudniową wizytą u 
| loiniewa niemieckiego. 
Po powrocie gen. Rayski wysłał do gen. 


Goeringa następującą depeszę: „Po przyby” 
ciu do Polski pozwalam sobie za tak mile 
przyjęcie wyrazić Waszej Ekscelencji moje 
najlepsa» podziękowanie". 


Sprawy aprowizacyjne przejdą 
pod kompetencję Ministerstwa 
Rolnictwa 


iTelefonem od naszego Korespondenia) 
Warszawa, 18. 12. (Sin). Od dłuższego czasu 
toczyły się pertraktacje między Ministerstwem 
Sp' aw Wewnętrznych a Ministerstwem Rolnie- 
twa na temat przejęcia przez Ministerstwo R|- 
n'etma całoksztatłu kierownictwa polityką a- 


nalna jedwabna bibułka, na której widnieje wn- 
dny druk KONCERNU OLSZAŃSKICH FABRYK 
S. A., a z której wyrabia się tutki „KURACYJNTE* 
mimo wszelkich naśładownietw jest i pozostanie 
niedościgniona. Pan jeszcze nie wierzy? proszę 
zrobić io samo doświadczenie. 


Obecnie pogłoski te znów się powtarzają. 
Dowiadujemy się, że „Falanga“ zwróciła się 
do O. N. R. i do endeków, grupujących się wo- 
kół „ABC“ o stworzenie wspólnego frontu. Na 
prezesa połączonego stronnictwa wysuwana 
jest kandydatura Jodzewicza, na prezesa ko- 
miteiu wykonawczego Bolesława Piaseckiego. 


cję wniesła obrona 17 oskarżonych, przeciwko = Ena en a DARO a ai RARE © ai 
którym w dwóch instancjach zapadł wyrok Rynek 12 | "isterstwa Spraw Wewnętrznych. cnie spra- 
e K c NARCIARSKIE 4 fwa została w rządzie zadecydowana w sensie 


skazujący ich na kary do 10 miesięcy więzie- 
nia. 


Urlop płk. Koca 


Warszawa, 18. 12. (Sin). Jak się dowiaduje- 
my, szef O. Z. N. płk. Koc wyjeżdża na urlop 
4—6 tygodniowy. 

Stanowisko kierownika wydziału społeczno- 
politycznego O. Z. N. obejmie były starosta Be- 
linger. 


Floriańska 44 


u UBIORY == 


R. Bross, 


| ostatecznego przekazania wszystkich spraw a- 
prowizacyjnych w Miiysterstwie Rolnictwa. 


Sprawa kartelu 
drożdżowego 


(Telefonem od naszego Korespondenti> 


Warszawa, 18. 12. (Sin). Na wczorajszym 
posiedzeniu Rady Ministrów rozpatrywano 


Nowa godność 
min. Hore Relisha 


Londyn, 18. 12. (L) Wczoraj wieczorem o- 
głoszono wiadomość o powstaniu nowej Naj- 
wyższej Rady Wojskowej. Przewodniczącym 
jej jest rainisteć wojny Hore Belisha, wice- 


nald Sterling Palmer. 

Prócz tego w skład jej wchodzą gen. John 
Standis Syrtees, gen. Knox, gen. Seaburne, gen. 
Jamieson Elles i td. 


Przed legalizacją 0. N. R.? 


Warsz» va, 18. 12. (Sin). Od szeregu tygodni 
«biegały pogłoski o zalegalizcwaniu O. M. R. 


przewodniczącym został mianowany kpt. Do-. 


*»rawę kartelu drożdżowego. Żadnej uchwały 
a% iym względzie nie powzięto, jednakże roze- 
szły się pogłoski, że żądanie komisji sejmowej 
co do rozwiązania tego kartelu zostanie u- 
i względnione. 


N 


PRZEGLĄD 
+ PRASY +» 


„Rozgrywka“ i rok 1940 


Obserwatorzy życia politycznego wskazują, 
że wszystkie posunięcia na szachownicy poli- 
tycznej w Polsce odbywają się pod aspektem 
roku 1940 a więc pod aspektem wyborów Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. Dobrze zazwyczaj 
poinformowany warszawski korespondent 
„Dziennika Poznańskiego“ tęskni już do roku 
1940 i twierdzi, że wszystkie rozgrywki i kom- 
promisy w ostatnim czasie to wynik oczekiwa- 
nia roku 1940: 


Z dotychczasowej taktyki czynników O. Z. 
N. wynikać się zdaje że nie życzą sobie one 
na razie żadnych decydujących rozgrywek. 
Poszczególni posłowie będą mogli jeszcze 
starym zwyczajem robić te czy inne posu- 
nięcia. Na rozgrywki małe patrzy się przez 
palce, prowadzi się politykę kompromisów. 

Z braku decyzji czy siły?.. Sądzimy, że nie, 

Przyczyną główną zdaje się być fakt że w 
dzisiejszych warsztatach, przy dzisiejszym 
układzie władz naczelnych O. Z N. wykona- 
nie jakiegoś jednolitego, wielkiego planu na- 
trafia na poważne trudności. Pozostaje tedy 
rózłożenie prac przygotowawczych na lata. 
A w każdym razie.. do roku 1940-go. Pozo- 
staje tedy stopniowe przygotowanie sobie w 
osobach dzisiejszych członków Izb Ustawo- 
dawczych przyszłych elektorów Prezydenta 
Rzplitej. 

To takie proste — dodają nasi informatorzy 
Wpływ Obozu Ziednoczenia Narodowego na 
wybór przyszłego Prezydenta — to podstawa 
wszelkich obecnych poczynań parlamentar- 
nych (a może nie tylko parlamentarnych!) O. 
Z. N. Bowiem jednolitość planu i jego wyko- 
nanie wymaga aprobaty najwyższego czynni- 
ka obdarzonego bardzo rozległymi uprawnie- 
niami konstytucyjnymi ,a więc wymaga uzgo» 
dnienia poglądów i planu. 

Jest to ciekawy pogląd, nie mniej autor po- 
mija milczeniem jedną okoliczność. Jak wia- 
domo, wedle Konstytucji ustępującemu pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej służy prawo wska- 
zania innego kandydata niż kandydat Zgro- 
madzenia Elektorów. A jeżeli ustępujący Pre- 
zydent korzysta z tego uprawnienia, to wów- 
czas wyborów Prezydenta dokonują obywa- 
tele w głosowaniu powszechnym z pomiędzy 
2 kandydatów, a to kandydata Zgromadzenia 
Elektorów i ustępującego Prezydenta. Innymi 
słowy decydujący głos w sprawie przyszłego 
Prezydenta ma nie Zgromadzenie Elektorów, 
ale może mieć ohecny Najwyższy czynnik w 
państwie. Chyba, że w tej dziedzinie istnieją 

już pewne obietnice. 


Rodowód korupcjonistów 


Liczne procesy o malwersacje, nadużycia są 
obecnie częstym tematem rozważań prasowych. 
„Dziennik Ludowy“ pisze pt. „Rodowód korup- 
cjonistów": 

„Mamy teraz większą ilość procesów o na- 
dużycia służbowe, o malwersacje, o korupcję. 
Mówi się przy tej okazji o wielu rzeczach, ale 
nie o wszystkich i tym samym nie wyczer- 
puje się tematu i nie dochodzi się do korzeni 
zła. Zdarza się bardzo często, że korupcjoni- 
ści są urzędnikami od dość niedawna, ze 
przywędrowali do swoich funkcyj z innego 
terenu działania. Jest więc rzeczą jasną, że 
ktoś im tę wędrówkę w górę ułatwił, że ktoś 
wynalazł te persony, ktoś pośredniczył, ktoś 
załatwił. 

I dlatego, czytając długie szpalty sprawo- 
zdań z procesów korupcyjnych, zadajemy so- 
bie pytanie: czy aby od osoby oskarżonego, 
protegowanego, wyciągnieętego w górę, nie jest 
ważniejsza osoba protektora tego, który nie- 
odpowiedniego człowieka postawił na nieod- 
powiednim miejscu. Ustaliwszy w ten spos5b 
większą ilość rodowodów korupcyjnych, no- 
glibyśmy dojść do wniosków bardziej ogól- 
nych, pożytecznych i ciekawych, pozwala- 
jących stwierdzić, z jakich kół pochodzili 
protektorzy i dzięki jakiemu systemowi pro- 
tekcje były skuteczne, a nadużycia zdarzały 
się coraz częściej". 

Do tych słusznych uwag warto jeszcze do- 
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dać uwagi „Dziennika Bydgoskiego", który pi- 
sze: 

„-.Na to, aby się działo dobrze, nie wystar- 
czą okólniki i zarządzenia ministerialne, nie 
wystarczą nawet niespodziewane wizyty i 
inspekcje samego p. premiera. Bo cóż z tego, 
że przepisy będą najlepsze jeśli wykonywać 
je będą, zwłaszcza na wpływowych i odno- 
wiedzialnych stanowiskach, różni „geniusze“ 
z domowym wykształceniem, do wszystkiego 
zdolni, bo zawdzięczaiący całą swoją karierę 
protekcji i jakimś bajecznym legendarnym 
zasługom, o których nikt nic konkretnego 


uczciwie nie może powiedzieć. 
Droga do uzdrowienia prowadzi nie przez 
okólniki, ale przez zabiegi operacyjne, przez 
ERRERADERR COZZA OD OOO 


< 


IDEALNIE CZYŚCI 
METALE SZYBY, LUSTRA 


r 
stanowcze usunięcie narośli, które na skulek 
protekcji wszędzie się pojawiły. Trzeba nam 
gwałtownej „czystki* personalnej na wielu 
odpowiedzialnych placówkach. Wtedy do- 
piero może być lepiej!* 

Jakby ilustracją tych słów są echa sądowe 
pewnej sprawy b. prezesa Izby rzemieślniczej 

w Warszawie b. posła p. Snopczyńskiego przy- 


:«, 


toczone w „Polonii“: 


Z rozmówek sądowych dowiedzieliśmy się 


dalej że p. Snopczyński jest prezesem więk 
szej ilości instytucyj, że zajmuje czy też pia- 
stuje wysokie godności w kilkunastu stowa- 
rzyszeniach. Dowiedzieliśmy się, co jeszcze 
ciekawsze, o dziwnej nawet na nasze stosuń= 
ki karierze p. Snopczyńskiego. 

Ma lat 39, był kiedy'ś carskim oficerem, z0- 
stał później inwalidą. majstrem murarskim, 


PRZY OBSTRUKCJI, ZABURZENIACHU NARZĄDÓW 
TRAWIENIA, ZGADZE, UDERZENIACH KRWI DO 
GŁOWY, BÓLACH GŁOWY I OGÓLNYM NIEDOMAGA. 
NIU zażywa się rano na czczo szklankę naturalnej wody 
gorzkiej „FRANCISZKA-JÓZEFA* Zapyt. Waszego lek 


urzędnikiem Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
ftych, czy też innej jakiejś instytucji rządo- 
wej. W istocie okazał się człowiekiem wy- 
bitnie wszechstronnym... Prawda, zapomnie- 
liśmy, że był nawet kupcem, hurtownikiem 
tytoniowym. Jeżeli to wszystko połączymy z 


godnością poselską — to mamy rzeczywiście 
oryginałną wiązankę godności zajęć i stano- 
wisk. 


Jest to prawdziwie oryginalna wiązanka, aie 
za taką wiązankę państwo musi drogo płacić. 
Ażeby z oficera carskiego móc stać się inwali- 
dą, majstrem murarskim, urzędnikiem MSZ., 
kupcem i hurtownikiem tytoniowym, trzeba 
mieć naprawdę niezwykłe kwalifikacje do 
wszystkiego, ale przy tym żadnej praw dzi- 
w e j kwalifikacji. Ale to nie przeszkadza w dro 
dze do godności, dostojeństw. które — gdy kar- 
ta się odwróci, — kończą się przed kratkami 
sądowymi. 


Dymisja komisarza 


m. Poznania 
Na temat ustąpienia płk. Więckowskiego, au- 
tora osławionego antyżydowskiego okólnika ze 


Kto wyśrał na loterii? 


Warszawa, 18. 12. (Sin). W dzisiejszym cią- 
gnieniu Loterii Państwowej padły większe wy- 
grane na następujące numery: 

100.000 zł — 111680. 

15.000 zł — 65916. 


SPIESZ PO LOS 
BRACI SAFIER 


«raków, Rynek Gł 6 
5.000 zł — 63927. 
2.000 zł — 410258, 121519, 166473. 
Drugie ciągnienie: 
20.000 zł (stała dzienna wygrana) — 76217, 
10.000 zł — 11351, 167736. 
5.000 zł — 665.6, 151750. 
2.000 zł — 5388, 51642, 107224, 123878, 1288458, 
154666, 184209, 


WYGRANE IIr-e; kl. 40 Lot, 


z. 15.000 na Nr. 119332 
„ 15.000 na Nr. 175240 
„ 10.006 na Nr. 131447 


. 10.006 na Nr. 170784 


oraz wiele innych — padły już 
w znanej ze szczęścia kolekturze 


J.WOLANOW 


Warszawa, Marszałkowska 154. 
OC 
znania ogłasza „Wiek Nowy“ następującą sen- 
sacyjną pogłoskę: 

„Nagła rezygnacja prezydenta m. Poznania, 
płk. Więckowskiego ze zajmowanego stano- 
wiska na kilka tygodni przed nowymi wy- 
borami miejskimi jest przedmiotem rozmów 
warszawskich pół politycznych. 

W dniu dzisiejszym rozeszła się pogłoska, 
która w pewnej mierze zdaje się odsłaniać 
kulisy tej demonstracji. Mówią mianowicie, 
że na skutek interpelacji sejmowei, wskazu- 
jącej na aniykonstytucyjny charakter okólni+ 
ka płk. Więckowskiego zakazującego pod- 
władnemu :cbie personelowi kupowania w 
sklepach żył»wskich — premier Składkow- 
ski poradził płk. Więekowskiemu, aby ten 
okólnik odwołzł i w ten sposób spowodował 
likwidację incydentu. 

Temu żądaniu płk. Więckowski miał się 
przeciwstawi* i zagrozić dymisją. Wobec te- 
go, że włedze centralne skłonne były i takie 
rozwiązanie uznać za możliwe, płk. Włęc- 
kowski uznał to skolci za obrazę i, nie cze: 
kając na pretekst, jakiego dostarczyłyby wy 
bory miejskie, opuścił ratusz poznański. prze- 
nosząc się do przemysłn, z którym współ 
pracował już poprzednio. 

Koła rządowe stoją pono na stanowisku, 
że tym zachowaniem się płk. Więckowski u 
niemożliwił sobie na przyszłość karierę ad- 
ministracyjną lub samorządową". 

Nie wiemy, ile w tej pogłosce jest prawdy. 
Gdyby okazała się prawdą, to świadczyłoby to 
o tym, że rząd, który jest strażnikiem Konsty- 
iucji wyciągnał ze stanowiska p. Więckow- 
skiego jedyną możliwą i logiczną konsekwen- 
cję. Sam zaś okólnik i odmowa jego odwoła- 
nia świadczą wymownie o tym, że p. Więc- 
kowski nie rozumie nie tylko Konstytucji, ale 


stanowiska komisarycznego prezydenta m. Po- į nawet obowiązków urzędnika w państwie. „3 
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PRZEDRUK WZBRONIONY 


TEODOR NOWAGER 


NANKIN WE KRWI 


Wyjazd na iront. -- Bomby, granaty i ogień. -- Zdziesiątfkowany pułk. -- Smierć 
* wybawieniem. -- Nie starczy łopat... -- Bóg, ojczyzna, cesarz. -- Racja wojny 


MLEKO SIIS 


najlep 


i NANKIN, w grudniu. 

Po wczorajszej biesiadzie u znajomych le 
karzy H. postanowiliśmy zaraz z rana ruszyć 
na front. Sir Marsons przygotował wszelkie 
potrzebne przepustki, zaopatrzyliśmy się w 
potrzebne bagaże, Ciemno i zimno było, kie- 
dy wyjeżdżaliśmy z naszego mieszkania, by 
udać się na sam front. Jeśli czas pozwoli, 
będziemy jeszcze w szpitalu polowym, na ty 
łach frontu. Jest godzina czwarta rano. 

Krwawe, zawzięte walki toczą się tu dziś. 
Zewsząd słychać huk pękających ręcznych 
granatów, nieustanny klekot karabinów ma 
szynowych, turkot samolotów rzucających 
bomby, grzmoty salw karabinowych, silny 
bas dział. Dojeżdżamy coraz bliżej. Nikt nam 
nie przeszkadza. Wszak mamy wielkimi lite- 
rami napisane po wszystkich stronach wozu: 
pao! Poza tym przygotowane mamy bilety 
wizytowe w języku chińskim gdzie dużymi 
literami wydrukowane jest pao, a przed 
dziennikarzem chińczyk się kłania i bez par 
donu dopuszcza wszędzie. 

Słupy ognia wznoszą się nad miastem, 
wszystko trzęsie się w posadach, grzebie pod 
swymi gruzami tysiące spoczywających we 
śnie. Bomby, granaty i ogień szerzą zagładę. 
Przedpole zasłane trupami, wszędzie wybo- 
je, zasieki drutów kolczastyh, w rowach i o- 
kopach oszalałe krzyki. Pobojowisko zasłane 
tysiącem zsiniałych trupów z gałami oczny- 
mi na wierzchu, w strasznej agonii stosy 
ciał ludzkich, zniekształcona, nisludzko cier- 
piąca masa ludzi. 

Zbliżamy się do lewego skrzydła frontu. 
Maszeruje zdziesiątkowany pułk chiński. Na 
pewną śmierć idą, z pełną świadomością swej 
bliskiej zagłady, toczą skrzynie z nabojami. 


Zachowasz zdrową krtań, 
Nie skazisz serca i płuc, 
Używając gatunkowo najwyższych tutek 


Twarze ich trupio blade, upiorny wyraz ob- 
licza, straszliwe spojrzenie oczu; czy nie pad 
ną za chwilę pastwą huraganowego ognia? 

Jak stado oszalałego bydła pędzą w płoną 
ce zagrody, gdzie czeka ich śmierć całopale- 
nia, Czy ich stan psychiczny nie jest zbliżo- 
ny do paraliżu woli? 

Ruszyliśmy dalej, gdzie dopiero co odbył 
się straszliwy atak. Już jest po wszystkim. 
Tu odparli chińczycy wściekły atak japońs- 
ki, ale co pozostało? żadna najbardziej ma- 

abryczna wizja nie jest w stanie oddać tej 
grozy widoku. Góra zwłok zalega pole, okopy 
zamieniły się w labirynt wybojów, w których 
dogorywają resztki ludzi żywych. Zdziesiąt- 
kowane wyszły pułki i trzeba będzie zalud- 
niać pozycje nowymi zastępami. Są, są, nie 
brak ludzi. 

Oglądamy ludzi żywcem popalonych przez 
ogień płomieniomiotów, porażonych jadem 
ludzkim. jadem wojny. Słyszymy ich nieludz- 
kie skowvty: nie ma nie ludzkiego w ich wy- 


glądzie. Niektórych się na nasze oczy dobija. | ne jest morzem przelanej krwi, 


mord z litości. Śmierć była ich wybawieniem. 

O kilkadziesiąt metrów wyżej — olbrzymie 
pole rannych. Tu huk dział i stukot karabi- 
nów maszynowych nie dotarł tak straszli- 
wie. Dochodzą nas jęki wplątanych w zasie 
ki drutów, w straszliwych męczarniach wiją 
Się młodzi niewinni ludzie. Dogorywają z u- 
pływu krwi, w męczeńskim konaniu gasną na 
pobojowiskach. Znikąd nie przychodzi pomoc 
Nie ma możności ani chęci udzielić im pomo 
cy. Zresztą i dla nich śmierć jest wybawie- 
niem. 

Jedziemy dalej. Zmuszeni jesteśmy okrą- 
żyć pole i dużą dolinę, ale jest spokój. Działa 
japońskie odpoczywają. Dziwna cisza tu pa- 
nuje. Czujemy tylko odór trupi. Niesamowi- 
cie przykro na sercu. Właśnie. Nieomyliliśmy 
się. Gniją truposze. W topieli błotnistej to- 
nie tysiące niewinnych ofiar. Runęli jak mło 
de sosny, porażeni, przecięci. Ściągnięto z 
nich uzbrojenie, lichą odzież, ściąganoby i 
skórę, ale ta nie nadawała się do użytku. Nie 
starczy chyba rąk ani łopat do grzebania 
zmarłych. 

Już dwie godziny spokoju Jedziemy zupeł 
nie prosto. Liczna grupa żołnierzy chińskich 
w dolnie. Stop. Dochodzimy. Siedzą chłop 
przy chłopie, żywi i umarli, opowiadają so" 
bie o wojnie. Jakie tu wszystko nędzne! 

Popielisto szare twarze, zapadłe oczy i bez 
krwiste ręce. Wielu z nich wróciło z szpitali: 
to „symulanci” stwierdzono. W tym bractwie 
nie ma biednych i bogatych, wyzyskiwanych, 
nie ma hierarchii społecznych. Wiedzą po co 
tu przyszli, co ich czeka, Opodal stękają dzie 
siątki starszych żołnierzy. Zbliżamy się. Po 
żółkli, posinieli od niedospania, trudu, wszy, 
brudu, ludzie Bogu ducha winni oderwani od 
swych dzieci i żon: robotnicy oderwani od 
swej czarnej niedoli i wszyscy inni, pragną- 
cy za wszelką cenę wyjść stąd cało. King 
ród ludzki, matki, co ich na świat wydały i 
wszystko co zrobiło z nich bezwolne bydło. 
Najmłodsi spośród nich, co nie widzieli oko- 
pów ani frontu, czternastoletni i szesnasto- 
letni chłopcy wiecznie przerażeni, bezustan- 
nie drżą jak we febrze. Nie przyzwyczajeni 
Są by powałą ich było niebo, a żasieki z dru 
tów — wrotami. 

Tu nie jest jak tam. Japończycy poznali 
sztukę. Za wyjątkiem duchownego polowego 
przestrzegają całego repertuaru. Maszerują 
cym na wojnę towarzyszy muzyka: wygrywa 
melodie, co biorą za serce, co zdają się po- 
chodzić z nieba, co urabiają fantazję i wy- 
obraźnię tak, jak sobie tego życzą generało 
wie na tyłach. Obsypuje się ich kwiatami, 
prawi o nieśmiertelności, o Bogu, ojczyźnie, 
cesarzu... Porwano najbiedniejszych, mło- 
dych entuzjastów, u których rozum śpi: bo 
idą na wojnę, jakby ona miała być paradą 
IiE O E "= ==" 
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Radzę keżdeł mądrej główce 
Mieszkać tylko w „WOŁODYJÓWCE' 


przy akompaniamencie bębnów i orkiestr woj 
skowych. 

Zwiedziliśmy wczoraj główną kwaterę chiń 
ską. Nie wszystko widzieliśmy. Nie ukrywają 
że „grube” materiały wojenne odeszły z Nan 
kinu, dla ostrożności. Siedzą tu na tyłach 
frontu specjaliści od wykazów  statystycz- 
nych i wciąż liczą: dodają, mnożą, dzielą, 
kreślą. W długich kolumnąch cyfrowych wy 
kazywane Są ilości armat, amunicji, benzyny 
samolotów... Inni ślęczą nad mapami. Zakreś 
lają każdy ruch armii, przesunięcia, opera- 
cje. cofnięcia. Każde takie poruszenie znaczo 
tysiącami 


Przygladamy się temu. Nie szkodzi. To był | strat ludzkich. RACJA WOJNY wymaga, by 


(Oryginalna korespondencja „Nowego Dziennika* z chińskiego placu boju) 
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W KAŻDYM DOMU 


jak największe masy uczynić niezdolnymi do 
dalszej walki, a jedynym sposóbem, to naba 
wienie trwałego kalectwa poza pozbawieniem 
życia. 

Nie ma wykazów krwi, kilogramów mięsa 
ludzkiego, płuc, jelit: nie ma wykazu ilości 
nóg ludzkich, rąk, głów i nerek. Przyjdą po 
długich miesiącach metrowe wykazy wdów 
i sierót. A może nie przyjdą. Prawda. Czło- 
wiek, to materiał najtańszy na wojnie. Cięż- 
kie kary grożą za nieuszanowanie maszyn, 
uzbrojenia; na ludziach najmniej zależy. Kto 
się tam liczy z psychiką żołnierza, jego świa- 
tem myśli, pragnieniami. To przecież non- 
sens, drobnostki, jakie nikomu na myśl nie 
wpadają. 

+ k 


Uciekajmy stąd. Jutro pójdziemy do szpi- 
tała. Już nie mogę. Rację miałeś, gdy mówiłeś. 
że wojna to samobójstwo, niewola ekonomiczna 
wielu pokoleń, choroby epidemiczne, głód, 
niedożywione matki, sieroctwo, przyspieszo- 
na śmierć starców, spalone i bezludne mias 
ta, wzajemnym metodycznym wyrzynaniem 
się. Miałeś rację, gdy to mówiłeś 


NASTROJE 


g è 
częstochowskie 
(Korespondencja wlasna „Nowego Dziennika“) 


CZĘSTOCHOWA, w grudniu. 

Grudzień! Okres przedświąteczny. Na uli- 
cach wzmożony ruch. Jest to czas, na któcy 
kupcy długo czekają. Zaopatrzyli się w towa- 
ry, by zadowolić klientelę, by dzięki zwiększo- 
nym przedświątecznym obrotom spłacić zacią- 
gnięte zobowiązania, wykupić pateniy, zapła- 
cić zaległe komorne, weksle, podatki i t. p. Za- 
pomnieli jednak o dzisiejszej rzeczywistości: 
Zapomnieli o tym, że odbywa się „walka eko- 


nomiczna*, że „owszem“ działa, że cudów ma, 


dokonać... Zapomniał przy tym kupiec-żyd w 
Częstochowie o tym, że poza prawami ekono- 
mii życie — a właściwiej — dzisiejsze stosun- 
ki stworzyły nowe prawo: pikiety, 


Wśród kupiectwa żydowskiego w Częstocho-. 
wie na kilka dni przed pojawieniem się „stró- 
żów narodowego handlu" mówiono o możli- 
wości pojawienia się pikiet. Nikt jednak nie 
chciał wierzyć, by władze do tego dopuściły, 
tymbardziej, że w wielu miastach Polski pikie- 
towanie sklepów jest zakazane i karalne. Ale 
Częstochowa zdała już swój egzamin „narodo- 
wy“ w dniach 19—21 czerwca b. r. Ma już za- 
tem „tradycję“, i to, co koliduje z Konstytucją, 
prawem i dobrymi obyczajami — jest snać w 
Częstochowie dopuszczalne... Pan starosta czę- 
stochowski oświadczył delegacji, złożonej z 
przedstawicieli sfer gospodarczych, że wszyst 
ko, co leżało w jego mocy, zrobił. Ale pikiety 
SĄ» 

Nienagannie strzegą pikieciarze sklepów ży- 
dowskich. Jest ich cała armia. Zorganizowani 
w plutony, którymi dowodzą sekcyjni ł ko- 
mendanci. Liczba „żołnierzy nowego porząd- 
ku“ dochodzi kilkuset. Rekrutują się przeważ- 
nie z chłopów, sprowadzonych specjalnie w 
tym celu z pobliskich wsi, oraz z „kwiatu“ mło- 
dzieży narodowej — uczniów. Przeważnie są 
to prostacy, którzy swą misję spełniają z po- 
budek bardzo „wzniosłych“: dla pieniądza. A 
nawet dla kilkunastu papierosów. Bo przech.- 
dząc II Aleją słyszę następujący dialog: „Fra- 
nek, idź-no do sekcyjnego i niech przyśle pa- 
pierosy, bo, co, za 16 papierosów będę cały 
dzień tak stał“?.. Oto ideowcy. 

Jest dla nich nawet zorganizowana specjal- 
na kuchnia polowa. Przez dwie godziny dzien- 
nie jest Częstochowa wolna od pikiet: od go- 
dziny 1-ej do 3-ej, tj. w czasie, gdy wszyscy pi- 


ALEKSANDER AMEISEN 


Kawiarnia tymczasem zaczęła się wyludniać. 
Kłęby dymu unosiły się jeszcze w powietrzu, 
wysysane przez budzące bąki wentylatorów, a- 
le głosy ludzkie poprzycichały. Rozgadane da- 
my wywędrowały do domów. Przy stolikach 
ślęczeli już tylko niestrudzeni samotnicy, wer- 
tujący z uporem urzędowych cenzorów wyda:- 
te i sfatygowane srodze zeszyty pism ilustro- 
wanych. Pochowani za białe płachty dzienni- 
ków, zdawali się tonąć w jakiejś leniwej, otę- 
piałej drzemce. 

„Jak on to powiedział? czekaj! Aha! nawet 
wcale dowcipnie: „Tabela Mendelejewa* — po- 
wiedział — „ustaliła wagę wszystkich pierwiast 
ków. Jednego tylko Mendelejew świata burżua- 
zyjnego przewidzieć nie zdołał: — ciężaru ga- 
tunkowego chłopstwa. Ale teraz czasy się zmie- 
nily!“ 

„Nie znam tego aforyzmu, ale uważam, że 
jest całkiem dobry. Kto jest jego autorem?“ 

„Któżby, jak nie mój filozof zaden, Ja- 
cek — syn... A może — Ruczaj? kto wie?... jej 
kochanek najpierwszy** 


Spojrzałem na niego. Widocznie odgadł, co | Gratuluję ci! nie wiedziułem. Dorosły syn...» 


wszystkim „narodowym“ hasłom, 
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kieciarze opuszczają swe „posterunki“ i w sze- 
regu udają się na wspólny obiad. Miasto zv- 
skuje wówczas swój normalny wygląd. Tylko 
liczniejsze grupy policji, które wolnym kro- 
kiem przemierzają ulice — zdają się przypo- 
minać przechodniom, że sytuacja nie jest je- 
szcze normalna... Policja strzeże ładu i po- 
rządku... 


A jak wygląda służba w armii pikiet? Przed 
każdym sklepem żydowskim, szczególnie w cen 
trum w li II Alei, na Nowym Rynku i ul. Ogro- 
dowej, kręci się grupa osobników, często oto- 
czona gawiedzią uliczną. Są to pikieciarze. O- 
chrypłym głosem nawołują przechodniów do 
omijania sklepów. Prozą i mową wiązaną. A 
oto próbki poezji „narodowej“. 


„Zbudź się polski narodzie, 

Bo cię Żyd zbodzie*. 

„Weż kija sękatego 

I wypędź Żyda parchatego?. 

„Nie kupuj u Żyda —- 

Jedyna to rada — 

Kto kupuje u Żyda 

Sam siebie wkrada" i t. p. 
Tym wszystkim obelgom, wyzwiskom, tym 
bezkarnie 
głoszonym przez opłacanych pikietowców — 
muszą się Żydzi i przechodnie przysłuchiwać. 


Patrz na twarze tych kupców, stojących przed 


swymi sklepami: twarze dziwnie zmięte wsty- 
dem i cierpieniem. Zaczaił się w nich cały ból 
dni ostatnich, spędzonych na bezsilnym szamo- 
taniu się o kawałek chleba, nocy bezsennych, 


kiedy ze spieczonej gorączką wyobraźni wy- 


skakuje w ciemność ognisty znak zapytania, 


kładąc się na czołach najbliższych osób... Tę- 
pym wzrokiem patrzą przed siebie i wsłuchują 


PODZIĘKOWANIE 
WPanu Drowi JÓZEFOWI FRISCHEROWI, chirurgowi 
w KRAKOWIE, ZWIERZYNIECKA 15. za szczęśliwa 
i bezinteresowne przeprowadzenie operacji oraz wyle- 
czenie rabina Szymona Engla z Krakowa serdeczne po- 
dziękowanie sklada 
RODZINA 
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mi przez myśl przeszło, bo szybko dodał: 

„Nie jestem pijany — nie obawiaj się! — i 
nie mówię od rzeczy. Kochanek — rozumie się 
-= mojej żony. Nie rób-że takiej miny, mój dro- 
gi! to się przecież zdarza. A ty, jesteś żonaty? 
Nie? To cię w takim razie jeszcze czeka. A je- 
żeli nie jesteś żonaty, to pewnie jesteś najmi- 
lejszym jakiejś mężatki, co? Przyznaj się, sta- 
ry łobuzie? A widzisz. Ha, ha, ha!“ — zarecho- 
tał znowu jakimś długim, przerażliwym chi- 
chotem. 

Siedzący w drugim rogu pokoju szachiści 
podnieśli głowy; jeden z nich syknął nawet zi- 
rytowany. Płachty dzienników zafalowały; wy- 
chyliły się spoza nich na chwilę głowy czytel- 
ników. Salickiego to nie wzruszyło. miał się 
jeszcze przez moment; w piersi, gdzieś Ww o- 
skrzelach, bulgotały, przelewały mu się, jak w 
zatkanym flecie, chrypliwe, zatlegmione dźwię- 
ki. Potem nagle ucichł; twarz mu się pomar- 
szczyła i zwiędła. Dłoń bezsilnie spoczęła na 
płycie stolika. 

„Tak, tak; kochanek mojej żony. Jeszcze 
sprzed małżeństwa, musisz wiedzieć. Ale o tym, 
naturalnie, nic mi nie było wiadome. Nikt w 
takim wypadku nie uświadzmia zazwyczaj 
szczęśliwego nowożeńca, a ten trzeci, a waczej 
ten pierwszy, też nie ma zwyczzju przechwa- 
lać się swoimi triumfami“ 6 

Spojrzałem na niegð; nie wiedziałem, że się 
ożenił. 

„Ożeniłem się; mam syna. Cóż cię tak dziwi? 
to się zdarza”. 


„Ależ przeciwnies nie dziwi mnie wcale. 


się w okrzyki pikieiowców i rozwydrzonej ga- 
wiedzi: „Zbudź się polski narodzie"... 
Przechodzę obok wszystkich sklepów ży- 
dowskich, których strzeże „warta narodowa”. 
Wszędzie ten sam obraz. Jaką przejmującą wy- 
mowę posiadają twarze tych kupców, których 
zniszczyć chce oficjalny bojkot: oficjalny, 
gdyż nie przeciwstawiają mu się władze. Czy 
to są czasy, których znamieniem ma być „wy- 


ścig pracy“? 
A. HERC 
— q r 


Endety obrażają armię 


Jasło 18. 12 (Gr) Wczoraj rozlepiono w Ja- 
śle wielkie bojkotowe afisze endeckie, pod- 
pisane przez Towarzystwo „Samoobrona“. 
Tekst prócz znanych napaści na żydostwo jest. 
pełen „troski“ o armię, a kończy się jej znie- 
wagą. Bo oto czytamy m. in. na afjszu: 
„Żołnież (sic) polski nie ma chleba, bo 
zabrał mu go wróg, oczywiście żydowski“. 

Zaznaczyć należy, że mimo tej wyraźnej 
prowokacji, afiszów w Jaśle nie skonfiskowa- 
no. Co na to czynniki wojskowe? Czy wolno 
bezkarnie rozgłaszać kłamliwe i wyssane z pal- 
NE o tym, jakoby armii naszej brakło 
chleba? 
(EEEE [00 a a] 


Z sali koncertowej pr = 


H. WIECZÓR MUZYCZNY ŻYD. TOW. MUZ. 
zgromadził w sali stowarzyszenia „Ńolidarność” bardzo 
Hoczna grono słuchaczów, którzy a wielkim saimatereso- 
waniem wyasłnchali eiekawego i poważnego programu, 
oklasknjąs gorąco obu wykonawców: pianistką Dr. He- 
leną Landanówną i skrzypka Alfreda Schankera P. dr. 
Landanówna, której rozwój pianistyczny od kilku lat 
śledzimy osiągnęła dsiś jnż brawurową wyżynę tech- 
niczną, która przy solidności i czystości pasażów i 
jedrności uderzania pozwala jej śmiało pokaząć się na 
każdej włełkiej estradzie | dograć się poważnego sukce- 
su. Również p. Schenker wykazał w skrzypcowych utwo- 
rach solistycznych nowszej daty zaawansowaną technike. 
doskonałe staccatto i ciepły ton orax dużo wybitnej mu- 
zykalności. W sonacie Kreutzerowskiej Beethovena naj- 
lepiej brzmiała II część, natomiast pierwszej brakło wła- 
ściwego jej namiętnego impetn i wyrównania brzmienia 
obu instrumentów tak trudnego zresztą w sonatach skrayp- 
cowych i triach klasyków wiedeńskich. Poza tym jednak 
poziom artystyczny koncertu był wysoki. DR. H. APTE 
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Patrzył przed siebie szklanym, nieruchomym 
wzrokiem. Widać byio, że trudno mu było usta 
otworzyć, jakby go coś ściskało za krtań. 

„Fak, syn... mój chłopiec...*. Nagle stuknął 
filiżanką o stół i zaśmiał się znowu. „Nie! to 
doskonałe! Dorosły, filozofujący syn. Ma swo- 
je zdanie; własne, wyrobione poglądy i to na- 
wet odmienne od ojca. Choć kto go tam wie 
naprawdę, czy odniienne” Może te same?*... 

„Syn* — powtórzył ochrypiym głosem. 

„(żeniłem się, widzisz. Z Ksenią. Takie to 
miała egzotyczno-bizańtyńskie imię, jak z po- 
wieści Żeromskiego. I oczy miała bizantyń- 
skie, ręce i ruchy; jak z bizantyńskich obra- 
zów. Cesarzowa Teodora z San Apollinare Nuo» 
vo w Rawennie. Rudawa, miedzianowłosa mni- 
szka“. 

„Mniszka?“ — żdziwiłem się. 

„Nie dosłownie; przenośnie. Urzekla mnie. 
Szalałem za nią, jak młody szczeniak. A już 
przecież miałem 30 lat i byłem nadzwyczajnym 
profesorem. A ona była moją uczenicą, słu- 
chaczką. Gdybyś ją był wówczas widział!... 
Powiedziałbyś, że trzech nie zliczy. Oczy przy- 
słonięte długimi rzęsami; wiecznie na dół spu- 
szczone. I tylko od czasu do czasu nagłe roz- 
warcie powiek i błysk, spojrzenie, wdzierające 
się w ciebie, jak błysk latarni morskiej, prze-' 
szywającej ciemność. Takim właśnie spojrze- 
niem przyszpiliła mnie dnia pewnego, jak mo- 
tyla. Trzepotałem jeszcze przez czas pewien 
skrzydełkami, próbowałem się uwolnić, ale by- 
ło już za późno. Klamka zapadła; byłem w pu- 


łapce. 
C. d. n), 
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S. L. SCHNEIDERMAN 


Rozmowy hiszpańskić 


Spotkanie z komendantem „Żelaznej Kolumny* w metrze paryskim. — Na trzeciej emigracji. = 
Gonzales Pena w Paryżu. — Hiszpania walczy w obronie wszystkich demokracyj Świata, 


Nie jako reporter, lecz z tym samym zain- 
teresowaniem, z jakim bliscy przyjaciele į ko- 
ledzy obsypywali mnie niedawno pytaniami i 
żądali, abym wypełnił marginesy, opowiedział 
niedopowiedziane, uzupełnił skreślenia cenzu- 
ry, — z tą samą ciekawością rozpytywałem na- 
potkanych ostatnio przybyszów z Hiszpanii. 

Jedno z tych spotkań miało miejsce w me- 
tro paryskim. Przypadkowo zajęliśmy dwa 
przeciwległe miejsca. Ujrzałem przed sobą zna- 
jomą twarz, ale jakby w innym obramowaniu. 
Pamiętałem, że podobną twarz widywałem czę- 
sto w Hiszpanii na plakatach, na wiecach, a 
kilka razy też w osobistej rozmowie, Wtedy 
jednak nieodłącznym obramowaniem tej ciem- 
no-oliwkowej twarzy o czarnych brwiach i 
niebieskich oczach były: beret, lśniąca skórza- 
na kurtka i mechaniczny rewolwer. A tu: miej- 
ski kapelusz, krawat i wytarty płaszcz. 

Wszystko zgadzało się. Siedział przede mną 
dowódca anarchistycznej „Żelaznej kolumny* 
(Columna de hierro), owej formacji partyjnej, 
która do ostatniej chwili swego istnienia bun- 
towała się przeciwko militaryzacji i odznakom 
oficerskim. 

W znoszonym miejskim ubraniu, jego ostre 
rysy twarzy nabrały wyrazu starczych zmarsz- 
czek. Mówił do mnie głosem cichym i jakby 
zmieszany. Nie był to już ten sam głos, który 
rozsadzał megafony na placu Castellar w Wa- 
lencji. Wypłynęły mi w pamięci legendy, ja- 
kie opowiadano sobie szeptem o terrorze upra- 
wianym przez „Żelazną Kolumnę" i jej dowód- 
cę, który siedzi teraz oto przedemną w pa- 
t: ryskim metrze. Ale przede mną siedział już te- 
' raz człowiek skończony. 

— Że „Columna de hierro“ została rozwią- 
zana, pewnie panu wiadomo, — odpowiedział 
na moje pytanie o sytuacji w Hiszpanii. — Nie 
ma już rewolucji, jest wojna z galonami i awan 
sami, — dodał z rozgoryczeniem. 

— Ale jako wojskowy, jak pan ocenia sy- 
tuację na frontach? 

— Nie jestem wojskowym, nigdy nie przypi- 
sywałem sobic równie wątpliwego zaszczytu, 
— uciął z przekąsem. 

— Mam na myśli, jako rzeczoznawca w spra 
wach wojskowych, — próbowałem naprawić 
niezręczny zwrot. — Czy nie uważa pan, że 
armia w jej obecnym sianie o wiele bardziej 
zdolna jest do oporu, niż poprzednie lużne ko- 
lumny partyjne? 

— Tak, to pan słusznie powiedział, — jak- 
gdyby uchwycił się moich słów. — Jest ona 
bardziej zdolna do oporu, ale nie potrafj iść 
naprzód, gdyż na to potrzebny jest rewolucyj- 
ny entuzjazm, a tego w Hiszpanii już nie ma... 

— Więc, zdaniem pana, sytuacja sił repu- 
blikańskich jest niepewna? 

— Nie, przeciwnie, jestem przekonany, że 
Franco nie zwycięży, ale to nas nie zadawal- 
nia. Odsunięto nas od władzy I tym samym 
zatrzymano postęp rewolucji. Zapomina się, że 
to myśmy stoczyli ową historyczną walkę z 
marokańczykami na ulicach Madrytu... — za- 
palił się zwyczajem hiszpańskim, zwracając na 
siebie uwagę pasażerów. Przerwałem mu więc 
pytaniem, jak dawno temu wyjechał z Hisz- 
panii. 

-— Przed kilku dniami, — odparł. 

— A kiedy pan wraca? 

— Na razie nie wracam. 

Miałem więc przed sobą rewolucjonistę, któ- 
ry opuścił Hiszpanię, udając się na trzecią z 
kolei emigrację. Był on emigrantem politycz- 
nym za czasów monarchii i wrócił do kraju w 
1931 r. w czasie po ogłoszeniu republiki, Poraz 
drugi opuścił Hiszpanię po stłumieniu powsta- 
nia asturyjskiego w 1934 r., gdy nastała dykta- 
tura Lerroux. Wrócił w 1936 r., po zwycięstwie 
forntu ludowego, a obecnie ten przywódca a- 
narchistów po raz trzeci opuszcza kraj, który z 
bezprzykłaćną wytrwałością i bohaterstwem 
broni się przeciw podwójnemu wrogowi — prze 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Na konierencji prasowej z przywódcą Labour Party, majorem Atflee 
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ciw własnej „Falandze* i obcym najeźdźcom. 
Pożegnaliśmy się na skrzyżowaniu podziem= 
nych kuluarów metra. Dziwne było dla mnie to 
spotkanie z tym czołwiekiem, tak z gruntu od- 
mienionym, i w uszach długo brzmiał mi ton, z 
jakim wypowiedział ostatnie słowa, że na ra- 
zie.. do kraju nie wraca. Nie było w tym to- 
nie dumy, ani bojowej wiary, z jaką odpowie- 
działby napewno na to pytanie w roku 1931 lub 
1934. Słowa te wypowiedział tym razem czło- 
wiek skończony, który opuścił swych towarzy- 
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szy w ogniu walki, bez perspektywy powrotu 
do opuszczonych szańców. 

Losy wojny i rewolucji rozstrzygać się już 
będą bez jego udziału... 

+ * 4 

Dwa dni później odebrałem inny ukłon z Hi- 
szpanii. W drodze powrotnej do Londynu za- 
trzymał się w Paryżu major Attlee. przy wód- 
ca angielskiej Partii Pracy. Jako polityk i rze 
czoznawca konferował wojskowy z ramienia 
Labour Party z przywódcami republiki hisz- 
pańskiej i zwiedził fronty. 

Przybycie majora Attlee wywołało w Paryżu 
wielkie zainteresowanie, tym bardziej, że za- 
nim jeszcze wypowiedział on publicznie swe u- 
wagi o podróży hiszpańskiej, angielska prasa 
prawicowa zaatakowała go, jakoby nie dotrzy- 
mał słowa i swym zachowaniem się w Hiszpa- 
nii złamał neutralność Anglii... 

Na konferencji z majorem Attlee zebrali się 
przedstawiciele prasy międzynarodowej w Pa- 
ryżu, a wśród nich wielu korespondentów wo- 
jennych, których spotkałem na frontach hisz- 
pańskich. 

O zjawieniu się majora Attlee na sali pierw- 
sł sygnalizowali jak zwykle fotografowie. Za- 
błysły lampy i aparaty rytmicznie trzaskkły. 
Przyzwyczajony do owacji i konferencji praso- 
wych, major Attlee obojętnie podszedł do stołu 
i po zagajeniu prof. Victora Baseha, prezyden- 
ta francuskiej Ligi Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela, rozpoczął swe przemówienie z dy- 
plomatyczną ostrożnością. 


— Nie będę tu składał deklaracji politycz. | 


nych, uczynię to w moim przemówieniu parla- 
mentarnym. Tu prugnę tylko podzielić się wra- 
żeniami z tego, co widziałem na hiszpańskich 
frontach i tyłach. Byliśmy zdumieni porząd- 
kiem, jaki panuje w calym kraju. To wraże- 
nie przewyższyło nasze oczekiwania. Republi- 
ka hiszpańska stworzyła potężną armię. Madryt 
jest dziś twierdzą niezwyciężoną pod wzglę- 
dem wojskowym, ^ szczególnie dzięki dosko- 
nałym nastrojom lIadności cywilnej. 

— Dwa kilometry od frontu wre wytężona 
praca w fabrykach, a tuż przy okopach, w naj- 
bardziej zapadłych miasteczkach i wsiach czyn 
ne są szkoły. Dzieci uczą się z ogromnym en- 
tuzjazmem, co jest zawsze dowodem właściwej 
metody nauczania. Również żołnierze wolne 
chwile poświęcają nauce. Podczas wojny 39 ty- 
sięcy żołnierzy analfabetów nauczono czytać i 
pisać. Obok wyszkolenia wojskowego, poświęe 
ca się wiele uwagi pracy kulturalnej wśród 
żołnierzy. 

— Do Barcelony przybyliśmy 20 minat po 
ciężkim bombardowaniu, które pociągnęło za 
sobą kilkaset ofiar. Jedna bomba wpadła do 
kawiarni, grzebiąc w gruzach trzydzieści kil- 
ka kobiet i dzieci. Zwiedziliśmy szpitale, podzi- 
wiając doskonałą organizację pomocy sanitar- 
nej. Byliśmy przejęcie do głębi bohaterstwem 
ludu hiszpańskiegi» 


g 

Podobne szczegóły o sytuacji wojskowej i o- 
gólnej słyszeliśmy z ust pozostałych członków 
angielskiej delegacji parlamentarnej. O swych 
wrażeniach mówili spokojnie. cicho, z angiel- 
ską beznamiętnością. Major Attlee oparł kola 
na wysoko o stół į napychał swą fajkę. 

Na zakończenie zabrał głos przewodniczący 
hiszpańskiej partii socjalistycznej, Gonzales 
Pena, który odprowadzał angielską delegację 
do Paryża. Słowa jego głośno odbijały się ną 
sali: 

— Zarzuca się nam, że nie potrafiliśmy stwo- 
rzyć silnego rządu, któryby doprowadził wojnę 
"do zwycięskiego końca, ale zapomina się, że 
podczas wojny światowej Francja miała aż 18 
rządów... 

Cyfra ta wywołuje szmery zdumienia wśród 
i zebranych dziennikarzy. 

Atmosfera staje się naelektryzowaną: 

— Wojna nasza jest wojną w obronie wszyst- 
kich demokracji świata. Dlaczegóż więc cały 
ciężar jej ma spaść na nasze barki!? — wy- 
krzyknął Gonzales Pena, a Hiszpanie, którzy 
znajdowali się na sali, nie mogli się powstrzy- 
mać od okrzyków: „Muy bien! Muy bien!“ — 
„Słusznie, słusznie!" 

Przypomniały mi się wiece w Barcelonie i 
Madrycie, gdy dziesiątki tysięcy zgromadzo- 
nych w jeden głos wtórowały mówcom: „Muy 
bien! Muy bien!* I przed oczy wypłynął mi e- 
migrant anarchistyczny, były dowódca kolum- 
ny, który oderwał się oč tej rozentuzjazmowa* 

' nej, bojowej masy i osamotniony błądzi teraz 
f po ulicach Paryża, pozbawiony nawet dawnej 
aureoli emigranta politycznego. 
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„Ja -- i zastrzelić człowieka !?...* 


Podwójne życie Weidmanna 


(s) Uczucie zgrozy i niezdrowa żądza sen- 
sacji, którą wywołała sprawa Weidmanna w| 
Paryżu i całej Francji, nie pozwoliła dotych- 
czas na przyjrzenie się całej tej tajemniczej 
aferze z punktu widzenia psychologicz::-70. 
Wystarczy jeśli przytoczymy tylko jeden ma- 
ły przykład, na dowód tej nieokiełzanej wprost 
żądzy sensacyjnych wzruszeń i dreszczyków, 
która opanowała całą opinię publiczną Pary- 
ża. We środę popołudniu auta policyjne udały 
się do lasu Fontainebleau, celem wykopania 
zwłok Janiny Keller. Za autami posuwała się 
taka przeogromna karawana aut prywatnych, 
że wszelki ruch na „Route Nationale Nr. 7“ 
był zupełnie zatamowany. Tylko z wielkim 
trudem torowały sobie auta policyjne drogę. 
Przy wejściu zaś do groty rozgrywały się gor- 
szące sceny. 

Ale właściwie chcieliśmy mówić o Weidma- 
nie, który jest prawdziwą zagadką dla psycho- 
loga. Dlaczego mordował? Przecież nie wy- 
ciągał prawie żadnych zysków, ze swoich krwa- 
wych czynów. Chyba nie zrobił tego dlatego, 
by móc wieść żywot nieroba, człowieka „z to- 
warzystwa”, który chodzi z jednego nocnego 
lokalu do drugiego. Ostatecznie, mógł przecież 
„używać“ życia, wedle własnego upodobania, 
bez morderstw. Wynajął willę w Saint Cloud, 
wiódł życie omal że pustelnicze, po dziesiątej 
leżał już zazwyczaj w łóżku, a jedyną jego 
przyjemnością było spędzanie kilku godzin w 
domu sąsiada, gdzie słuchał radia, uczył cór- 
kę gry w szachy. 

Do eleganckich lokali dancingowych, 
w których poznał n. p. Jean Koven, uczęszczał 
tylko bardzo rzadko i to zdaje się tylko w ce- 
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lach „interesownych'*. 

Sąsiad jego Moully wyraża się o nim wprost 
entuzjastycznie. Poznał go za pośrednictwem je 
go kompanów Miliona i Blanca, i wnet wywią- 
zał się między nimi serdeczny miły stosunek 
przyjacielski. 

Ço za przemiły człowiek, — wyraża się o 
nim pan Moully — jaki sympatyczny, uprzej- 
my i skromny. A jaki wspaniały causeur. Po- 
czątkowo zamieniliśmy tylko parę słów przy 
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furtce ogrodowej, jeśli przechodził obok nasze- 
go domu. Później zaprosiłem go raz na kolację. 
I od tej chwili stało się to regułą. 

Z jakim taktem i uprzejmością odnosił się 
do mojej żony i mojej 25-letniej córki. Z nie- 
zmierną cierpliwością uczył jej gry szachowej 
i tłumaczył po dziesięć razy każde pociągnięcie. 
Gdyśmy mu chcieli sprawić wielką przyjem= 
ność, nastawialiśmy radio na niemiecką sta- 
cję. Najchętniej słuchał poważnej muzyki, 
Wagnera słuchał z prawdziwym nabożeń- 
stwem. 


Zgon działacza syjonistycznego 
w Ameryce 


New York, 18. 12. ŻĄT. W 52 roku życia zmarł 
w (Chicago znany amerykański działacz syjoni- 
styczny Maks Schulman, rodem z Libaby. Schul- 
man był przewodniczącym organizacji syjonisty- 
cznej w Chicago. Zmarły był jednym z organiza- 
torów instytutu hebrajskiego w. Chicago oraz prze- 
wodniczącym tamtejszego collegium hebrajskiego. 


m E 


O dziesiątej żegnał się, i jak mogłem ezęsto, 
zaobserwować, udawał się wprost do swojej 
willi. 

Nieraz opowiadał o swoich podróżach, naj- 
częściej o Kanadzie. Słuchoło się go z praw- 
dziwą przyjemnością. Umiał opowiadać o 
wszystkim. Wyznawał się zarówno na rol- 
nictwie jak i na stosunkach społecznych. 

Byliśmy jakby rażeni piorunem, kiedy do- 
wiedzieliśmy się o jego sprawkach. Moja żona 
dotychczas jest chora. 

Przypominam sobie — mówi dalej p. Mo- 
ully — że raz żalił się Weidmann, że jego 
auto (należące do szofera Couffy) pożera zbyt 
dużo benzyny, że musi się rozglądnąć za no- 
wym. I rzeczywiście już po dwóch dniach miał 
nowy wóz. Wtedy zupełnie się nie dziwiłem, 
dzisiaj rozumiem ten zbieg okoliczności. 
Pewnego razu opowiadał nam o swoim przyja- 
cielu, który go w niecny sposób podszedł. 
„Inny na moim miejscu — dodał —- byłby ta- 
kiego człowieka z miejsca zastrzelił". „A pan? 
— zapytała moja żona”. „Ja? — odparł Weid- 
mann, — ja — i zastrzelić człowieka, jak pa- 
ni sobie to wyobraża? Nie potrafię w ogóle 
znieść widoku krwi", 


I takie rozmowy prowadził Weidmann w 
„antraktach”, między jednym morderstwem 


| a drugim. I między jedną zbrodnią a drugą, był 


przemiłym, skromnym młodzieńcem, który o 
dziesiątej leży juź w łóżku i dla którego naj- 
większą rozkoszą jest koncert muzyki Wa- 
gnera. 
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Pozgonne dla trojga 
wybitnych artystów 
żydowskich 


Rosa Valetti zmarła onegdaj we Wiedniu w 59 
roku życia. Przed śmiercią, która nagle nastąpiła, 
— bardzo krótko bowiem artystka chorowała, — 
cieszyła się bardzo, że będzie mogła znowu wy- 
stąpić na scenie w głośnej sztuce Gorkija „Na 
dnie”, która dyrektor wiedeńskiego teatru Rein- 
hardtowskiego Ernest Lothar inscenizował z du- 
żym nakładem, by m. in. dać pole do popisu Al- 
bertowi Bassermannowi. Rosa Valettj cieszyła 
się dlatego, że tęskniła za sceną, bez której po 
prostu żyć nie mogła. Ongiś przed laty była w 
Berlinie jedną z czołowych gwiazd teatrów Rein- 
hardtowskich. Była to rasowa aktorka charakte- 
rystyczna, która w każdą swą rolę wkładała nie 
tylko ogrom pracy, ale burzliwy temperament i 
niesłychanie czułą inwencję twórczą. Była sobą, 
tj. Rosą Valetti wtenczas, kiedy występowała w 
dramatach Ibsena czy Shawa, ale była nią też 
wlenczas, kiedy swym talentem pomagała do 
triumfu młodej awangardzie. Była to typowa „koe 
mediantka” — w najszlachetniejszym znaczeniu 
tego słowa. W jej grze była nie raz szarża, ale 
ta szarża robiła wrażenie czegoś naturalnego, 
czegoś jedynego w swoim rodzaju. Ale ta artyst- 
ka, nie raz jaskrawie uwypuklająca krcowaną 
swą postać mogła się zdobyć teź i na niezwykłą 
prostotę i ciszę. Jeden z wybitnych krytyków na- 
zwał ją Maksem Pallenbergiem w spodnicy. W tej 
nazwie tkwi dużo prawdy, bo każda jej postać 
komiczno - charakterystyczna prześwietlona była 
głębokim tragizmem, tak właściwym dla psychiki 
żydowskiej Bo Rosa Valeiti byla Żydówką na- 
wet wtenczas, kiedy grywała postacie tak dale- 
kie i odległe od żydostwa, 


Po wybuchu hitleryzmu występowała Valetti z 
początku w żydowskim Kulturbundzie, ale nie 
miała dla siebie tak szerokiego pola do popisu, 
dlatego schroniła się do Wiednia. Od razu nie 
zdobyła dla siebie nowej placówki, dlatego zro- 
zumieć możemy jej radość, gdy zainteresował się 
nią Ernest Lothar j gdy znów miała wystąpić na 
scenie. Nagle choroba i Śmierć przerwała nadzie- 
je i plany. 

o. w 

Pisaliśmy już krótką o zgonie Ernesta Lissau- 
era, który zmarł onegdaj we Wiedniu w 55 roku 
życia. Żegnali go imieniem przyjaciół żydowskich 
dr Franz Kobler, imieniem PEN-klubu austriac- 
kiego prof. Henryk Glficksmann, a imieniem lite- 
ratów austriackich Emil Lucka. 

Z Ernestem Lissauerem zeszedł do grobu naj- 
tragiczniejszy chyba przedstawiciel przedwojen- 
nej generacji żydowskiej, która tak dalece ode- 
szła od żydostwa, że o nim zupełnie zapomniała. 
Jako poeta pozostawał pod silnym wpływem Ste- 
fana George'a, o czym Świadczą jego tomiki po- 
ezji „Der Akker”, „Der Strom”, Die ewigen Pfing- 
sten”, „1813, „Bach”. Forma była zawsze wyszu- 
kana, wycyżelow ana, pełna kunsztownych meta- 
for, a treściowo były te poezje próbą symbiozy 
bez reszty z psychiką niemiecką, której, zdaniem 
jego, cechą najbardziej charakterystyczną jest 
romantyzm. żydostwo było dla Lissauera czymś 
obumierającym i bezapelacyjnie skazanym na za- 
gładę. Dał temu wyraz w głośnej dyskusji za- 
inicjowanej przez Ferdynanda Avenariusa, re- 
daktora i wydawcę „,Kunstwartu”, czasopisma 
konserwatywnego, ale usiłującego zrozumieć tak- 
że i postulaty młodej generacji. Dla niego Pales- 
tyna była tylko próbą powstrzymania nieuchron- 
nego procesu asymilacji, próbą, która w najlep- 
Szym razie może z żydostwa stworzyć tylko mały 
nieproduktywny naród azjatycki. I jak te zawsze 
bywa u Żydów zasymilowanych, Lissauer nie za- 
dowolił się tylko akcentowaniem swego zżycia 
się z kulturą niemiecką, lecz chciał być bardziej 
niemieckjm od samych Niemców. Tym to sobię 


wytłumaczyć można, że gdy wybuchła wojna do- 
mowa, napisał swoją „Pieśń nienawiści przeciw- 
ko Anglii”, która w latach wojny zdobyła ogrom- 
ną popularność w Niemczech. Później żałował 
tego dytyrambu nienawiści, tłumacząc się, że u- 
legł psychozie szowinizmu niemieckiego W os- 
tatnich latach życia „gdy jako Żyd znalazł się we 
Wiedniu, usiłował przecjeż zrozumieć żydostwo. 
W tym to okresie powstają jęgo dramaty biblijue 
i poezje, które zatytułowane są „Psalmy”. Ale do 
literatury niemieckiej przeszedł jako autor „Hass- 
gesangu gegen England”. Lissauer sam o tym za- 
pomniał, ale mu to wciąż przypomjnano. Była to 
postać w całym znaczeniu tego słowa tragiczna, 
bo usiłująca zagłuszyć w sobie żydostwo i zmu- 
szona do wsluchiwania się w duszę żydowską i 
interesowania się problemami żydowskimi. 


* + 

Trzecim w rzędzie jest prof. dr Max Eisler, 
który zmarł onegdaj w 55 roku życia. Był to gło- 
śny i bardzo wpływowy historyk sztuki To że 
teraz rozumiemy i patrzymy inaczej na Rem- 
brandta mamy do zawdzięczenia prof. Eislerow!. 
Był to umysł świeży, wrażliwy i żarliwy, zdolny 
do najczystszego entuzjazmu, którego klasycznym 
przykładem pozostanie jego walka o wielkiego 
malarza austriackiego Gustawa Klimta. 

Max Eisler żywo zawsze interesował sję spra- 
wami żydowskimi i pisał często o wpływach Sta- 
rego Testamentu na sztukę plastyczną. Pozostał 
aż do końca swego życia Żydem ortodolsyjnym, 
a przez pewien czas stał nawet blisko obozu A- 
gudy. W roku 1936 wrócił z podróży do Palestyny 
jako emtuzjasta naszego dzieła odrodzenia. Wę- 
drował ze swymi odczytami o Palestynie, a ostat- 
nim jego występem publicznym był odczyt p. t. 
„Oblicze Jerozolimy”, który wygłosił na uroczys- 
tości chanukowej urządzonej przez Klub Herzla. 
Nie byo w nim, jak u Lissauera, żadnego zadar- 
cia wewnętrznego — prof. Max Eisler był osobis- 
tością harmonijną, wyrosłą z gleby żydowskiej i 
nigdy nie wyrzekającą się swej przynależności do 
żydostwa. M. K. 
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„Konferencja okrągłego stolu“ 
zamiast podziału Pa.estyny 


Nowy Jork, 18. 12. ŻAT. W jednyin z kościołów 
nowojorskich anglikański kanonik z Jerozolimy, 
tev. Charles Bridgman, wystąpił z wnioskiem zwo- 
łania „konferencji okrągłego stohu“ z udziałem 
przedstawicieli Ligi Narodów, Wielkiej Brytanii, 
Agencji Żydowskiej i władców niepodległych kra- 
Jów arabskich. Konferencja miałaby na celu osią- 
Bnięcie porozumienia w kwestii palestyńskiej 2c- 
lem utrzymania niepodległości Palestyny. 


Antysemityzm nie będzie tolero- 
wany w Brazylii 


„ Buconos-Aires, 18. 12. ŻAT. Bawiący w Buenos- 
Aires w charakterze delegata na kongres nauko- 
wy prof. Aaron Eckermann z Rio-de-Janciro O- 
świadczył w rozmowie z przedstawicielem ŻAT-nej 
ze prezydent Vargas nie będzie tolerował w Bra- 
zylii antysemityzmu ani żadnych akcji antyżydo- 
wskich, Eckermann zaprzeczył doniesieniom pra- 
Sy zagranicznej, jakoby władze brazylijskie miały 
deportować emigrantów żydowskich, i jak Ecker- 
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Paderewski i Nossig 


Autor libretta do opery Paderewskiego i twórca 
jedynej maski pośmiertnej cesarzowej Elżbiety 


(E) „Pariser Tageszeitung“ zamieszcza 


Wi ĘKSZA WYGRANA następującą korespondencję z Pragi: Słyn- 


„u, 10.000 


w naszej zawsze szczęśliwej kolekturze | „List otwarty do narodu 


„DAR* 


Kraków, ul. św. Anny 2 


mann zapewnia, żadnych też deportacji nie będzie. 
Według inforinacyj prof. Eckermanna rząd brazy- 
ljski jest przychylnie usposobiouy do Żydów. Rząd 
Vargasa, dodał w końcu Eckermann, zakazał dzia- 
łalności partii integralistów, faszystów brazylij- 
skich, ktorzy przed przewrotem uprawiali gwałto= 
wną agitację antyżydowską. 


Skazan:eantysem.tów na Węgrzech 


Budapeszt, 18. 12. ŻAT. Sąd karny w Budapesz- 
cie skazał na miesiąc uresztu bogatego właściciela 
dóbr ziemskich N. Scerenyi'ego za zamieszczenie 
w piśmie o iendencjach narodowo-socjalistycz- 
nych gwałtownie antysemickiego artykułu, w tre- 
Ści którego sąd dopatrzył się zniesławienia człou- 
ków żydowskiej gminy wyznaniowej. Redaktor 
czasopisma skazany został na dwa tygodnie are- 
sztu. 

Ten sam sąd skazał na sześć tygodni aresztu pe- 
wnego urzędnika miejskiego za ogłoszenie w pra- 
sie antyżydowskiego oświadczenia, 


lakaz obchodów faszystowskich 
w Londynie przediużony 
na daisze 3 m.es.ące 


Londyn, 18. 12. ŻAT. Minister spraw wewnętcz- 
nych sir Samucl Hoare na posiedzeniu Izby Gmin 
podał do wiadomości, iż zakaz pochodów faszysto- 
wskich w dzielnicach wschodnich Londynu prze- 
dłużony został na dalsze 3 miesiące. Minister o- 
świadczył, iż ubolewa z powodu konieczności 
UUEENENE = — 7 ZEEBESĘ è 000 E 

PANI ANNIE AMEISEN kierowniczce szkały XV skła- 
da wyrazy serdecznego współczucia z powodu zgonu 
Jej błp. Brata 
48572 KOMITET RODZICIELSKI 
am = O [l E 
przedłużenia tego zakazu, nadal jednak istnieje 
niebezpieczeństwo poważnych starć podczas ewen 
tualnych demonstracji ulicznych i nie nadszedł 
jeszcze czas, aby można było cofnąć zakaz, sta- 
Rowiący ograniczenie wolności politycznej i de- 
Monstracji ulicznych 


0 wolność wyborczą dla Żydów 
w Rumunii 


New York, 8. 12. ŻAT. Związek Żydów rumuń- 
skich w Siunach Zjednoczonych zwrocił się do po- 
słą rumuřskiego w Waszyngtonie M. Davilla ż li- 
ttem, w kicrym rząd rumuński proszony jest O 


akcji wyborczej dla żydów podczas wyborów par- 


l 


'nym 


ny pianista i wybitny polski mąż stanu Pa- 


na Nr. 131319 derewski wystąpił w ostatnich dniach z gło- 


apelem w obronie demokracji. Jego 
] a pe o“ rozległ 
się głośnym echem nie tylko w Polsce lecz 
1 na całym świecie. Sędziwy artysta i gorą- 
cy patriota polski uznał widoczmie, że nad- 
szedł moment powrotu jego do życia poli- 
tycznego. 
| Coraz bardziej pnzerzedza się garstka je- 
przyjaciół z zarania jego młodości, bo 


Bara ligy juz teraz lat 78. W Pradze 
żyje jednak o ie dystyngowany siwo- 
włosy pan, który był jednym z najlepszych 
DE ee WiN APANC 
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riretyzmi 
Snerwobólągh 


słosuje się 2-3 tabletek 
Togal 3lub 4 razy dzien: 


nie. Togal jest dobrym 
środkiem przeciwbólowym. 


TEE ETE 
jego przyjaciół, a który jest młodszy tylko 
o kilka lat od Paderewskiego. 

Dr. Alired Nossig jest 


jedną z najbardziej interesujących oso- 
istości z pierwszego okresu Paderew- 
skiego, 


Nossig był politykiem, dziennikarzem, 
malarzem, a przede wszystkim rzeźbiarzem. 
Jest autorem libretta opery Paderew= 
skiego „Manru”. Niedawno udzielił dr Nos- 
sig wywiadu prasowego, w którym opowie- 
dział, jak Paderewski przygotowywał się do 
swej kariery politycznej. Paderewski jest 
wspaniałym mowcą, na pamięć świetną i 
odznaczą się gruntownym znawstwem Sto* 


|sunków politycznych i odarczych, O 
mdli ZdZENIA 


podstaw swego pow wyraził się 
wobec Nossiga: „Powodzenie zarówno w 
sztuce jak i w polityce zawdzięczam w jed- 
encie zdolnościom, w 9 procen- 
tach szczęściu, a w 90 procentach wytężo- 
nej pracy. Zawsze o tym wiedziałem i wciąż 


szą tajemmicą powodzenia to praca, praca 
i jeszcze raz praca“. 


wydanie zarządzeń zabezpieczających sik sobie samym doświadczałem. że najgłęb- 


lamentarnych, które odbędą się we wtorek 21 gru- 
Ea, : a ppł 


Nossiga charakteryzuje też ta sama in- 


tensywność pracy wielkiego jego przyjacie- 
la. Od 25 lat pracuje nad olbrzymią rzeźbą 
„Święta góra“, dla której zrealizowania pr 
wstały po rozmaitych krajach specjaine 
mitety. Bo „Swięta góra“ jest 
monumentalnym pomnikiem dzieła żye 
dowskiego w Palestynie, 
A do przelania modelu w rzeczywistość 
trzebna jest naprawdę cała góra. Model ten, 
który niedawno przybył z Berlina do Pragi, 
ilustruje nam w formie tarasowatej heroi- 
czne postaci, historii żydowskiej, rozmie- 
szczone na wzgórzach į skałach terenu gó- 
rzystego, na którego szczycie wznosi się 
staż Mojżesza w otoczeniu aniołów z fabli- 
cami przykazań w ręku. Tkwi w tym dziele 
25 lat pracy. A gdy ten niski, wciąż jeszcze 
pełen temperamentu młodzieńczego, po pro 
stu swą ideą opętany człowiek opowiada 6 
tym, apnowadzając gością po swym atelier, 
głos jego tirży z tęsknoty za urzeczywistnie- 
miem swego planu. Jest to rzecz naturalna 
— przynajmniej tak to odczuwa gość, któ- 
ry rozgląda się pełen czci nabożnej po roz- 
ległym atelier. Są tam zebrane dzieła sztuki 
ze wszystkich krajów, a przede wszystkim 
prace o sławie międzynarodowej: popiersie 
Paderewskiego sporządzone MA poby- 
tu u Paderewskiego na wsi w jego posia- 
dłości wiejskiej w Szwajcarii i 
jedyna maska pośmiertna cesarzowej 
Elżbiety. 
Mistoria tej maski jest bardzo ciekawa, 
Kiedy Nossig przebywał u Paderewskie- 
go nad jeziorem genewskim, Sa ia podr 
czas swych spacerów pewną damę, której 
twarz przeorana cierpieniem, głęboko go 
wzruszała. Nossig jej nie znał, dowiedział 
się jednak, że odbywa zawsze swój s 
do willi wiejskiej barona Rotszylda i że ta 
siwowłosa pani jest cesarzową austriacką 
Elżbietą. Nossig pozostawał pod tak fascy- 
nującym urokiem twarzy cesarzowej, że u 
siebie w pracowni stworzył z pamięci jej. 
maskę woskową. Pewnego dnia zapanowa- 
ło w okolicy olbrzymie wzburzenie: 
Cesarzową zamordowano w Genewie. 
Aczkolwiek władze wskutek depeszy z Wies: 
dnia nie zezwoliły na dokonanie maski po- 
śmiertnej, Nossigowi udało się dostać dó 
salonu, w którym na katafalku leżała cesa- 
rzowa. W ten sposób powstała maska po- 
śmiertna tragicznie zmarłej cesarzowej, 
która od 45 roku swego życia nie pozwala” 
ła nikomu ani się fotogralować ani portre- 
tować. Praca Nossigą stała się więc pod- 
stawą dla wszystkich późniejszych plastycz* 
nych ujęć cesarzowej. 4 
Nossig ożywiony jest tylko jednym życze: 
niem, by 4 
idea pokoju, której usiłował dać wyrau 
w „Świętej górze”, 
odżyła znowu w Europie. Spodziewa się, $a 
Paderewski swym wpływem w dużej mie- 
rze do tego się przyczyni, ' 
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Stopa procentowa 


KRAKÓW, 19 grudnia. 

Decyzja o obniżeniu stopy procentowej 
przez Bank Polski przyszla zupełnie nagie. 
W prawdzie po, ostatnim niedawnym obniże” 
niu oprocentowania wkładów przez banki pań: 
stwowe i prywatne należało się spodziewać, że 
także stopa procentowa Banku Polskiego, u” 
trzymująca się na dotychczasowym poziomie 
od dnia 25. 10. 1933, kiedy dawniejsza stopa 
obniżona została z 6 proc. na $ proc. — przy” 
stosuje się do ogólnej tendencji potanienia ko” 
Sztów kredytu, niemniej jednak czas powzię* 
cia tej decyzji przez Bank Polski przyszedł , 
zupełnie niespodziewanie. 

Tym razem stopa procentowa została obi | 
żona tylko o pół procent. Nowa stopa nie na” 
leży przy tym do wysokich w porównaniu ze 
stopami innych banków emisyjnych. Obecnie 
stopę 4 i pół proc. maja bonki emisyjne: 
Włoch, Rumunii i Estonii, Wyższe stopy pro” 
centowe posiadają banki emisyjne Grecji i But- 
garii (po 6 proc.), Jugosławii, Łotwy, Hiszpa” 
nii (po 5 procent). Najniższą stopę procento” 
wą mają Stany Zjednoczone (1 proc.). 

Obniżka stopy dyskontowej Banku Polskie” | 
go posiada niewątpliwie duże znaczenie dla 
życia Gospodarczego. Nie należy jednak zna” 
czenia tego przeceniać, jak w ogóle nie naieży 
przeceniać roli Banku Polskiego w polskiej 
strukturze kredytowej i w całym życiu go` 
spodarczym naszego kraju. Fakt obniżki sto" 
py dyskoniowej banku emisyjnego w jakimkol: 
wiek kraju o normalnej strukturze rynku kre” 
dytowego jest wydarzeniem zgoła pierwszorzę* 
dnym. Dzieje się to dlatego, ponieważ w tych 
krajach bank emisyjny spełnia właściwą rolę 
banku banków. W krajach tych stopa procer 
towa bankow prywatnych jest z reguły niż” 
Sza od stopy dyskoniowej banku emisyjnego. 
Życie gospodarcze jest alimentowane kredyta- 
mi przede wszystkim z banków prywatnych, 
bank emisyjny zaś stanowi ostatnią rezerwę dla 
rynku kredytowego. U nas zaś jest odwrotnie: 
Bank Polski jest pierwszym i największym źro* 
dłem kredytu, do którego zwraca się życie go” 
spodarcze, banki prywatne zaś są dalszą rezer 
wą, a oStaiiią rezerwą jest dyskont uliczny. 


Dlatego też stopa procentowa Banku Polskiego . pown: 
B GA E? i kolo Jasła zamarła ponownie. Na Polmin, który ! „wyskoczy“ na zawołanie w Dębicy czy w innym 


jest u nas najniższa, po niej idzie dopiero stopa 
banków prywatnych, w końcu zaś idzie stopa 
dyskonta ulicznego, reglamentowana wprawdzie 
ustawą o lichwie pieniężnej, ale w wielu wy” 
padkach przekraczająca ustawowo dopuszczał” 
ny poziom 12 procent. Jest rzecz% jasną, ze 
wobec stosunkowo taniego kredytu w Banku | 
Polskim musiał kredyt ten ulec skontyngento 
waniu. Bank Polski nie jest bowiem w stanie 
obsłużyć całości potrzeb kredytowych polskiego | 
życia gospodarczego. Tak więc tylko stosunko” 
wo nieliczni korzystają z przywileju kredytów 
po taniej cenie. Olbrzymia reszta żywi się kre” 
dytami banków prywatnych i innych banków 
państwowych oraz dyskontem ulicznym. W re 
zultacie tylko nieliczni Skorzystają z obniżki 
stopy dyskontowej Banku Polskiego. 

Na innym miejscu donosimy, że w związku z 
obniżką stopy dyskontowej Banku Polskiego 
Związek Banków powziął decyzję obniżenia o 
pół proc. stopy od operacji czynnych i bier” 
nych tj. zarówno od układów i rachunków bie” 
żących, jak i od udzielonych kredytów. Dopie' 
ro dzięki tej decyzji obniżka kosztów kredytu 
obejmie także drugą grupę kredytobiorców. 


Pozostanie jeszcze grupa trzecia, nie korzysta” | 


jąca z kredytów ani Banku Polskiego, ani też 
innych instytucji kredytowych, lecz skazana 


na dyskont uliczny. Grupa ta będzie skazana na "na 


możliwość ewentualnego dobrowolnego porozu” 
mienia się ze swymi kredytodawcami w ramach 
ustawy o lichwie pieniężnej Byłoby rzeczą cieka” 
wą stwierdzić, która grupa kredytobiorców prze 
waża w naszej strukturze naszego rynku pie” 
niężnotkredytowego. Obawiamy się, że grupa 
trzecia stanowi większość. 

Obniżka stopy procentowej od wkładów do 


nrowadzi w prostej linii do zwiekszenia ponytu | 


Zaglebie naftowe kroczy 
ku prosperity! 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika") 


JASŁO, w grudniu. 

Jasło i okolica znane są od dawna, jako drugie 
po Borysławiu zagłębie naftowe. Podczas jednak, 
gdy Borysław zasłynął jako „miasto nafty“ to 
Jasło otrzymalo zaszczytny tytuł „miasta emery- 
tów“ Aż nagle ze wszech stron runęła na Jasło 
masa przyszłej sławy i bogactwa. Ściślej mówiąc 
nie na Jasło, ale na Roztoki, Po raz pierwszy — 
wspomniał o Roztokach wicepremier Kwiatkows- 
jki w słynnej tzw. „inwestycyjnej' mowie sejmo- 
wej. Powiedział on, że w dziedzinie gazyfikacji 
kraju zainwestuje się dużo i że główny gazociąg 
pójdzie właśnie z Roztok. Roztoki? W uchu czło- 
wieka obeznanego nawet z geografią nazwa ta wy 
dała się obca i śmieszna., Przedstawiciele czoło: 
wych pism polskich i kilku zagranicznych zjecha- 
„li do Roztok i wyjechali... mocno rozczarowani, — 
Potem prawem kolejności otrzymało Jasło nowy 
cios. Miasto nasze nie zostało włączone do Central 
. nego Okręgu Przemysłowego. Posłano delegację 


(RR 
Ksiego żość przebitkowa 


„B ORNA“ 


(system i nazwa piawnie zastrzeżone) 
to księgowość 


Bez kłopotów podatkowych 


„uiormacje: 
Biuro huchaitery,uo Rewizyjne 
A. BOLNSTEJRN Bielsko Kolejowa 15 


do Warszawy, interweniowano tu i tam i otrzy- 
: mano odpowiedź, że jest to rzecz wykluczona, al 
bowiem powiat jasielski jest powiatem granicz- 
nym. Wyjednano tyle tylko, że kapilały inwesty- 
cyjne na terenie powiatu nie zostaną wycofane, — 
Sen o Zaglębiu jaselskim prysł.. 

| Przeciwnikiem wszelkich nowych inwestycyj na 
naszym terenie był zwłaszcza wicepremier Kwiat 
kowski, który chciałby widzieć je raczej w Sando 
mierzu niż w Jaśle. Dlatego szereg fabryk, które 
miały powstać w Jaśle zbudowano w GOP. Dlate 
go myśl uruchomienia rafinerii w Nieglowicach 


wybrał Jasło na swą centralę w Zaglębiu nafto- 
wym patrzano nieprzychylnie i próbowano nakło 


W międzyczasie zdarzyła się rzecz, która wielu 
polityków i ekonomistów wyprowadziła z równo 
wagi. W powiecie jasielskim i to w kilku odrazu 
miejscowościach, znaleziono bogate pokłady rudy 
żelaznej. Sprawę wzięła w swe ręce „Wspólnota 
Interesów“, Koncern śląski otworzył w Jaśle biu- 
ra i specjalny oddział poszukiwaczy. Nadkomi- 
sarz PP, Pitulej opuścił szeregi policyjne by sta- 
nać na ozele poszukiwań za nowymi złożami ru- 
dy. Auta z numerami od 75000 do 79999 uzyskały 
w Jaśle prawo obywatelstwa na równi z samocho 
dami, zaopatrzonymi w numery od 30000 do 34999 
Był to cios większego kalibru dla COP. Próbowano 
go osłabić wieścią o znałezieiu podobnych rud 
w Dębicy, podobnie połączonych z większymi ilo 
ściami gazów ziemnych. Skończyło się wedle PAT 
na „badaniach procentowych į natury technicznej” 
Pochowana myśl o Zagłębiu jasielskim i jego pro 
sperity zaczynała odżywać, Prasa poświęcała wię 
cej miejsca problemom jasielskim, a nawet Pat-na 
umieściła kilka wzmianek © owych odkryciach. 
Uważniej zaczęły patrzeć na teren jasielski wła- 
dze wojskowe. 

Wydarzeniem specjalnym była ministerialna ko 
misja lustracyjna i jej pobyt w Jaśle. Zlustrowała 
ona wlaściwie szereg miast, lecz celem jej było Ja 
sło. Na czele komisji stanął min. P. i H. Antoni 
Roman. Specjalny posmak zaś nadawała osoba 
gen. Litwinowicza, wiceministra spraw wojskow. 
Wyników pobytu komisji w Jaśl nie zna nikt’ a 
jeśli zna, to nie oglasza, Wiadomo tylko, że na- 
tychmiast po pobycie w Jaśle udał się min. Ro- 
man do Katowic. Oficjalnym celem wycieczki ka 
towickiej było uroczyste uruchomienie nowego 
pieca hutniczego. Nieoficjalnym pogodzenie 
wicepremiera z „Wspólnotą Interesów", Minister 
argumentował, pomagał mu dyr. Peche, ale ponoć 
— nadaremnie. W każdym razie tempo prac na 
terenie powiatu jasielskiego nieco osłabło. Czy 
winna jest temu nadchodząca zima, czy inne w 
tym leżą przyczyny? Przeciętny obywatel głowi 
się i myśli, że skoro biuro „Wspólnoty Interesów** 
w Jaśle jest nadal czynne, to przecież wszystko be 
dzie po staremu. 

Że Jasło ma podstawy do posiadania Zagłębia — 
to pewne. Granica z Czechosłowacją jest zaiwsze 

iejsza niż z Niemcami, a gaz ziemny nie 


punkcie COP. tylko dlalego, że tu buduje się Pol- 
ska C, Położenie Śląska jest znacznie gorsze, a mi 


nić do zmiany siedziby. Leżący obok Jasła Rze- mo to jesi on centrem przemysłu polskiego. 


szów, mimo braku właściwych podstaw na mia- 
sto przemysłowe, został rozbudowany i uprzemy- 
| słowiony. Rozpoczęto budowę gazociągu centralne 
igo. O Jaśle nikt nie pomyślał. Posel jasielski dr 
Kazimierz Duch ma inne sprawy w orbicie swych 
zainieresowań. Walczy przeciw Żydom (wybrany 
ich głosami!) i przeciw ubojowi rytualnemu. Na 
tej drodze widzi potęgę Polski. O swym okręgu 
i swych wyborcach zapomni 


Opłaty za karty rejesiracyjne 
| Warszawa. 18. 12. (A) Opłaty za karty rejestra- 
cyjne które zastąpią świadectwa przemysłowe u- 
stalone będą na bardzo niskim poziornie dla uwob 
nych przedsiębiorstw wykonujących roczny obrol 
niższy od zł 10U tys, Wysokość ich zależna będzie 
od miejcowości, które podzielono na cztery klasy. 
A więc drobny kupiec detalista, będze w War- 
szawie pacil zł 30 — a w ostatniej klasie miejsco= 


WIATRÓWKI ..,. 


oraz ubiory nuarciarskie 
największy wybór najniższe ceny 
Stadion kraków, Grodzka -6 


Paraliżuje życie gospodarcze na naszym terenie 
podobnie jak zresztą w całej Polsce, akcja antyse 
micka| 

Reasumując, stwierdzić należy, że Jasło winno 
zająć należne sobie miejsce w polityce gospodar- 
czej i inwestycyjnej rządu, a nowe Zagłębie 
stale kroczące do prosperity — będzie krokiem 
naprzód do podniesienia Polski wzwyż. 

J. Grobiu 


wości czyli na ysi zł 10—. Drobny przemysłowiec 
czy rzemieślnik będzie w Warszawie płacił zł 25, 
na wsi zł 7. 

Opłaty za karty dla spółdzielni handlowych wy 
iwsić bedą od zł 15—1dV. również zależnie od miej 
scowości. Spoldzielnie  przemysiowe,  piewarnie, 
mleczarnie itd. opiucać będą od zł 40—150, Jedynie 
spółdzicinie pracy korzystać mają z kart dla drob 
nego przemysłu i rzemiosła tzn. płacić będą od 
zł 7—25. 

Tzw. kupcy rejestrowani a więc spółki akcyjne 
z ograniczoną odp., jawne i komandytowe „a tak 
że wszystkie przedsiębiorstwa o obrocie wyższym 
aniżeli zł 100.000 rocznie opłacać będą w handlu 


rynku papierów wartościowych. Popyt ten 
prawdopodobnie nie obejmie rynku akcyjnego, 
którego ruchy są ściśle uzależnione od polity“ 
ki dywidendowej przemysłu ta zaś jest rezulta” 
tem przeważnie rentowności _ poSzczególnych 
spółek akcyjnych. Popyt dotknie zatem pan- 
stwowe papiery wartościowe, listy zastawne, o” 
, bligacje komunalne etc. Już wczorajsza giełda 
| pieniężna stała pod znakiem wybitnej haussy. 
Czy jednak transmisja kapitałów od wkładów 


do papierów wartościowych przyczyni się do 
trwałege podniesienia rynku papierów war” 
tościowych, to już będzie zależało od ustosun' 
kowania się państwa do rynku pieniężnego, tj. 
od tego, czy i w jakiej mierze państwo będzie 
nasycało ten rynek nowymi emisjami swych paz 
pierów. Innymi słowy — czy państwo nadal bę" 
dzie drenowało rynek pieniężny dla swych ce* 
lów gospodarczych czy skarbowych. 
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niż nowoczesne wewnątrz matowane Osramówki-[E]. Zastępujcie zatem 
stare żarówki Osramówkami-E] bo one dają obfite i tanie światła. 


OSRAMOWKI'P 


Znalkowane w dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu. %%RÓR POLSKI 


l 


zł 250.— w przemyśle zł 300.— niezależnie od kla 
sy miejscowości. 


Jak poczta protestuje weksle? 

Min. Sprawiedliwości ogłosił zarządzenie, w któ 
rym zaznacza, iż urzędy i agencje pocztowe spo- 
rządzają protesty wekslowe we wszystkich miej. 
scowościach województw kieleckiego, krakowskie- 
go, lubelskiego, Lwowskiego, łódzkiego, pomorskie 
go, poznańskiego.  stamisławowskiego, śląskiego, 
tarnopolskiego i warszawskiego. W pozostałych 
zaś województwach w tych miejscowościach tyl- 
ko, w których ma siedzibę urząd pocztowy lub 
agencja pocztowa oraz w tych, w których istnieje 
obsługa przez listonoszów wiejskich. Rozporządze 
nie wchodzi w życie g dniem 1 stycznia 1938, 


Ważne orzeczenie w sprawie 
ochrony lokali sklepowych 


Sąd Okręgowy jako odwoławczy w Krakowie 
orzekł onegdaj (II. Ca 3106/37), że lokal sklepowy 
wynajęty w domu jącym ustawie o ochro- 
nie lokatorów w roku 1936 przez kupca zaliczo- 
nego do przedsiębiorstw handlowych IV. katego- 
nii nie podlega ustawie o ochronie lokatorów że 
więc czynsz z takiego lokalu może być dowolnie 
umówiony, a rozwiązanie umowy najmu nastąpić 
może bez ważnej przyczyny. W motywach Sąd 
odwoławczy podniósł, że wedle noweli z 14. XI. 
1935 r. do ustawy o ochr. lok, w myśl art. 2 m) 
podlegają jej tylko te lokale handiowe, które już 
w roku 1935 były wynajęte danemu kupcowi ka- 
tegorii IV. Jeżeli natomiast kupiec tej kategorii 
objął sklep dopiero w r. 1936, wówczas nie sto- 
suje się do niego ten wyjątkowy przepis. 

Adw. Dr. H. A. 
—K>— 


Z GIELDY 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa 18. 12. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank Polski 
109.75 — 112, Norblin 46, Ostrowiec 31, Haberbusch 66, 
Cukier 33.50, Lilpop 60 — 60.25, Starachowice 32.50 — 32.75, 
Węsiel 27.25 — 27.50. Tendencja zwyżkowa. 

Papiery procentowe: 3% premiowa poż. inwestycyjna 
I. em. 77, II. em. 76.50, 5% poż. konwersyjna 64, 4*/ poż. 
konsolidacyjna grube 63.75 — 64, drobne 63.25, 4*/ poż do- 
larowa (dolarówka) 41.75, 4'/:/e poż. wewnętrzna grube 62. 
'Tendencja mocna. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego oraz 
Bku Rolnego bez zmiany. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 18. 13. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryż 14.68%a, 
Londyn 21.61, Nowy Jork 4.82/+, Bruksela 73.47!/:, Mediolan 
22.721/:, Amsterdam 240.45'/:, Berlin 174.271/:, Sztokholm 
11.87/:, Oslo 105.60, Kopenhaga 96.47'/, Praga 15.19V: Bia- 
łogród 10.—, Ateny 3.90, Konstantynopol 3.50, Bukareszt 
5.25, Helsinki 9.56, Japonia 126. Tendoncja niejednolita. 


POŻYCZKI POLSKIĘ W NOWYM JORKU 
Nowy Jork 18. 14. Kursy zamknięcia: 8% poż. Dillo- 
nowska 60.—, 7*/ poż. Stabilizacyjna 76.—, 6% poż. Dola- 
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Kraków 8 Audycja poranna: 8.30 Pogadanka dla rolni- 
ków; 8.40 Muzyka z płyt; 9 Nabożeństwo; po nabożeństwie 
ok. godz. 10.59 Mnzyka z płyt z Warszawy; 11.59 Reportaż 
z życia; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Poranek symfo- 
niczny. Wyk.: orkiestra symf. pod dyr. Latoszewskiego; 
18 Kronika artystyczna Krakowa: „Krawczyk z Bndape- 
sztu jednym z największych aktorów iwłata* w opr. red. 
Dr. M. Kanfera; 13.10 „Smocza jaskinia“ fragment z po- 
wieści „Straszny Dziadunio'* Marii Rodziewiczówny; 13.30 
Muzyka obiadowa. Wyk.: orkiestra pod dyr. T. Seredyń- 
skiego oraz Irena Lipczyńska i Zofia Szafranowa (dwa for- 
topiany); w przerwie o godz. 14 I-szą audycja Wielkiego 
Konkursu Zimowego: Przedstawiamy speakerów; 15.45 
Audyeja dla wsi: a) przegląd rynków produktów rolnych, 
b) muzyka z płyt; 6) aktualna pogadanka rolnicza, d) z 
Sierpca przez Toruń: Transmisja z Wystawy Radiowej; 
15.45 Gawęda niedzielna: „Modna Epidemia“ w opr. Jana 
Wierzbówki; 16 Wiadomości bieżące; 16.05 Koncert kame- 
ralny. Wyk.: Wojciech Smyk (obój), Wł. Manowski (klar- 
net), B. Wiśniewski (waltornia), P. Miller (fagot). przy 
fort. Wł. Markiewiczówna — w programie utwory W. A. 
Mozarta; 16.45 „Anielcia i życie“ powieść mówiona He- 
leny Boguszewskiej; 17 Z warszawskiej sali hotelu „Bri- 
stol“: Podwieczorek przy mikrofonie. Wyk.: Mała ork. 
PR. pod dyr. Z. Górzyńskiego, Tola Mańkiewiczówna, 
T. Górski, K. Rudzki, K. Żelechowski; w przerwie o godz. 
18 Chwila Biura Studiów; 19 Powsz. Teatr Wyobrażni: 
„Nicolo Paganini" słuch. St. Nadzina (wznowienie), reży- 
seria K. Borowskiego; 19.40 Koncert wieczorny. Wyk.: 
Oelina Nadi (sopr.), Z. Wiinschowa (sopr.), A. Książkiewicz 


FIRANKI 


CERATY 


POZYCZKA STAUILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 74.50, w Paryżu Fr fr. 2345—, w Zurychu 
Dol. 61.50, przy tendencji utrzymanej. 
PUZNANSKA GIEŁDA 4KOŻOWA, 
Posnań 18. 12. Ceny transakcyjne: żyto 120 ton 22—, 75 
ton 21.90, 45 ton 21.85, owies pierwszy standart 30 ton 21.—, 
ceny orientacyjne: wszystkie bez zmiany. Ogólne usp. spo- 


rowa 63.—, 7%/e poż. m. Warszawy 56.—. Tendencja mocna. | kojne. Obroty: żyta 83), pszenicy 150, jęczmienia 5, owsa 64. 


(tenor), O. Łapicka (fort.), oraz orkiestra symfoniczna 
pod kier. Wł. Ormickiego; 20.35 Lokalne wiadomości spor- 
towe; 20.40 Przegląd polityczny i dziennik wieczorny; 21 
Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłośni polskich; 
21.15 „Kukułka Wileńska“ — w opr. T. Bujniekiego, W. 
Dąbrowskiego i T. Szeligowskiego; 22 Recital śpiewaczy 
Lorenzo Conati, przy fort prof. L. Urstein; 22.25 Sonata 
G-dur op. 78. Jana Brahmsa w wyk. Eugeni Umińskiej 
(skrz.) i Z. Dygata (fort.); 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego i komunikat meteorologiczny; 28 
Program na dzień następny; 28.05 Muzyka z płyt. 

Warszawa 8 p. Kraków; 18 Przegląd kulturalny; 18.10 
p. Kraków; 15.45 Wszystkiego po trochu; 16.05 p. Kraków; 
19.40 Reportaż z konferencji robotniczej w Łodzi; 19.50 
Utwory Feliksa Nowowiejskiego w wyk. chórów i ork. 
symf. pod dyr. kompozytora; 20.85 p. Kraków; 33.80 Płyty. 

Lwów 8 p. Kraków; 18 „Szopki pańskie i chłopskie“ — 
pogad.; 13.10 p. Kraków; 15.45 Audycja dla dzieci; 16.06 
p. Kraków; 19.40 Wieczorynka świetlicowa; 20 Muzyka 
kameralna w wyk. Bari Marco (skrz.) i dr. E. Stein- 
berga (fort.); 20.85 p. Kraków. 

Katowice 8 p. Kraków; 13 „Wskazania repertuarowe dla 
amatorskich zespołów teatralnych: 18.10 p. Kraków; 15." 
„Spóidzielczość pracy a strona robotnicza" pogad.; Y 
„Co słychać na Śląsku!"; 16.05 p. Kraków; 19.40 Trio 
głośni Katowickiej; 20.03 „W niedzielę przy żeleźnioł 
aud. pogodna w opr. St. Ligonia; 20.35 p. Kraków. 

Łódź 8 p. Kraków; 13 „Osobliwy dzień aktora" = 
ton wygł. Wł. Krasnowiecki; 18.10 p. Kraków; 15. 
dla dzieci; 16.05 p. Kraków; 19.40 Reportaż z Ko! 
robotników OZN.w Łodzi; 19.50 Poradnik apo 
robotnie; 20.05 Pabianicki chór im. Moniuszki 
Kraków. 

PROGRAM ZAGRANICZNY 

Wiedeń 11.45 Koncert chórów i ork.; 15.25 Mus 
rywkowa; 18.05 Dawna i nowa muzyka wiedeńsk, 

Arie operowe w wyk. Eelly Flesch; 20.10 „Na r 
dowa“ — koncert rozrywkowy; 22.50 „Spacer po etd. 
na krótkich falach przez świat. 

Mediolan 17 Koncert symfoniczny z udz. Emar 
Feuermanna (wiołoncz.); 21 Komedia; 22.30 Koncert 1 
rywkowy. 

Radio Paris 18 Koncert; 20 Teatr wyobraźni: 21.80 Kon- 
cort symfoniczny; 24 Muzyka taneczna. 

Praga 15 „Jakobin“ — opera Dworzaka; 17.50 Słuchowisko; 
20 Koncert galowy; 22.35 Muzyka jazzowa. 

Bruksela franc. 18 Muzyka jazzowa; 19 Aud. dla mło- 
dzieży: 21 „Króloma Saby“ — opera Goldmarka z udz. 
Katarzyny Jarboro. 

Londyn Reg. 18 Koncert ork. dętej; 19 Muzyka lekka; 
19.30 Niedzielny koncert symfoniczny; 22.85 „Muzyka w 
przekroju wieków“ — koncert ork. Raymonde'a. 


POGADANKA RADIOWA DRA M. KANFERA — 


Dziś w niedzelę dnia 19 grudnia o godz. 13 wygłosi przed 
mikrofonem radiostacji krakowskiej red. dr. M. Kanfer 
pogadankę n. t. „Krawczyk z Budapesztu jednym z naj. 
większych aktorów świata” (Rzecz e Adolfie Bonnen- 
thalu). 


KRAKÓW Z SIŁĄ 10 KILOWATÓW 


Realizacja rozbudowy technicznej Polskiege Radia po- 
stępuje szybko naprzód. Po wzmocnieniu do 50 kw. stacji 
nadawczej we Lwowie i Wilnie oraz po uruchomieniu 
Warszawy II, jako lokalnej rozgłośni stołecznej — Polskie 
Radio z początkiem grudnia uruchomiło w Krakowie no- 
wą stację nadawczą o sile 10 kw., zastąpiła pracującą od 
10 lat słabą stację 1'/-kilowatową. Nowa stacja nadawczą 
zbudowana została w Wydziale Budowy Polskiego Radia. 


KE EROZENEARNROZNENZENCEASZEZOWI 


„Przewarstwowienie 
psychiki 


Dziwnym się wydaje, iż w okresie, w którym 
ciągle słyszymy o potrzebie przewarstwowienia 
młodzieży, kiedy w kołach syjonistycznych, przy 
każdej sposobności podkreśla się konieczność 
zmiany systemu hachszary i położenia nacisku na 
hachszarę rolną, — mało jest ludzi rozumiejących 
wagę istnienia szkolnych ferm rolnych. 

Wszyscy zgodni są w tym, że bez prawdziwego 
rolnika-Żyda, mie może być mowy o odbudowie 
Erec. Lecz zapomina się zazwyczaj o jednym: że 
po 2.000 lat anormalnego życia golusowego, wy- 
chowanie rolnika-żyda jest rzeczą niezmiernie 
trudną, wymagającą wiele pracy, ciężkich trudów 
i licznych ofiar. 

Musimy wychować chłopa żydowskiego. Chłopa 
Jednak, któryby nie był am-haarec, — chłopa zna- 
jacego teorię pracy na roli, umiejącego korzystać 
z wszelkich nowoczesnych zdobyczy techniki i ba- 
daù naukowych, ale tak, jak chłop polski, zwią- 
ranego serdecznymi węzłami z ziemią i pracą na 


Pad 


un w, 


niej, — chłopa, który czerpiąc swą siłę moralną 
z historii narodu żydowskiego, bez względu na 
warunki gospodarcze czy też polityczne na swo- 
jej ziemi się ostanie. 

Jest to praca bardzo ciężka, wymagająca ogro- 
mnej wytrwałości i dużego doświadczenia. 

„Ezra Chałucowa” w Krakowie, rozumiejąc po- 
trzebę takiego właśnie przygotowania młodzieży 
do pracy w Palestynie, założyła fermę rolniczą 
w Krzeszowicach. Ferma ta jest już dzisiaj znana 
szerszemu ogółowi, lecz niestety tylko — z uro- 
czystości. Szarymi dniami pracy, z jch trudnościa- 
mi, czy to gospodarczymi, czy to wychowawczy- 
mi, interesuje się jedynie mała grupka ludzi. 

A trudności jest mnóstwo. 

Ludzi, którzy przychodzą do fermy, musimy 
przyzwyczajać w ogóle do pracy fizycznej, nas- 
tępnie uczyć ich pracy we wszelkich gałęziach 
rolnictwa i hodowli, a prócz tego, jak już po- 
przednio zaznaczyłem — musimy ..przewarstwo- 
wić” ich psychikę. Musimy wzbudzić w nich za- 
miłowanie do tej pracy, — związać ich z ziemią. 

Kto się nie styka bliżej ze wspomnianymi pro- 
blemami,. ten nie mcże mieć pojęcia o trudnoś- 
ciach związanych z tą pracą. Ale też ten nie ma 
pojęcia o satysfakcji i zadowoleniu na widok tych 
chaluców į chalucot, przybyłych z różnych miast 


i miasteczek, którzy bali się j nie umieli dojść do 
krowy czy konia, nie umieli wziąć łopaty do ręki 
(nie mówiące już o pługu) a którzy dzisiaj jak za- 
wodowi dojarze holenderscy, doją prawidłowo i 
z olbrzymią wprawą po kilka wysokomlecznych 
krów. Z wprawą urodzonego rolnika prowadzą 
pług, sieją, sadzą, koszą, młócą i t. p., wzbudza- 
jąc u sąsiadów-rolników szczery podziw i posza- 
nowanie dla swej pracy. 

A kto oglądał wystawę produktów na ostatniej 
uroczystości zbiorów, kto oglądał pola, stajnie i 
kurniki, ten z pewnoscią doszedł do przekonania, 
że Żydzi potrafią być wzorowymi rolnikami. 

Ludzie, dla których te rzeczy były z początku 
zupełnie obce į niezrozumiałe, już po krótkim po- 
bycie na fermie, z troską myślą o siewie, o zbio- 
rach i innych sprawach gospodarstwa. 

Wszystkie te drobne na pozór przejawy życia 
codziennego, są bodźcem i zachętą do tej ciężkiej 
pracy, gdyż są one dowodem, że przewarstwo- 
wienie tych ludzi już się rozpoczęło. 

Dzięki gronu ludzi ofiarnych, rozumiejących oł- 
brzymie znaczenie, jakie ma przygotowanie mło- 
dzieży do pracy na roli, dla odbudowy naszej oj- 
czyzny, możemy myśleć o rozszerzeniu i udosko 
naleniu tej tak ważnej placówki. 

EFRAIM EINHORN 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 19 grudnia 1937 


Dr. Maria Hirschta 


b. sekund, szpit. św. Ludwika 
ordynuje w chorob. dzieci 


Stradom 27 — Tel. 173-72 


Analizy lekarskie 


Najbogatsze kobiet 
"świata 

Ameryka i Japonia — dwa kraje milione- 
rów, posiadająca przedstawicieli olbrzymich 
fortun nietylko płci męskiej. Płeć piękna tych 
krajów posiada również wiele swych reprezen- 
tantek w świecie finansowym. Są to jednak ko- 
biety najczęściej spokrewnione z rodzinami 
mihonerów takich, jak Vanderbilt, Astor, Ro- 
ckefeller czy Woolworth. Za to Japonia szczy- 
ci się jedyną posiadaczką wielkiej fortuny. 
jest nią pani Yone Suzuki wdowa do skromnym 
fabrykancie cukru, który umierając zapisał jej 
swą małą fabryczkę w przemysłowej dzielni- 
cy Osaki. 

Ale pani Yone Suzuki nie należy do kobiet, 
które owdowiawszy, prowadzą żywot, czerpiąc 
wwe utrzymanie z renty wdowiej. Po śmierci 

'©ża energiczna kobieta, zapoznawszy się z 

"lkimi sprawami handlowo-przemysłowy* 
, postanowiła prowadzić dalej przedsię- 
wo męża, i osiągnęła nadzwyczajne rezul- 
"ięki swej rozwadze, pracowitości i że- 

'nergii. Jeszcze podczas wojny świato- 
ała ona pokierować sprawami swego 
uorstwa tak, że przyniosło jej około 
nów yenów, ponieważ pani Yone Su- 

„a rafinerią cukru zabrała się do han- 
tm i na dostawach tego artykułu w 

1 czasie zrobiła majątek.  Coprawda, 
odbicie cen ryżu. który jest w Japonii 
„łem pierwszej potrzeby, ściągnęła na 
: powszechną nienawiść, tak, że raz na- 
musiała ratować się ucieczką z miasta na 

28, gdzie żyła czas jakis pod przybranym 
daazwiskiem. Póniej pani Suzuki stała się w 
krótkim czasie właścicielką szeregu rafinerii 
cukrowych, broworów, olbrzymich plantacyj 
trzciny cukrowej i bawełny, walcowni żelaza 
i warsztatów okrętowych. Posiada nawet wła- 


sng flotę handlową, składającą się z kilku- : 
nastu jednostek o łącznej wyporności około | 


10 tysięcy ton. Majątek pani Yone Suzuki o- 
ceniany jest na sumę 35 milionów funtów 
ang. 

Ale w Ameryce jest takich milionerek wię- 
cej, Barbara Hutton, spadkobierczyni słynne- 
go Woolwortha, wyszła zamąż w roku 1933 za 
gruzińskiego księcia Mdiwani, który poprzed- 
nio był mężem Poli Negri, a później Louisy 
van Alen spadkobierczyni Astorów. Pożycie 
Barbary Hutton z Mdiwanim było niedługie. 
Wyszła po raz drugi zamąż za hr. Haugwitz 
Rewentlov. zapewniwszy swemu poprzedniemu 
mężowi „skromną“ rentę. Posiada ona majątek, 
szacowany na 40 milionów dolarów. 

Przykładem prawdziwie amerykańskiej eks- 
centryczności jest milionerka Ann Gould, spad- 
kobierczyni Jay Goulda, który jej zapisał 25 
milionów dolarów. Ta 21-letnia panna znana 
we wszystkich wytwornych lokalach Słanów 
Zjednoczonych od Nowego Jorku do San Fraa- 
cisco, poznała w jednym z nocnych klubów nie- 
jakiego Spencer Meadera, właściciela rozle- 
głych posiadłości w Texas, aktora filmowego z 


zawodu. Poznanie nastąpiło około 11 wieczo- ! 


rem, a około 2 w nocy młodzi udali się do urzę- 
dnika stanu cywilnego, który, klnąc na czyn 
świat stoi, rad nie rad inusiał się ubrać i dać 
im slub. Jednak w niecałe dwa miesiące póź- 
niej Ann Gould rozwiodła się z Meaderem i wy- 
szła za mąż za cowboya z Kalifornii, H. Elstu- 
ry'ego. 

Margaret Strondge Cuevas, siostrzenica Joh- 
na Rockefellera, o której mówiono, że metuza- 
lemowy milioner ją wydziedziczył, otrzymała 
w spadku pokażną sumę kilkunastu milionow 
dolarów. Pogłoski o wydziedziczeniu pochodzi- 
ły stąd, że matka jej, Bessie Rockefeller, wy- 
szła ża mąż wbrew woli „uncle Johna". Ucho- 
dzi ona za jedną z najbogatszych i najwytwor- 
niejszych amerykanek, B. 


(s) Przez dziesiątki lat spoczywał zarękawek w 
lamusie zapomnienia i był tylko „pojęciem bisto- 


» 
. 


rycznym 

Zarękawek powstał pod koniec szesnastego 
wieku, ale wielkie znaczenie osiągnął dopiero w 
połowie wieku siedemnastego. Na dworach nosl- 
ły damy zarękawki do bałowych toalet. A nawet 
„panowie stworzenia” posługiwali się tym wymy- 
słem mody i nositi zarękawki ogromne z prze- 
różnych futer, na długich sznurach. Szczególnie 


Nadzszty 

z Wiednia 
nowe modele 
kape.uszy 


Grodzka4, Il.p 
Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


„BASTIONY KULTURY ŻYDOWSKIEJ” 

Dziś, godz. 8 wiecz. w Żyd. Tow. Teatralnym 
przy ul. Stolarskiej 9 odczyt prof. J. Braudego 
z Warszawy, na temat „Bastiony kultury żydow- 
skiej”. 
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— REPERTUAR „ŻYDOWSKIEJ SCENY NA- 
RODOWEJ”. „Żydowska Scena Narodowa” wy- 
stawi w Krakowie te same sztuki, które w War- 
szawje zdobyły sobie tak wielki rozgłos i powo- 
dzenie, wywołując duże zainteresowanie w pra- 
sie i w społeczeństwie. W sztuce „Sąd” pióra Su- 
lamity Batdori widzimy rzeczywistość palestyń- 
ską z okresu wypadków 1936 r. W sztuce tej wi- 
dzjmy poważny okres życia palestyńskiego, za- 
znajamia nas ona z wszystkimi probiemami współ 
życia dwóch narodów w Paleslynie. Druga z ko- 
lei sztuka „Jakub i Ezaw” S. Gronemana ma za 
podłoże bardzo aktualne obecnie zagadniene ras. 
Idylla z życia palestyńskiego „Walka o ziemię” 

pokazuje nam palestyńską młodzież, jej życie i 

walkę o realizację jej ideałów. Sztuka ta traktuje 

o „starych” i „młodych”, o światopoglądach „.pra- 

ktycznych” i „naiwnych“, idealistycznych. Widzi- 

my młodzież która mimo swego idealistycznego, 

„dziecinnego? nastawienia do życia stworzyła je- 

dnak w Erec wartości realne o wielkim znaczeniu 

dla odbudowy kraju. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po południu, po cenach najniższych, St. Wyspiań- 
skiego „Warszawianka” i „Sędziowie” w reżyse- 
rii St. Wysockiej. Wieczorem dramat K. H. Ros- 
tworowskiego „Kajus Cezar Kaligula”. Jutro, w 

| poniedziałek, z powodu przedstawienia dla szkół 


ZARĘKAWEK 


zarękawek ze skór leopardzich cieszył się wzię- 
ciem wśród panów. 

Dzisiaj zarękawek święci znowu iriumł. Stał 
się nieodzownym rekwizytem eleganckiej pani 
Nosi się zarękawki z przeróżnych materiałów i 
w różnych wielkościach i fasonach, 

Na naszej rycinie podajemy bogaty wybór za- 
rękawków — od skromnego sukiennego, do naj- 
strojniejszych wieczorowych. 


t (wysprzedane) -— wieczorem przedstawienia nie 


będzie. 

— „GALĄZKA ROZMARYNU” ZYGMUNTA 
NOWAKOWSKIEGO stała się wydarzeniem w 
życiu teatru polskiego z lat ostatnich. Premiera 
w ozwartek, 23 bm. 

| — TEATR DLA DZIECI Wesoła Gromadka w 
! Sali Saskiej powtarza po raz ostatni wesołą baj- 
kę pt. „Przygoda Kiki” dziś o 4-tej pop. 

— „USTA LAKIEROWANE”. Pod powyższym 
tytułem ukazała się książka Felicji Stendigowej, 
zawierającej szereg interesujących felietonów © 
kobiecie współczesnej. Bliższe omówienia tej 
książki zamieścimy wkrótce. 

— L > 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Brutal“ (W. Mc. Langlen) i „Brzdąc“ 

(Lucien Baroux). 

APOLLO: „Zbudź się i żyj“ (Alice Faye). 


' ATLANTIC: „Legia zatraceńców* (F. Mac 
Murary, Parker) i „Doróżka Nr 13“ (Sielań- 
ski, Andrzejewska). 

BAGATELA: „Barkarola* (film niemiecki). 


MUZEUM: „Sprzedawca traktorów“ (Joe 
Brown). 
PROMIEŃ: „Książątko* (Lubieńska, Bodo, 


Sielański). 
STELLA: „R. 107 wzywa pomocy“ i „zlściwy 
jeździec. 
SZTUKA: „Lot skazańców *. 
UCIECHA: „Nieusprawiedliwiona godzina”. 
WANDA: „Jego złota rybka“ (Myrna Loy, Wil- 
liam Powell). 

Be a O O O "R 
KUPON ZNIZKOWY DO KIN 
ADRIA - ATLANTIC 
Ważny 19.XIL Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 2U. 
lub w Adm. >N. Dziennika<. Orzeszkowej 7. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 19 grudnia 1987 


HB). ACILAN 
A woń 
| LBH(LIPSA 


Rada Partyjna Organizacji Syjońskiej 
zach. Małopolski i Sląska 


zwołana na niedzielę 2 stycznia 1938 do Krakowa 


Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej, Porządek dzienny Rady Partyjnej, jakoteż 
zach. Małopolski i Śląska zwołuje na niedzie- | czas i miejsce obrad, podane zostaną w naj- 
lę dnia 2. 1. 1938. do Krakowa posiedzenie I bliższych dniach. 
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Dr. S. JAMPEL 


powrócił i ordynuje 
w chorobach skórnych, wenerycznych i dróg moczowych 
(pęcherza) — od 9-10i0d2-6 (2-3 dla pań) 
Biała 
Plac Ratuszowy I — tel. 1901 


KRONIKA F 


Wschód słońca 
7 g 18 m 


GRUDZIEN 


Zachód słońca 
15 g 24m 


19 


NIEDZIELA 


15 Tebet 5698 


Aryjski Związek Lekarzy 
powstaje w Krakowie 


W dniu dzisiejszym odbędzie się w Krakowie 
zebranie lekarzy-chrześcijan, którzy przystępują 
do założenia oddziału Zw. Lekarzy Państwa Pol 
skiego na zasadzie paragrafu aryjskiego. 

Lekarze-chrześcijanie otrzymali odezwy wzywa- 
jące do udziału w zebraniu, na których widnieją 
podpisy profesorów U. J. Gieszczykiewicza, Godle- 
wskiego, Lewkowicza, Majewskiego, Maziarskiego 
i Miodońskiego, naczelnika wydziału zdrowia w 
Urzędzie Wojewódzkim dr Hesseka, docentów Ko- 
walczykowej, Nowickiego, Wilczka, Zaremby oraz 
lekarzy Dobrowolskiego, Godlewskiego Mariana, 
Gradzińskiego, płk. Maciąga, Malanka, Malkiewi- 
cza, Marcyaniaka, Michalskiego, Nowaka Tadeu- 
sza, Poźniaka, Ryglickiego, Stocha, Syrka, Szcze- 
klika i Tochowicza. 


(Czynsz za miesiąc grudzień 


Jak wiadomo, obniżka komornego wygasła i 
wlaściciele domów mieliby, biorąc ścisle formal- 
nie, prawo pobierać wyższe komorne, jednak Pol- 
ski Związek Zrzeszeń Własności Nieruchomej 
Miejskiej, chcąc uniknąć zadrażnień stosunków 
między właścicielami domów a lokatoraani, pomi- 
nął w tej sprawie względy ściśle prawnicze i za- 
jal stanowisko czysto obywatelskie i społeczne, | 
rozsyłając do wszystkich swych  organizacyj o- 
kólnik, zalecając, aby właściciele domów nadal 
pobierali komorne według stawek obniżonych aż 
do załatwienia tej sprawy przez Sejm i Senat. 


Wykolejenie czterech wagonów 


Na stacji kolejowej w Sierszy Wodnej przy ma- 
newrującym pociągu wykoleiły się cztery wagony. 
Przerwa w ruchu trwała 4 godziny. Nikt z perso- 
nalu kolejowego nie odniósł szwanku. 


Nadużycia przy dzierżawie 
bufełów kolejowych 


Na wokandzie sądu krakowskiego znalazła się 
wczoraj sprawa przeciw referendarzowi wydziału 
handlowego Dyrekcji PKP w Krakowie mgr Zgu- 
towi, który uczęszczał na libacje do restauratora 
Kumali przy ul. św. Tomasza w Krakowie, przy- 
rzekając mu w zsmian za to dzierżawę bufetów na 
peronie krakowskim. 

Równocześnie mgr. Zgut przyrzekał handlowco- 
wi Ludwikowi Sroce dzierżawę kiosku na pero: 
nie krakowskim, przyjmując od niego prezent. 
Wszyłscy trzej, tj. Kumala, Sroka i mgr. Zgut zo- 
stali objęci aktem oskarżenia. Ponieważ Zgut za- 
chorował i nadesłał świadectwo lekarskie, proces 
nie doszedł do skutku. 


Złodziej postrzelony w czasie 
ucieczki 


Strażnik eskorlujący pociąg towarowy na szla- 
ku Bukowno-Olkusz ujął dwu osobników, Jana 
Ślęzaka i Wacława Kołaczyka, usiłujących okraść 
jeden z wagonów. W czasie odprowadzania za- | 
trzymanych na posterunek policji przez strażnika ; 
kolejowego Ciempkę, jeden ze złodziei, Jan Się- 
zak usiłował zbiec, w związku z czym strażnik 
strzelił za nim z rewolweru raniąc go w nogę. 
Ślęzak został odwieziony do szpitala w Olkuszu. | 


Rady Partyjnej Organizacji Syjonistycznej. 


Aresztowanie trzech endeków 
w Krakowie 


Wybicie szyb w sklepach żydowskich 


Onegdaj w późnych godzinach wieczornych wy- 
bito szyby w kilku sklepach żydowskich w Kra- 
kowie. I tak wybito szyby w sklepie p. Leibera 
przy ul. Długiej 1. 11, w owocarni p. Sandberga 
w domu „Feniksa* przy ul. Basztowej, w sklepie 
Immergluecka przy ul. Długiej 1. 44 i w barze „Pod 


pocztą“ przy ul. Starowiślnej . 

Policja wdrożyła natychmiast dochodzenia. W 
Rynku Głównym aresztowano trzy osoby. Jak się 
okazało, byli to członkowie Stronnictwa Narodo- 


wego, przy których znaleziono nielegalne ulotki 


antyżydowskie, wydane przez „Samoobronę“, 


ProcesadwokałaHarbuta przerwany do środy 


Proces adw. dr Juliana Harvbula z Krzeszowic, 
odpowiadającego w sądzie krakowskim za zniesła- 
wienie sędziego dr Jolles-Jelleńiskiego został przer 
wany do Środy. 

Na wczorajszej roprawie zeznawał jako ostatni 
Świadek sędzia dr Jelles-Jeleński, którego zezna- 
nia trwały trzy godziny. Po zeznaniach ostatniego 
świadka adw. dr Harbut zgłosił cały szereg wnio- 
sków odwodowych. Wszystkie te wnioski zostały 


Musi mu się wierzyć , 


jcdnak przez trybunał oddalone. 

Po przemówieniu prokuratora zabrał głos dr 
Harbut, który w półtoragodzinnym przemówieniu 
starał się wykazać, że jest niewinny. Ze względu 
na spóźnioną porę przemówienie dr Harbuta zo- 
stało przerwane. Będzie on w dalszym ciągu prze- 
mawiał na rozprawie, która rozpocznie się we 
środę. 


dą PSZ 


bo nie jest Zydem“-- 


twierdzi narodowo-socjalistyczny adwokat 


Adwokat Tomasik, który w czasie t. zw. kom- 
fliktu w Krakowskiej Radzie Adwokackiej „wsła- 
wil sję” tym, że w listopadzie 1936 opuścił Walne 


RADIO-KAPSCH 


MODEL 1338 
z nowoczesnymi lampami czerwonymi 
serii „E“ unża oszczędnośc prądu 


w cenie od zł. 590.-- 


poleca 


„PHILRADIO” zorze, 1e 2 


Prospekty na żądanie 512k7r 


Zebranie Izby Adwokackiej z okrzykiem: pm | 


żyje partia narodowo-socjalistyczna wsi į miast”, 
miał w podkrakowskiej wsi Sulechowie klientów 
Karola Witka i siostrę żony jego Wiktorię No- 
wakównę. 

Rozliczająac swoje honorarium ze spraw Nowa- 
kównej i wspólnie z nią mieszkającego szwagra 
Wótka, wypłacił jej ze ściągniętej od jej przeciw- 


nika procesowego kwoly blisko 600. zł. zaled- 
wie 110.— zł., całą resztę potrącając na swe bo- 
norarium, przy czym odmówił nieświadomej rze- 
czy wieśniaczce przedłożenia pisemnego zestawie: 
nia należnych mu za poszczególne czynności kwot, 
'ni też nie chciał wydać pisemnego pokwitowa- 
mia, oświadczając jej, że nie ma przecież „do czv- 
nienia z Żydem”. J 

Kobiecina, która, żyjąc z Witkjem we wspól- 
nym gospodarstwie domowym, przeważnie załat- 
wiała i załatwia jego sprawy u adwokata, przy- 
jęła do wiadomości, że adwokat Tomasik zapła- 
cony już został za wszystkie na jej jak i Witka 
rzecz spełnione czynności. 

W jakiś czas po tym przypomniał sobie adwo 
kat, że oprócz zainkasowanych od Nowakównej 
grubych setek, należy mu się od Witka jeszcze 
jakaś dalsza kwota j zapozwał go z lego tytułu 
o 34.— zł. Opierając się na zaprzysiężonych zez- 
naniach Nowakównej sąd powództwo. lo oddalił. 

Adw. Tomasik wniósł wówczas przeciwko No- 
wakównej doniesienie o fałszywe zeznanie do 
prokuratora, który wniósł akt oskarżenia, a na 
rozprawie w Sądzie Okręgowym w Krakowie 
skazał Nowakównę sędzia dr Bobilewicz pa a- 
reszt z zawieszeniem Od tego wyroku wniosla 
Nowakówna przez swych obrońców adwokatów 
dra Alfr. Becka i mgra Rottenberga apelację. W 
Sądzie Apelacyjnym w Krakowie odbyła się przed 
sędzią dr Podobińskim rozprawa apelacyjna, na 
której zapadł wyrok uniewinniający Nowakównę. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 19 bm.: 
Pogoda o zachmurzeniu przeważnie dużym z za: 
nikającymi opadami śnieżnymi. Stopniowy spa- 
dek temperatury. Wiatry północno - zachodnie i 
północne, dolne umiarkowane, górne do 50 km na 
godz. Podstawa chmur niskich od 200 m. Widzia!- 
ność osłabiona wskutek zamglenia i przelotnych 
opadów. 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 19 grudnia 1947 


Prawda o syłuacji w Palestynie 


Sprawa podziału nie posunęła się naprzód. -- Nie było 
żadnych rokowań z Arabami. -- Przeciw łamaniu 
dyscypliny 


Proł. Brodetzki o palestyńskiej rzeczywistości politycznej 


Londyn, 18. 12. ŻAT. Przemawiajac na 
publicznym zebraniu londyńskiej WIZO, 
członek egzekutywy Agencji Żydowskiej 
prof. S. Brodetzki (o czym ŻAT-na już tele- 
graficznie doniosła) omówił sytuację poli- 
tyczną w problemie mpalestyńskim i m. in. 
oświadczył: 

W chwili obeonej znajdujemy się w sy- 
tuacji pod względem politycznym bardzo 
ciężkiej. Musimy stale być czujni, i to by- 
najmniej nie jest zajęciem przyjemnym. 
Gdyby mnie zapytano o „prawdę, całą pra- 
wdę i tylko prawdę“ w zakresie najważniej- 
szych politycznych problemów Palestyny, 
odparłbym: „Nic“, To jest prawda literal- 
na. Przed dwoma czy trzema miesiącami 
rząd zapowiedział w Genewie wysłanie do 
Palestyny nowej komisji celem podjęcia 
z Żydami i Arabami rokowań nad pewnym 
planem podziału. 


Od tego jednak czasu rząd nie uczynił 

nic, co by można było uważać za posu- 

nięcie w kierunku wykonania owego 
zamiaru. 


Sądzę, iż mówię cała prawdę, stwierdza- 
jąc, iż nic nie wiemy ani o składzie osobo- 
wym ani o czasie wyjazdu tej komisji. W 
prasie były wszelkiego rodzaju doniesienia 
na temat komisji, o ile jednak dziś wiem, 
mogę zapewnić, 

że nie podjęto żadnej akcji w tym kie- 

runku. 


, Jedyną rzeczą pozytywną, którą należało- 
by podkreślić — kontynuował Brodetaki — 
to oczywiście okoliczność, że 
rząd wreszcie postanowił opanować sy- 
tyację w zakresie bezpieczeństwa w Pa- 
lestynie 


í że w październiku 19% rozpoczął to, co 
miał już robić w kwietniu 1936. Podjęta 
w tym zakresie akcja jest czymś, na co moż 
na się tylko zgodzić. Niestety, stwierdzić je- 
dnak wypada, że sytuacja nie jest jeszcze 
taką, jaka być powinna i ostatnie wiadomo- 
ści świadczą, że kraj wciąż jeszcze znajduje 
się w stanie wrzenia. Jeśli zwleka się z wy- 
słaniem komisji do Palestyny dlatego, że 
jest jeszcze w kraju niespokojnie, to nale- 
żałoby rządowi zwrócić uwagę, że 

im dłużej-się czeka ze względu na brak 

spokoju. tym dłużej brak ten może 

trwać. 


Zbyt długo było się bezczynnym — i oso- 
by, ponoszące odpowiedzialność za terror 
zaczęły z tego powodu wierzyć, że powodze 
nie ich będzie tym większe, im dłużej trwać 
będzie terror. 

W okresie niepewności — ciągnął dalej 
Brodetzki — jest zrozumiałe wypływanie 
wszelkiego typu pogłosek na temat rzeczy, 
dziejących się rzekomo za kulisami. I tak 
była pogłoska, jakoby osiągnięte już było 
porozumienie między Żydami a Arabami. 
Wymieniano nawet nazwiska osób, zaanga- 
żowanych rzekomo w doprowadzeniu ukła 
du do skutku. Wszystko co mogę w tej 
sprawie powiedzieć, to to. 


strony jednego z najbardziej poważanyck 
mężów ruchu syjonistycznego. Pragnę jed! 
nak powiedzieć: jeśli jesteście przeciwsika: 
mi podziału, to nie badźcie zwolennikami! 
podziału bez suwerenności, i jeśli nie godzi: 
cie się na podział, to nie bądźcie zwoienmi: 
kami przekazania losów narodu żydowskie: 
go w ręce większości arabskiej, która mia 
łaby decydować co z nami robić, podczas 
gdy my w tej sprawie nie mielibyśmy, prak: 
tycznie rzecz biorąc, nic do gadania. Nie 
wdawajcie się zbyt łatwo w różne roztrzą: 
sania nad możliwyrni aliernatywami polity- 
cznymi i uświadamiajcie sobie najprzód, że 
każda rzecz znaczy. 

Nie czas obecnie na pesymizm — zakoń: 
czył prof. Brodetzki — ani na dyskusje, czy 
czasy sa dobre czy też złe. Czasy są tak złe, 
jak tylko mogą kyć, ale żaden szanujący się 
naród nie może być odstraszony złą sytua* 
cja polityczną, Żydzi zaś są z całą pewno- 
ścią szanującym się narodem. 


prób „robienia polityki“. Nie dlatego — o- 
świadcza mówca — że „robienie polityki“ 
jest sprawą mouopolu, jest nia natomiast 
prawo do negocjacyj. 
Musimy się surowo przeciwstawić każ- 
dej osobie czy grupie, oficjalnej, czy 
nieoficjalnej, która zamierza prowa- 
dzić rokowania z rzadami czy z Araba- 
mi na temat przyszłego kształtowania 
sytuacji politycznej Palestyny. 
Niedawno np. były pewne sugestie ze 


Zamożni Arabowie opuszczają 
masowo Palestynę 


Wysokim Komisarzem, sir Wauchopem. 


żabotyński o podziale Palestyny 


Londyn, 18. 12. (ŻAT). „Manchester Guar- 
dian“ zamieścił dłuższy list Żabotyńskiego, Za- 
~ wierający uzasadnienie negatywnego stosunku 
Żabotyńskiego do přanu podziału Palestyny. 
List kończy się następującymi słowami: 

„Nonsens podziału musi być odrzucony. Po- 
pycha on syjonizm i imperium brytyjskie do 
najgorszego. Plan podziału zatruł atmosferę 
Palestyny bardziej niż kiedykolwiek przedtem, 
Wszystko to robi się dla uratowania nieopatrz. 
nego planu, który musi się okazać niewykonal- 
ny. Im wcześniej ten. plan się odrzuci, tym le- 
piej będzie dla wszystkich. 

x * y4 

Genewa, 18. 12. (ŻAT). Urzędowo komuniku 
ją, że najbliższa sesja Komisji Mandatowej roz- 

Jerozolima, 18. 12. ŻAT. Kierownik departa- | pocznie się 8 czerwca 1938. Jak przypuszczają. 
mentu politycznego Agencji Żydowskiej M. | na sesji tej rozpatrzone będą już ostateczne 


Czertok odbył wczoraj dłuższą konferencję z wnioski w sprawie Palestyny. 
| noch 


Jerozolima, 18 12. (ŻAT). „Al Jamea al Isla- 
mia“ donosi, że z obawy przed wzmocnieniem 
się akcji terrorystycznej opuściło Palestynę o- 
koło 3.000 zamożniejszych Arabów, wyjeżdża- 
jąc przeważnie do Libanu. 


Akcja Nuri Paszy 


Jerozolima, 18. 12. (ŻAT). „Felestin* zamic- 
Ścił wywiad z b. ministrem spraw zagranicz- 
nych Iraku, Nuri Paszą, który prowadzi obec- 
nie akcję polityczną na rzecz Arabów palestyń- 
jerozolimskim i z innymi przywódcami arab- 
skich. W toku rozmowy Nuri Pasza oświadczył, 
że wkrótce spotka się w Damaszku z muftim 
skimi. Zamierza on również konferować z człon 
kami przyszłej komisji brytyjskiej dla Potesty- 
ny. 


Czertok u Wauchope'a 


oswiadczeniestarosty czestochowskiego 


w świetle rzeczywistości 


Częstochowa, 18. 12. (H) W dniu dzisiejszym 
przyjęta została przez starostę częstochowskiego 
Rozmarynowskiego delegacja w skład której we- 
szli: prezes Koła Radnych Żydowskich dr Brama, 
ławnik Spira i p. Samuel Goldstein, 

Delegacja przedstawiła staroście szkody, na ja- 
kie narażeni są kupcy żydowscy z powodu pikiet 
i niedopuszczania gwałtem klientów do sklepów 
żydowskich. 

W odpowiedzi starosta oświadczył, że dążąc do 
utrzymania normalnego stanu rzeczy w mieście 
wydał zarządzenia policji ażeby nie dopuścić do 
pikietowania sklepów i do fizycznych gwałtów w 


sklepach żydowskich. Wszelkie próby naruszenia 
spokoju będą z całą bezwzględnością tłumione, O 
wypadkach pikietowania sklepów należy bezzwło- 
cznie zawiadomić komendę policji, 

Mimo zapewnień siarosty w ciągu dzisiejszego 
wieczoru sklepy życowskie były nadał pikietowa* 
ne. Przez cały dzien jutrzejszy odbywać się będą 
dyżury w stowarzyszeniu przemysłowców i kup- 
ców oraz w stowarzyszeniu drobnych kupców, 
gdzie zgłaszać należy akty pikietowania i blokady 
sklepów żydowskich, 


BR do klientów, pragnących kupować w 


że musiałbym o tym wiedzieć — a nie 
wiem. 


Gdy nastanie czas rokowań, a żydowska 
pozycja gospodarcza w Palestynie nie bę- 
dzie znamionowana wspinaniem sie w góre, 
lecz stagnacją, a może nawet staczaniem się 
w dół, wówczas można mieć pewność, że 
wyniki rokowań będą gorsze od tych, które 
powinny być. Toteż obowiązkiem narodu 
żydowskiego jest dbać o to, aby proces ży- 
dowskiej odbudowy Palestyny wyrażał się 


hucie „Piłsudski“ uruchomiono wielki piec ko- 
sztem 3 i pół miliona zł. Ta sama huta zbudowa- 
ła kolejkę waskotorową w Maciejkowicach ko- 
sztem 350 tys. zl. 

Huta „Pokój“ w Nowym Bytomiu zbudowała 
wysoki piec kosztem 2 milionów zł. Huta „Kri- 
sten“ w Brzozowicach-Kamieniu zbudowała wy- 
soki piec kosztem 2 milionów zł, 

Rudzkie gwarectwo węglowe wprowadziło in- 
 westycje w elektrowni przy kopalni „Lech“ ko- 
w ciągłym wspinaniu się w górę. sztem 300 tys. zł. Uruchomiono kopalnię „Wyzwo- 

Prof. Brodetzki uważa za swój obowiązek lenie", należącą do Skarbofermu kosztem 5 milio- 
wypowiedzieć kilka słów przestrogi wobec „nów zł. oraz kopalnię „Wanda“ należącą do huty 


: Ej 
Inwestycje w okręgu 
przemysłowym s ETER R 
Chorzów, 18, 12. PAT. W okręgu (chorzów— LUSMIECHNI IIa 
Świętochłowice przeprowadzono w r. b. cały sze- i- 
reg poważnych inwestycyj w przemyśle, I tak w WIĘKSZOŚĆ. 


Briand udał się kiedyś autem w towarzystwie 
kilku przyjaciół do swego majątku w Bretanii 
Po drodze spotkali stado baranów, które zagro 
dziło szosę, tak, iż auto musiało przystanąć. 

— Patrzajcie! — zawołał Briand, — jaka wspa 
niała większość parlameniarna! 


„Pokój“ kosztem 5 
nano urządzenia skipowe w kop. „Matylda“ 
sztem 700 tys. zł. 

Razem inwestycje w okręgu przemysłowym Cho 
rzów—Świętochłowice sięgaja w rb, kwoty 20 mi. 
lionów zł. 


milionów zł. i wreszcie wyko- 
ko. 
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ŻYCIE POLITYCZNE 
Polska a Liga Narodów 


Przytoczyliśmy niedawno komunikat Polskiej In- 
formacji Politycznej, podkreślając warunek tam za- 
warty a sugerujący możliwość zmiany stanowiska 
Polski wobec Ligi Narodów. Tę „zmianę“ zrozumia- 
ła prasa zagraniczna jako groźbę i zapowiedź wy. 
stąpieniu Polski z Ligi Narodów. I jakkolwiek M. 
S. Z. oficjalnie zdementowało te wiadomości, to je- 
dnak prasa zagraniczna nadal podtrzymuje wiado- 
mość o nowych planach Polski w stosunku do Ge- 
newy. „Nowa Prawda“ streszcza opinię kół polity- 
cznych Europy zachodniej w ten sposób: 


Komunikat Polskiej Informacji Politycznej o 
nowym ustosunkowaniu się ul. Wierzbowej do Ligi 
Narodów wywołał w całym Świecie posmak nie- 
zdrowej sensacji. Gdy jedni uważają komunikat 
Pip'a za skandal, inni przyznają mu słuszność, Lecz 
ci ostatni należą przeważnie do obozu hitlerowsko- 
faszystowskiego, jak np. de Brinon z „Informa- 
tion“, przewodniczący stowarzyszenia francusko- 
niemieckiego, który aprobuje całkowicie stanowi- 
sko polskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 

W ogóle zaś wszyscy podkreślają, że Polska jest 
pierwszym i jedynym państwem, które dotych- 
czas odezwało się urzędowo na wystąpienie Włoch 
z Ligi Narodów i które zainierza jakoby przyłą- 
czyć się do krucjaty niemieckiej przeciwko Ge- 
newie. 

W dzisiejszej prasie zachodniej najciekawszy 
jest artykuł „Osservatore Romano“, jak również 
telegram korespondenta rzymskiego dziennika 
„Le Journal", 

Ota dokładne streszczenie tych dwóch artyku- 
łów: 

„Rozeszły się w Rzymie pogłoski, że rząd pol- 
ski już interweniował wśród członków Ligi na 
rzecz niezwłocznej 1 gruntownej rewizji paktu. 
Interwencja polska posiada charakter tak nalega- 
jący i naglący, że stawia członków Ligi w obliczu 
alternatywy: albo Liga będzie radykalnie zrefor- 
mowana, albo Polska opuści Ligę. Mówi się, że 
Polska domaga się przede wszystkim skasowania 
artykułu 16 paktu obowiązującego członków Ligi 
do pospieszenia z pomocą państwu napadniętemu. 

Osobiście mogłem zdobyć pewność — pisze da- 
lej rzymski korespondent „Journalu“, że ambasa- 
da Niemiec w Rzymie otrzymała z Berlina zawia- 
domienie o podobnym demarche rządu polskiego“, 

Równocześnie „Osservatore Romano“, który 
przecież nie pisze nic bez sprawdzenia, zapowiada 
ogłoszenie nad wyraz doniosłej deklaracji pol- 


skiej, mającej zażądać przeprowadzenia w trybie | 


nagłym rewizji paktu Ligi i jedynie od rewizji 
tej zależyć ma dalsze ustosunkowanie się Polski 
do instytucji genewskiej. 

„W każdym razie — pisze dalej korespondent 
„Journalu* — w kołach zbliżonych do pałacu 
Chigi niepokój Polski i innych państw drugorzę- 
dnych uważa się za zrozumiały”, 

„Journal“ zamieszcza również dementi PATa 
zaprzeczające wiadomości, jakoby Polska miała 
zażądać nagłego zwołania Rady Ligi. Lecz do za- 
przeczenia tego „Journal“ dodaje grubymi czcion: 
kami własny komentarz następujący: 

„Należy zauważyć, że dementi PAT/a tyczy się 
tylko sprawy zwołania Rady Ligi, przemilcza zaś 
całkowicie demarche, o którym wspomina tele- 
gram naszego korespondenta rzymskiego. 


Jak to rozumieć? Cytowane pismo czyni wyrzu ` 


ty pod adresem Pol. Inf. Pol, pisząc m. in.: 


Czy aby Pip-ityczna nie nazbyt pochopnie i sa- 
inowolnie zabiera się do przemawiania imieniem 
Rzgdu polskiego w chwili, gdy każde słowo ma 
znaczenie poparcia albo państw, dbałych o utrzy- 
manie Ligi, albo też Niemiec i Włoch, które praguą 
rozbić Ligę Narodów, a są, jak wiadomo, zwolen- 
nikami różnych paktów czterech w duchu narzu- 
cania woli innym państwom? 

Zdaje się, że za daleko idą już psoty rozbryka- 
nej w zaściankowej twórczości dyplomatyczno: 
politycznej Pip-itycznej, 


Naturalnie -- uderza się agencję prasową M. S. 
Z., ale wierzy się w kogoś innego. W wydaniu 
zbiorowym mów i deklaracyj min. Becka można 
często spotkać zapewnienie, że Polska nie będzie 
angażować się po stronie żadnej z dwóch bloków 
ideologicznych. Czyżby ta zasada miała 
ulec zmianie? 


70.000 ludzi w więzieniach polskich 


Ministerstwo Sprawiedliwości opracowało Bta- 
tyslykę więźniów we wszystkich więzieniach pol- 


Schuschnigg udaje 


sie do Budapesztu 


13pecjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 
Wiedeń, 18. 12. (B). W tutejszych kołach | Ponieważ Schuschnigg udaje się do Budapesztn 


politycznych wielkie wrażenie wywarł fakt, że 
kanclerz Schuschnigg uda się w dniu 11 stycz- 
nia do Budapesztu. Wrażenie jest tym większe, 
że uprzednio delegatem rządu austriackiego 
miał być tylko sekretarz stanu Schmidt, który 
miał odbyć konferencje z hr. Ciano i Kanya. 


oznacza to, że w Budapeszcie toczyć się będą 
doniosłe narady. Omówione zostaną zagad- 
nienia związane z wystąpieniem Wioch z Ligi 
Narodów i przystąpieniem do paktu antykomu= 
nistycznego oraz problemy gospodarcze. 


Ostry bojkot 


Londyn, 18. 12. (B). W Londynie odbyła się 
wielka demonstracja antyjapońska, mająca na 
celu propagowanie bojkotu towarów japoń- 


antyjapoński 


, napisami i transparentami. W pochodzie brą« 
ła udział znaczna liczba osobistości z towarzy* 
stwa londyńskiego. 


skich. Pochód przeciągnął ulicami Londynu « | 


Fala strajków w Stanach Zjednoczonych 
rozszerza się 


Nowy Jork, 18. 12. Fala strajków w No- 

Jorku rozszerza się. Objęla ona nowe 

4 przedsiębiorstwa. W piątek musiano zam- 

knąć z powodu strajku dalsze filie pewne- 
go domu towarowego. 

owani w czwartek przed edną z re 

stauracyj członkowie straży strajkowej w 


liczbie 80 skazani zostali na grzywnę do 100 
| dolażów, względnie na AA do dmi 90. 

W czasie ponownych rozruchów przed 
jedną z fabryk samochodowych w Kansas 
City, szereg osób odniósł rany. Aresztowa” 
no ponad 100 osób. 


Ekscesy antyżydowskie 
w Wiedniu 


Wiedeń, 18. 12. (B) Ubiegłej nocy hitle- 
| rowcy wybili w dzielnicy żydowskiej szyby 
j wystawowe w sklepach żydowskich. Jak 
słychać, hitlerowcy rzucili hasło wybicia 
tysiąca szyb w sklepach żydowskich za wy- 
bicie szyby wystawowej w niemieckim biu- 
Ka podróży, o czym swego czasu donosili- 

my. 


Van Zeeland w Rzymie 


Rzym, 18. 12. (D) Jak donoszą źródeł 
dobrze poinformowanych, b. premier bel- 
j gijski Van Zeeland przybył do Rzymu. Van 
|Zeeland zostanie przyiety przez Mussolinie* 

eelanda 


go. Podróż Van nosi charakter 
"Niemcy skracaja koszule... 

Berlin, 18. 12. (B) Wydano tutaj zarzą- 
dzenie, mocą którego długość męskich ko- 
szul ma zostać skrócona o 5 ctm. Zarządze- 
Inie to nie wzbudziło większego zdziwienia, 
ponieważ przemysł tekstylny już przed pew 
nym czasem zwrócił uwagę na fakt, że na- 


skutek skrócenia koszul męskich możnaby 
| zaoszczędzić znaczną ilość surowca. 


I nieoficjalny. 


Lwów, 18. 12. (B); Tajemnicza i zarazem nia- 
kabryczna sprawa jest obecnie przedmiotem 
dochodzeń lwowskich władz policyjnych. Do- 
chodzenia te dotyczą zagadkowej śmierci 19- 
letniego Maksa Hoffmana, bezrobotnego po- 

' mocnika krawieckiego ze Stanisławowa, zna- 
nego dobrze w tamtejszych kołach sportowych, 
który nie dawno temu zmarł w lwowskim szpi- 
talu na zakażenie krwi. 

Jeszcze w lipcu br. kupiec lwowski F., wła- 
ściciel wytwórni krawieckiej, będąc w Stani- 
sławowię, zaofiarował HMoffmanowi posadę. 
W tydzień potem Hoffman przyjechał do Lwo- 


mów RZ z 00 SE ED) 
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| aa w ostatnim kwartale rb. Wedle tej staty 
styki w więzieniach przebywa obecnie około 7% 
tysięcy osób. 
Dane te przygotowano do opracowań budżeto- 
; wych dla Sejmu. 


Lansbury za zwoianiem 
konferencji pokojowej 


Wiedeń, 18. 12. PAT. B. przewódca La: 
bour Party deput. Lansbury wygłosił wczo* 
raj wieczorem w Wiedniu odczyt w którym 
mówił o potrzebie stworzenia porozumie* 
nia gospodarczego pomiędzy krajami euro- 
pejskimi, zalecając jednocześnie zwołanie 
nowej konierencji pokojowej z udziałem 
wszystkich państw eunopejskich. 


Niemcy chcą doŚcignąć Amerykę 


Berlin, 18. 12. PAT. Kanclerz Hitler wygłosił 
wczoraj przemówienie wobec 2000 robotników, 
którzy przybyli na zebranie w „Teatrze Ludo- 
wym“. 

Kanclerz zapowiedział, iż wkrótce zostanie 
rozpoczęta budowa samochodów, któcych cena 
nie będzie przewyższała ceny motocykla. 

W ciągu kilku najbliższych miesięcy powsta 
nie jedna z największych fabryk samochodo* 
wych. Samochód ten dzięki swej taniości bęs 
dzie stanowił przedmiot wywozu. Samochody 
te będą budowane w tak wielkiej ilości, iż w 
końcu Niemcy osiągną poziom, na jakim znaje 
duje się Ameryka, gdzie na 5 mieszkańców wy- 
pada 1 samochód. 


~ Londyn, 18. 12. PAT. W pobliżu Chirche- 
ster zderzyły się dwa samoloty wojskowe. 
Dwaj piloci utracili życie. 

$i 


Makabryczna zbrodnia we Lwowie 


wa i udał się do F. Wówczas kupiec miał zwa: 
bić młodzieńca pod jakimś pretekstem na 
strych swego domu i tam go pozostawił przez 
4 dni pod zamknięciem. Żona kupca nic o tym 
nie wiedziała i tylko przypadkowo wykryła 
pobyt Huffmana na strychu i dopumogła mu 
do ucieczki. Hoffman znajdował się w okrop- 
nym stanie, był kompletnie wycieńczony i po- 
gryziony przez szczury. Po kilkumiesięcznym 
leczeniu w szpitalu zmarł. 

Policja prowadzi dochodzenia. 


Napady na Żydów w pociągach 


Lwów, 18. 12. (B). Od kilku dni na linji ko- 
lejowej Rawa Ruska — Lwów, robotnicy bu- 
dowlani, jadący do pracy napadają na podróż- 
nych Żydów i ich biją. Wczoraj pewnemu Ży- 
dowi podpalono brodę. W związku z tym poli- 
cja zatrzymała kilku robotników w Brzuchowi- 
cach i spisała z nimi protokół, a 6 i 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 18 grudnia 1957 


Trzeci i czwarty dzień procesu 
grupy Dębińskiego 


Zamknięcie przewodu sądowego 


Wilno, 18. 12. PAT. Dziś w 3-cim dniu pro- 
cesu grupy Dembińskiego sąd przesłuchał po- 
nad 30 świadków, powołanych przez prokura- 
tora i obrońców. 

Działacze wileńskiego P. P. S. (Skowroński, 
Stężowski, Dobrzański i inni) charakteryzowa- 
li stosunek Dembińskiego do partii na gruncie 
wileńskim i określali jego akcję — jako szko- 
dłiwą dla partii, biorąc przy tym pod uwagę 
szybką jego ewolucję ideową, w związku z tym 
wstrzymywali się z przyjęciem jego do PPS, 
Odczyty oskarżonego Dembińskiego w Turze 
kłóciły się z założeniaini programowymi i na 
tym tle powstały między nim a zarządem nie- 
porozumienia. 

Jeden z pośród działaczy PPS Ladowski cha- 
rakteryzuje oskarżonego Schussa jako działa- 
cza szkodiiwego, który został wydalony z okrę- 
gu wileńskiego PPS za działalność destrukcyj- 
ną, 

Następnie zeznania składali członkowie Stron 
nictwa Narodowego, m. in. Łochtin i SŚwierzew= 
ski, którzy na terenie akademickim i klubu 
dyskusyjnego stykali się z  oskarżonymi. 
Świadkowie podtrzymują przypuszczenia o 
przekonaniach komunistycznych osk. Dembin- 
skiego, przytaczając fragmenty przemówień i 
dyskusji oskarżonego. 

W sprawie wystąpień oskarżonych Jędry- 
chowskiego i Dembińskiego na terenie klubu 
dyskusyjnego inteligencji i poruszanych tam 
tematów zeznaje długi szereg świadków. Ze- 
znania świadków co do charakteru tych wy- 
stąpień i ich tendencji — różnią się. Jedni twier 
dzą, że wystąpienia te nosiły cechy wystąpien 
agitacyjnych, demagogicznych omówień spra- 
wy wypadków na terenie Krakowa i Lwowa 
(uchwała o wzięciu udziału w pierwszoinajo- 
wych pochodach ulicznych) inni natomiast u- 
ważają, że i poziom i charakter wystąpień o- 


skarżonych w klubie dyskusyjnym nie nasuwał | 


podejrzeń, że są one prosowieckie, czy komu- 
nistyczne. 

Członek komitetu redakcyjnego „Poprostu“ 
świadek dr Orda, który mówi, że uważa siebie 
zą anarchistę w duchu św. Augustyna (oświad- 
czenie to wywołuje spontaniczny Śmiech na 
sali) oświella moment zebrań zespołu redak- 
cyjnego i pokrótce mówi o źródłach tinanso- 
wych tych czasopism. Twierdzi, że osk. Dem- 
biński w dyskusjach swoich ze świadkiem nie 
powoływał się na Lenina, lecz zawsze na Mark- 
sa. 

Świadek M. Niedziałkowski zeznaje na oka- 
iiczność przyjęcia oskarżonych do PPS. i mó- 
wi, że Dembiński w rozinowie z nim podkre- 
šlił, że „nie mógłby przystąpić do żadnej gru- 
py, której ośrodki dyspozycji tkwiłyby poza 
granicami państwa polskiego". 

„Poproslu* nie studiował, ale te artykuły, 
które zna, stały na wysokim poziomie. Składa 
dalej dłuższe wyjaśnienia w sprawie dyktatu- 
ry proletariatu i terminu „Białoruś Zachod- 
nia™ używanego przez osk. Dembińskiego, 

Świadek Wanda Pełczyńska charakteryzuje 
swoją znajomość z Dembińskim, którego uwa- 
ża za człowieka dużej inteligencji i zapału. 
Wspomina o ostatniej rozmowie z oskarżonym, 
z której dowiedziała się o jego wstąpieniu do 
PPS., co niezmiernie ją ucieszyło. Następnie 
świadek zeznaje, że spotykała się z działalno- 
ścią odczytową i publicystyczną oskarżonego. 
w którcj nie dostrzega charakteru komunisly- 
cznego. Znając trudne warunki życiowe oskar- 
żonego starała się mu nawet pomóc materiai- 
nie. 

Na zapytanie obrony, jak ustosunkowuje się 
do poruszanych przez Dembińskiego w artyku- 
łach zagadnień białoruskich na Wileńszczyżnie, 
stwierdza, że uznaje autonomię w dziedzinie 
szkolnictwa białoruskiego w pierwszym i dru- 
gin roku nauki nie tylko ze względów wycho- 
wawcezych, pedagogicznych, ale i państwowych. 
Uważa zagadnienie to za ważne dla Polski. 

»odkreśla dalej, że krytyczny stosunek do po- 
zenia gospodarczego ludności na Wileńszczy- 
re. co było nieraz tematem artykułów w „Po- 

„tu — nie może być argumentem na rzecz 
"agandy komunistycznej. 


Zeznania świadka Wandy Pełczyńskiej są dla 
oskarżonych Dembińskiego i Jędrychowskiego 
bardzo przychylne. 

Wreszcie świadek prof. Kridl mówi o oskai- 
żonych Putramiencie i Żeromskiej, którzy by- 
E 


li jego słuchaczami, a których nie uważał i nie 
uważa za komunistów. 

Pozostali świadkowie charakteryzowali ewo- 
lucje ideowe oskarżonych w świetle dodatnim. 

W czwartym dniu procesu grupy Dembiń- 
skiego po zakończeniu zeznań świadków, skła- 
dali wyjaśnienia niektórzy spośród oskarżo- 
nych, po czym rozpatrywano wnioski stron w 
sprawie dołączenia nowych dowodów, przewa- 
żnie czasopism, oświetlających zagadnienia po- 
ruszane w czasie przewodu sądowego. 

W godzinach popołudniowych nastąpiło 
zamknięcie przewodu sądowego. 


ażna (!) misja narodowa studenterii... 


Warszawa, 18. 12. (A) Dziś w ostatni 
dzień nauki doszło na Politechnice war- 
szawskiej do wielkich awantur antyżydow- 
skich. 

Banda, złożona z około 50 studentów en- 
deckich, przybyła do gmachu Politechniki 
i nie napotykając an opór wożnych, Którzy 
natychmiast znikli, wtargnęła do kancelarii 
i sal wykładowych i poczęła okładać nieli- 


gnano z gmachu uczelni, Endecy pobiegli 
za nimi na ulicę i bili ich aż do przybycia 
policji. 

Z. M. P. ustawił dziś w hallu uczelni stół, 
przy którym urzędował jeden z kierowni- 
ków akcji bojkotowo-pikieciarskiej na tere- 
tnie stolicy. Przedstawiciel Z. M. P. rozda- 
wał członkom Bratniej Pomocy paczki ulo- 
tek bojkotowych, przydzielał dwójkom stu- 


cznych studentów żydowskich laskami i ka- |denckim rejony jtd. Z. M, P, w specjalnej 
stetami. Dlia umotywowania napaści endecy | odezwie wzywa studentów do wyjeżdżania 
roapowszechniali kłamliwa wiadomość, ja- |do domów dopiero w ostalni dzień przed 


koby Żydzi napadli na studentów chrześci- 
jańskich į należy dlatego zemścić się na 
nich. Studentów żydowskich pobito i wy- 


świętami, gdyż do tego czasu młodzież ma 
do spełnienia „ważną misję narodową“ 
pikietowanie sklepów żydowskich. 


Milion wynalazców w U. S. A. 


1.101 wynalazków Edisona i... koszula nocna 


Vaszyngton, 18. 12. (0) Urząd patentowy 
Stanów Zjedm., założony przed przeszło stu 
laty, bo 4 lipca 1836 r. jest największą tego 
rodzaju instytucją na świecie. Wydał on do- 
tychczas 2.100.308 palentów, przy czym licz- 
ba patentów wydanych w ciągu ubiegłego 
roku wyno ila 39.795. Urzędnicy U. S. Pa- 
tent Office sądzą, że w Stanach Zjedn. jest 
około miliona ludzi, którzy w życiu swym 
dokonali jakiegoś wynalazku. Wiele wyna- 
lazków dokomali ludzie, zajmujący wybitne 
stanowiska urzędowe i społeczne. 

Córka prezydenta Roosevella, pani Dall, 
uzyskała w roku zeszłym patent na „mó- 
wiącą lalkę", minister spraw wewnętrznych 


| Ickes otrzymał patent na nowy gatunek da- 
lii, a w dawnych czasach założyciel fortuny 
Astorów, John Jacob, opatentował maszynę 
do czyszczenia ulic. Abraham Lincoln opa- 
tentował łódź ratunkową. Edison opatento- 
wał 1.101 wynalazków: 
t Jednym z ostatnich wynalazków, jest sa- 
mochód-sikawka, która wyrzuca silny prąd 
wody, rozpraszając tłumy. Wynalazcą tego 
REA jest Włoch Victorino Tunia z 
rooklynu. Również w Brooklynie mieszka 
niejaki pan Gussowski, który opatentował 
koszulę nocną, przemieniającą się za jed- 
nym ruchem ręki w pyjamę, 


Wzruszający protest 


Warszawa, 18, 12. (A) W kilku szkołach 
powszechnych dzieci żydowskie ostro pro- 
testowały w ubiegły piątek przeciwko czy- 
taniu i omawianiu opowiadania Marii Luba 
nickiej w ostatnim numerze „Plomyka'. 

Dzieci żydowskie domagały się skreślenia 
opowiadania ustępu „o wrogości Żydów“ i 
dopiero po tym skresleniu zgodziły się spo- 
kojnie zachować się na lekcjach. 


Komisja budżetowa Sejmu 


Warszawa, 18. 12, PAT. Komisja budżetowa 
Sejmu przystępuje w nadchodzący poniedzia- 
łek do debaty nad preliminarzem budżetowym 
na r. 1938,39. 

W dniu tym rozpatrywane będą następujące 
budżety: Prezydenta Rzeczypospolitej (rete- 
rent pos. Zuklika), Sejmu i Senatu (referent 
pos. Puławski) i kontroli państwowej (referent 
pos. Slaski). 

Następnego dnia komisja prowadzić będzie 
obrady nad preliminurzem budżetowym pre- 
zydium rady ministrów (reterenl pos. Zaklika). 


Pienarne posiedzenie Senatu 


Warszawa, 18. 12. PAT. Plenarne posiedze 
nie Senatu odbędzie się dnia 21 bm. (wtorek) 
o godz. 16-tej. 

Porządek dzienny lego posiedzenia przewi- 
duje między innymi: Sprawozdanie komisji 
prawniczej o projekcie ustawy o medalu „za 
długoletnią służbę“ (referent sen. Barański), 
sprawozdanie komisji skarbowej o projekcie 
ustawy o konwersji 6 i pół procent. pożyczki 
zagranicznej (referent sen. Miklaszewski), 
sprawozdanie o projekcie ustawy o zmianie wa- 
runków dzierżawy państwowego monopolu za- 


a kowadłem... 

Szanghaj, 18. 12 (ŻAT) Do Szanghaju 
przybyło wielu Żydów, którzy uciekli z 
Tientsinu. Wedle ich relaci, władze japoń- 
skie zmuszają ich do podpisania przysięgi 
antysowieckiej. Uociekinierzy nie mogą się 
jednak na to zdecydować, aby nie narazić 
na niebezpieczeństwo krewnych pozosta- 
łych w Związku Sowieckim. 

Charbin, 18. 12. (ŻAT) Na skutek denun- 
cjacji rosyjskich bialogwardzistów areszto- 
wano w Charbinie pewną liczbę żydom- 
skich kupców. Nie mają oni żadnej stycz- 
ności ze sprawami politycznymi. Nazwiska 
aresztowanych policja 
mnicy, 


zachowuje w laje- 


— „DEMOKRACJA W PAŃSTWACH SKAN- 
DYNAWSKICH. We wlorek, 24 bm. w lokażu 
Zw. Zaw. Prac Umysł, Sławkowska 6, o godz. 
13.30 wygłosi dr Feliks Gross odczyt nt. „Demo- 
kracja w państwach skandynawskich”. 


pałczanego (referent sen. Miklaszewski), spra- 
wozdanie komisji adminisiracyjno-saimorządo- 
wej o projekcie ustawy o zmianie rozporzą- 
dzenia Prezydenta R. P. o rozbudowie miasl 
(reterent sen. Olewiński), sprawozdanie ko- 
misji gospodarczej o projekcie ustawy o obro- 
cie olejem skalnym (referent sen. Heyman-Ja- 
recki), sprawozdanie o projekcie ustawy o wy- 
twarzaniu i handlu dewocjonaliaii i przed- 
miotami kultu religijnego (referent seń. Zbier: 
ski), sprawozdanie komisji społecznej o pro- 
jekcie ustawy o wykonywaniu zawodu apt- 
| karskiego (referent sen. Modrzewski). 


Między młotem 
| 
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Jeszcze trochę wys łku! 


Potrzeba nam hartu i tężyzny! Potrzeba nam 
w dwójnasób siły do przetrzymania ciosów, spa- 
dających ze wszech siron na nasze społeczeństwo, 

Przez szereg wieków uważaliśmy hart ducha 
i wyłącznie ducha, za rękojmię tężyzny. Obec- 
nie — wzorem wszystkich narodów — przekona- 
liśmy się, że w stopniu nie mniejszym potrzebna 
jest i tężyzna ciała bo slabe cialo nie zdoła prze- 
trzymać naporu tych sił fatalnych, które godzą 
niemiłosiernie w nasz byt narodowy. 

Żydowskie Towarzystwo Gimnastyczne w Kra- 
kowie, pionier idei fizycznego odrodzenia Żydów, 
od dziesiątków lat konsekwentnie propaguje hasło 
wychowania fizycznego. Że hasło to znalazło od- 
dźwięk w społeczeństwie świadczy fakt, iż Towa- 
rzystwo ufne w pomoc społeczeństwa porwało się 
na wielki czyn, na wybudowanie 3-piętrowego 
Żyd. Domu Gimnastyczngo, który zostanie wykoń- 
czony w najbliższych tygodniach, 

I okazało się też że pomoc społeczeństwa i jego 
zapał dla tego dzieła są wielkie, Hojne dary w 


gotówce i w materiałach wpływają ze wszech | 


stron. Jeszcze trochę wysiłku, a Żyd, Dom Gimna- 
styczny ~ pierwszy i jedyny w Polsce — będzie 
w możności zaspokoić całkowicie potrzebę wycho- 
wania fizycznego młodzieży żydowskiej w naszym 
mieście. 

Dlatego też powinny w dalszym ciągu płynąć 
hojnie datki, bo sprawa jest pilna a cel wa- 
żny. 


Tydzień przedświąteczny w handlu 


W związku z tygodniem przedświątecznym skle 
py w dniu dzisiejszym mogą być otwarte od godz. 
13—18. Ponadto w ciągu tygodnia sklepy otwarte 
być mogą do godz, 21. 

DYŻURY LEKARZY I APTEK: 
Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Dym Osi, 


„a: $w Gertrudy 18, tel. 105-58, Okrzański Adam, 


Batorego 20, Dornfeld Henryk, Grodzka 50, tel. 
164-83, Fischhab Izydor, Sebastiana 33, tel. 
109-50; dyżur nocny: Desser Abraham, Dietla 
44, tel. 159-51, Herzhaft Stanisław, Floriańska 
37, tel. 169-19, Fischer Jan, Michałowskiego 1, 
tel. 174-99, Osiek Bernard, Rynek Gł. 24, tel. 
178-68. 

Dziś mają dyżur dzienny i nocny: Szczepań- 
ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, 
Starowiślna 77, Pl. Zgody 18; — dyżur tylko 
dzienny: Grodzka 22, Plac Matejki 3, Wybic- 
kiego 1, Rakowicka 12, Dietla 36, Kalwaryj- 
ska 27. 


KONGRES SAMOPOMOCY ŻYDÓW W POLSCE 

Posiedzenie konstytuujące Komitetu na Kraków 
dziś w niedzielę, o godz. 5 po południu w lokalu 
„WIZO”, Szewska 4, Obecność delegatów wszys- 
tkich zaproszonych Organizacyj konieczna. 


KRAKÓW UFUNDUJE „KRAKÓW* 

Dnia 18 grudnia br. członkowie zarządu okręgu 
Ligi Morskiej i Kolonialnej w osobach pp. wice. 
wojewody dr Małaszyńskiego, prezesa Sądu Ape- 
lacyjnego Sawickiego, dyrektora okręgu P. iT. 
Spetta i in. uchwalili zwrócić się do wszystkich 
sfer społeczeństwa województwa krakowskiego z 
apelom ufundowania „Ścigacza Morskiego“ pod 
nazwą „Kraków“ dla dalszej rozbudowy floty wo- 
jeanej, 


„SATYRA W MALARSTWIE” 
(a przeźroczami Goyi, Maumiera i Grosza) 

Odczyt na powyższy temat wygłosi p. Henryk 
Weber w środę, dnia 22 bm. o godz. 8 wiecz. w 
lokalu Żyd. Tow. Teatralnego, Stolarska 9. 


PROCES © OBRAZĘ MORALNOŚCI 

Jutro, godz. 19.30 w sali odczytowej przy ul. 
Dunajewskiego 7, adw. Aniela Stejnsbergowa wy- 
głosi odczyt p. t. „Proces o obrazę moralności 
(Pani Bovary)”. Po odczycie dyskusja, Goście 
mile widziani. 


UKARANIE KUPCÓW KRAKOWSKICH 

W dniu wczorajszym odbyła się w slarostwie 
grodzkim krakowskim rozprawa  karno-admini- 
stracyjna przeciwko 25 kupcom nieprzestrzegają- 
cym przepisów o spoczynku niedzielnym. W wy- 
niku rozprawy wszystkich ukarano grzywnami od 
20—100 zł, 


im 


od nieruchomości i lokalowego 


Stała norma potrąceń od dochodu 
Doniosły projekt przedłużenia ulg bubowlanych 


Utrzymanie ulg budowlanych do końca r. 1340 

z pewnymi jednak zmianami, przewiduje projekt 

rządowy, który będzie złożony niebawem do Sej- 

mu. W ciągu lat 10-ciu właściciele nowych domów 
nie będą opłacali podatku od nieruchomości, 
względnie budynkowego. Nie będą też pobierane 
różne dodatki doliczane do tych podatków. Wyją- 
tek stanowić mają opłaty na naprawę i utrzyma- 
nie dróg. Ponieważ rząd kładzie szczególny nacisk 
na drobne budownictwo mieszkaniowie, domy, o- 
bejmujące mieszkania jedno i dwuizbowe, będą 
zwolnione od podatku od nieruchomości i dodit- 
ków na okres dłuższy, bo na lat 15. Równocześnie 
, lokatorzy nowowybudowanych domów będą zwol- 
nieni od podatku lokalowego w ciągu lat 10. 

Zasadnicze znaczenie mieć będzie zmiana sy- 
stemu ulg w podatku dochodowym. 

Dotychczas od dochodu potrącana była cała su- 
ma, wydatkowana na budowę domu i jedynie od 
reszty płatnik uiszczał podatek. Jeśli więc bu- 
dowa domu kosztowała 100 tys. zł, a dochód ro- 
czny wyniósł 500 tys. zł, to pobierany był poda- 
tek od 400 tys. zł. Prowadziło to w konsekwencji 
do budownictwa © charakterze spekulacyjnym, 
polegającym na ucieczce dochodów od opodat- 
kowania przez inwestowanie ich w budownictwie 
bardzo kosztownym, bo luksusowym. Mieszkania 
w takich domach były niedostępne dla przecięt- 
nych obywateli. 

Wprowadzona obecnie stała norma potrąceń, 
zależnie od ilości mieszkań, ukróci to premiowa- 


NA GO LUDZIE CHORUJĄ? 

W wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu Miej- 
skiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubiegłego 
tygodnia następujące choroby zakaźne: błonica 4 
wypadki ,płonica 14, dur brzuszny 1, krztusiec 4, 
róża 4, odra 8, nagminne zapalenie przyuszńicy 17) 


WYRATOWANY Z NURTÓW WISŁY 


Wczoraj o godz. 7-mej wieczorem wyralowano 
z Wisły niedaleko plaży Wawel pewnego osobni- 
ka, liczącego lat około 25. 

Narazie nie można było ustalić nazwiska ani 
identyczności wyratowanego ani też nie można 
było oświetlić okoliczności związanych z tą spra- 
wą, Prawdopodobnie ma się tu jednak do czynie- 
nia z krokiem samobójczym, 

Zawezwane Pogotowie Ratunkowe, po udziele- 
niu pierwszej pomocy, przewiozło desperata do 
szpitala zaś policja przeprowadza badania dla 
wyjaśnienia tej zagadki, 

—K>—— 

— POSIEDZENIE WYDZIAŁU ŻYD. TOW. 

GIMN. dziś punkt, o godz, 2.30 pop. w Ż. T. G. 
— Ç W" 

— „SPRAWA PRZELUDNIENIA W POLSCE“. 
We wtorek, dnia 21 bm. o godz. 1930 w lokalu. 
Zwiazku żydów Ucz, Walk o Niepodłegłość Pol- 
ski, Rynek Gł. 12. II. p. wyglosi odczyt p. docent 
dr Wiktor Ormicki p, t: „Sprawa przeludnienia 
w Polsce“, 

MÓJ DY m 

— ZAMIAST WIEŃCA na grób błp, Ign. EHREN 
PREISA składają na budowę szpitała żydowskiego 
inż. Landsbergerowie 50 zł  Zygmuntowie Horo- 
witzowie 10 zł, Aleksander Rittermann 25 zł i Lu- 
dwikowie Landyowie 5 zł, 2563k 

— ZAMIAST KWIATÓW na grób blp. Ignace- 
go Ehrcupreisa składają Aliredowie Merzowie 
25 zł na cele Szpitala Żydowskiego. 5875g 

— ZAMIAST KWIATÓW na grób bip. Ignace- 
go Ehrenprejsa składają zł. 20 na budowę Szpi- 
tala żydowskiego w Krakowie 
7517k Bracia Wistreichowie 

— ZAMIAST KWIATÓW na grób błp. Ignace- 
go Ehrenprejsa składam na Szpital Żydowski w 
Krakowie zł. 50. Dr Pilicz Maurycy 
a _ — —aliE oWOOARNRÓ* AE" "AIN 


Przygotowania do obrony Kantonu 


Hong-Kong, 18. 12. PAT. Wobec pogło- 
sek o mających rozpocząć się wkrótce dzia- 
łaniach wojsk japońskich przeciwko Chi- 
nom południowym, z Kwantungu zaczyna- 
ja już napływać do Hongkongu setki 


m NN > o o 


nie z pieniędzy publicznych nieuzasadnionego u 
nas luksusu. Na pierwsze mieszkanie przyznana 
jest norma 15 tys., zł, na każde następne 5 tys. 
W ten sposób umożliwiona jest budowa małych 
domków jednorodzinnych, których koszt waha się 
około 15 tys. zł, a w niektórych wypadkach nawet 
niżej, a równocześnie zyskuje poparcie budowa 
większych domów, ale obejmujących małe mie- 
szkanią. 

Jeśli dochód roczny nie wystarczy na pokrycie 
kwoty, która ma być potrącona, odpowiednia su- 
ma może być odliczona od dochodu uzyskanego w 
latach najbliższych, aż do lat 5-ciu. Podatek od re- 
szty dochodu, powstałego po potrąceniu, będzie 
jednak pobierany według stawki, odpowiadającej 
całości dochodu, jak przy ulgach dla nabywców 
samochodów. Tak więc w razie odliczenia od do- 
chodu 50 tys. zł sumy 20 tys. zł, podatek będzie 
pobierany nie według stawki procentowej dla 
30 tys, zł, lecz dla 50 tys. zł. 

Głód mieszkaniowy i brak lokali biurowych w 
Gdyni, przy nwzględnieniu konieczności dalszej, 
Szybkiej rozbudowy naszego miasta portowego 
spowodowały zastosowanie innych norm ulg bu- 
dowlanych. Mianowicie w Gdyni potrącana będzie 
od dochodu cała suma, wydatkowana na budowę 
bez jakichkolwiek ograniczeń, a więc mniej więcej 
tak, jak dotąd w całej Polsce. 

Ulgi budowlane włączone są do projektu usta- 
wy, obejmującej wszystkie w ogóle ulgi inwe- 
stycyjne, 


OSTATNIE WIADOMOSCI GIEŁDOWE 


Specjalna służba mformac. „Ncw. Dziennika”) 
TOWARY KOLONIALNE 
NOWY JORK, 18, 12. Kawa Rio nr. 7. 6 1/4 
(6 1/4), Kawa Santos nr. 4. 8 5/8 (8 5/8), grudź, 
4.95 (4.98), marz. 4.17 (4.19), Kakao 5 1/2 (5 1/2), 
grudź, 5.05 (5.06), stycz, 5.06 5.08). 
BAWEŁNA 
NOWY JORK, 13. 12. 8.32 (8.21), stycz, 8.12—8.12 
(8,13—8,13), marz. 8.22—8,22 (8.21—8.21). 
KORZENIE 
LONDYN, 14 12. Tapioka Fair grudź.-stycz, 
14,25, Pieprz czarny 3.—, Pieprz Singąpore grudź. 
stycz, 2.75, Goździki Zanzibar grudź-stycz. 7.81, 
Papryka cif grndź.-stycz. 65, 
DEWIZY 
LONDYN, 18 12. Nowy Jork 4.9962, Paryż 147.13 
Berlin 12.40, Amsterdam 8,9868, Zurich 21.6075. 
EFEKTY 
NOWY JORK, 18. 12. American Car 73.00 (74.00) 
American Car et Foundry 26.12 (27,00), Am, To- 
bacco 64.00 (64.25), Chrysler 55.00 (56.25), Douglas 
Aircraft 36.50 (36.87), Fisk Rubber 6.21 (6.50), East 
man Kodak 160.00 (159.50), General Electric 43.25 
(43.25), General Motors 32.87 (33.50), Anaconda 
31.70 (32.70), Betlehem Steel 55.50—56.50, Intern 
Nickel 44.87 (44.25), Tennessee Corp. 6.50 (6.62), 
Shell Union 16.75 (17.25), Standard Oil 45,25 (45.00) 
METALE 
Srebro 18.93—18.31, 


LONDYN, 18. 12, Złoto 


139,9 i pół. 
-o 


Kradzież planów aparatu 
telewizyjnego 


Warszawa, 18. 12. (A). U inżyniera Rubin- 
rauta dokonane zostało onegdaj włamanie. Zło- 
dzieje nie skradli żadnych wartościowych rze- 
czy, ale z biurka inżyniera znikły jego plany. 

Jak twierdzi inżynier, wynalazł on ostatnio 
aparat telewizyjny, przypuszcza on zatem, że 
złodzieje zostali nasłani przez zagraniczną fir- 
mę, która w najbliższym czasie ma produko- 
wać w Polsce aparaty telewizyjne. 


uchodźców chińskich. W pobliżu Kantonu 
wojska chińskie gorączkowo przygotowują 
się do obrony. Wznoszone są fortyfikacje i 
okopy. 


UBRAJIIUZMIAN zamienia 
noszoną garderobę męską 
na materiały bielskie. Kra. 
ków, Telefon 148-62. 


NAPRAWIA bez śladn u- 
szkodzoną garderobę. 
Tkalnia Sztuczna, Kraków, 
Mikołajska 33, TATE 


WODY KOLOŃSKIE. 
Olbrzymi wybór. Wszystkie 
zapachy kwiatowe, kompo- 
zycje kwlatowe, fantazyj- 
ne oraz specjalne dla pa- 
nów. PARFUMERIE 
YLANG, Kraków, Szpi- 
talna 32. telefon 149-46. 
1493k 


PAN NEUSTADLER zwie- 
dzający Krościenko w roku 
34 — 26 poda adres də 
Administracji „Nowego 
Dziennika'* pod „Emer“. 
7518k 


CHROMOWANIE, niklo 
wanie, miedziowanie, po% 
lerowanie. „Niklo-Chrom", 
Kraków, Tarłowska 6. bo- 
czna Zwierzynieckiej. Tel. 
119-61. 7425k 


ZAKŁAD ZEGARMISTRZO 
WSKI L., Oppermena, Kar- 
melicka 37 poleca wszelkie 
towary oraz reparacje wy- 
konnuje tanio i solidnie. 
7423k 


MIESZKANIE nowoczesne 
urządzi wykwintnie — Zy. 
gmunt Grünberg, Kraków, 
Dnajewskiego 6. 7220k 


PSZCZÓŁKA v 


dy Ś PRZEZIĘBIENIU 
"przy" GRYPIE KATARZE 


żelaza 1 
wytwórnia 


ODLEWARNIA 
metali oraz 
młynków do minerałów 
„CENTRUPLERS* HEN- 
RYK IMMERGLUCK, Kra- 
ków-Grzegórzki, ul. Paster- 
ska L. 18. Telefon Nr. 119-45 
51917 
E 
NIE wyrzucać szmatek, sta. 
rej garderoby, wyrabiamy 
trwałe, ładne chodniki, dy. 
wany. Artystyczna napra- 
wa dywanów, Tkalnia, Kra- 
ków, Józefa 2. Tel. 173-93, 
5678g 
zz m 
NAJNOWSZE modele. Gor- 
sety, napierśniki, pasy lecz, 
nicze. Najniższe ceny. — 
„GRACJA, Kraków, Szew- 
aka 6 5828g 


WYKWINTNE, smacznś 
mięsne OBIADY domowe 
przystawka. pieczywo do 
woli — 1.10 wydaje inteli, 
gentna rodzina Żydowska 
Brzozowa 12/3. 5670k 
FIRANKI, kapy Dajnowe 


sze wzory, najtalisze ceny, 


Wytwórnia, Sarego 5 


1248k 


ZMIANA LOKALU, ŻA. 
RÓWKI oszczędnościowe, 
materiały elektrotechnicze 
ne, dzwonki elektryczne, 
transformatorki do dzwon. 
ków. Instalacje światła, 
dzwonków elektrycznych — 
Firma „Lux“ (Dembitzer), 
Kraków, Grodzka 43. wej. 
ście od Senackiej, telefon 
138.35, 


FORTEPIANY, PIANINA 
STROI, NAPRAWIA kon- 
serwuje Rom. Bożego Ciała 
10. tlefon 143-79. 124k 


LUSTRA Belgijskie, cze 
skie, gabiloty szklane, szy, 
by szlifowane oraz oszkla, 
nla okien poleca po cenach 
najniższych, Unger Kraków 
Józefa 16. Tel. 143,27. Odna 
wia się stare lustra. 

6561k 


interesy- handlowe 


MŁODY solidny człowiek 
dysponujący kapitaiem po- 
szukuje DLA ZAŁOŻENIA 
INTERESU TEKSTYLNE- 
GO  HURTOWNEGO 
młodego 1 uczciwego spól- 
nika, fachowca z kapita- 
łem. Zgłoszenia: Admini- 


stracja „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „15.000“. 


ZASTĘPSTWA poważnej 
firmy poszukują. Dysponuje 
lokalem na skład i kaucją. 
Zgłaszania pod „Rutyno- 
wany“ Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków. 

T4T4k 


FRYZJER damski, praco 
wnłk pierwssorzędny posia- 
dający szeroką  klientel:; 
oraz gotówkę szuka spól- 
nika(czki) celem założenia 
pierwszorzędnego zakładu. 
Zgłoszenia: Administracja 
„Nowego Dziennika“ pod 
„Kosmetyk“. 58727 
a O Ów 
POSZUKUJE się spólnika 
do dobrze  prosperującej 
wytwórni artykułów galan- 
teryjnych z galalitu z ka- 
pitałem zł. 6.000 — 3.000. — 
Zgłoszenia pod „Galalit” do 
biura ogloszeń Rudoif 
Pszczółka, Cieszyn. 

7491k 


DO przedsiębiorstwa prze- 
myslawegao 100% pewnego, 
rentownego, poszukuję 
zdolnego, zdecydowanego 
kupca jako finansistę lub 
spólnika z kapitałem ad 
20 — 50.000 złotych i współ- 
pracą. Zgłoszenia tyłka o- 


sobiste: Kraków, Karmo- 
licka 35. m. 11. godz. 15—16 
7454k 


NYSZATM 


A Maestrls | ira 14 
SKA  wardeiubLę huLuję 
płacę najlepsza ceny Uold_ 


berg. Gazowa 11 Tel (68-21. 


KUPIĘ prase na szpindel 
lub hebel. Zgłoszenia tele- 
fan 169-53. 7478k 


KUPUJĘ noszoną gardero. 
bę, płacę najwyższe ceny. 
Na talefoniczne  zawiado. 
mienia przychodzę da da. 
mu. Kraków tel. 105.41, 


Sprzedaż 


SKLEP  cukierniczo = owo. 
sowy, dobrze prosperujący. 
centrum, talafon tanio 
sprzedam. Wiadomość Smo- 
cza 8. m. 15. 5249g 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 19 grudnia 1937 
NICAZNOWESIETZEGRE= 1 AN 


AMI 
piętrowa superkomfortowa, 
dochód roczny 10.050, cena 
100.00, gotówka 70.000 - 
oraz wielki wybór realno- 
ści we wszelkich cenach 
sprzeda tylko RUBIN, Kra- 
ków, Wielopole 26. — Tel. 
171-78. 74155 


FIRANKI kapy, najmod- 
niejsze, najtaniej — Wy- 
twórnia Gleiser, Dietla 44. 
II. piętro. 5347g 


FUTRA gotowe i miarowe. 
poleca Horowitz, Kraków 
Starowiślna 26. Wykonanis 
pierwszorzędne. Tel. 107-47. 

5839g 


SWETRY, pulowery, ber- 
rękawniki, oraz patenta do 
spodni narciarskich, poleca 
najtaniej tylko pracownia 
trykotaży FELMANA, SE. 
BA.STIANA 23. Sklep fros- 
towy. 5840g 


UWAGA! DOM MEBLOWY 
Kraków, SZEWSKA 9. I. p. 
poleca nowoczesne urządze. 
nia, wielki wybór, ceny ni, 
skie, dogodne spłaty. 
6109k 


OBICIA meblowe nowocze- 
sne, wełna — len, Ceny ni- 
skie.  Tkalnia ręczna, 
Thorn Grodzka 42/5 


53T4g 


HEBLOWĄ maszyne do 
cięcia papieru sprzedam. 
Kołłątaja 8/18. 5867g 


FOTEL dentystyczny „Pre- 
mier'* oraz fotele metalo- 
we okazyjnie sprzeda,, Pol- 


dent“, Skład przyborów 
dentystycznych, Kraków, 
Grodzka 30 5863g 


NOWOCZESNE MEBLE 


LAKIEROWANE — spe 
cjalny skład, Bracka 6. 
7509k 


4 


Zawiadomienie. 


Zawiadamiam uprzejmie moich Szan. Odbior. 
ców, że jako długoletni współpracownik firmy 
Szymon Teufel, otworzyłem w Krakowie przy ul 
św. Gertrudy 1. 23 (naprzeciw Hotelu „Royal*) 
SKŁĄD PAPIERU I PRZYBORÓW BIUROWYCH. 
Na składzie wielki wybór ksiąg handlowych, oraz 
przepisowe księgi, listy wypłat, regulaminy pracy 
zatwierdzone przez Inspektorat Pracy. 


CENTRALA WIECZNYCH PIÓR. 
WŁASNE WARSZTATY REPERACYJNE. 


UWAGA NA ADRES!!! 


Jakub Teufel, 


FILI NIE POSIADAM. 


Skład papieru 


Kraków, św. Gertrudy 23 


Naprzeciw Hotelu Royal. 


Z POWODU wyjazdu sprze- 
dam sklep bardzo korzy: 
stnie przy ruchliwej ulicy 
owoce, cukry, nabiał. Zgło- 
szenia: Administracja „No- 
wego Dziennika“ pod „„Bez- 
zwłocznie". 3868g 


TAPCZAN, lampa, szafka 
nocna, szafa orzechowa — 
sprzeda Sklep Okazyjny, 
Kraków, Mostowa dwa. 
7498k 


NAJTANIEJ dostarcza 
wełnę draewną różnego ro- 
dzaju, skrzynie dyktowe 
exportowe, skrzynie pod 
stropy, wszelkie materiały 
drzewne firma: „Budowlan- 
ka", Kraków, Nadwiślań- 
ska 5. 


MEBLE używane z powo 
dn wyprowadzenia się tanio 
do sprzedania. Oglądać mię- 
dzy 11—2 Sarego 2. m. 4. 

58542 


LAMPY elektryczne trzy. 
płomienne 9,50, stujące od 
4.30. BEZPOŚREDNIO w 
Wytwórni, Gauz, Wiślna 2. 
Własna niklarnia. 7293k 


Telefon Nr 172-79. 


MEBLE, sypialnie, jadal- 
nie, gabinety, pokoje kom- 
binowane gwarantowanej 
jakości poleca NAJTANIEJ 
— dogodne warunki Fa. 
bryczny Skład Kraków — 
Braeka 13. 

5085k 


KRAWAT sakupisz najta. 
niej w specjalnym składzie 
krawatów „Record Crava, 
tes", Kraków, Floriańska 
36. Teiefon 143-68. Własna 
wytwórnia. Hnrt „ Detail. 
Fachowa naprawa krawa, 
tów. 68275 


a 


DYWANY ręczne (Smyrna) 
okazyjnie tanio.  Killmy 
Gliniańskie — Ceny fabry- 
czne, za gotówkę — na ra, 
ty, Kraków, Rynek Głów, 
ny 14-II p. 


MASZYNY do pisania no. 
we. Wielki wybór ma- 
szyp walizkowych na wa. 
runkąch dogodnych. „Ma- 
szynodom'* Kraków, Zwie. 
rzyniecka 11. Wig 


telefoniczne, 


sygnałowe, 


alarmowe 


aparąty kontrolne 
zegary elektryczne idt. 


KORZYSTNE KUPNO NIE-. 


RUCHOMOŚCI! KAMIENI- 
CA nowa  trzechpiętrowa, 
luksusowy komfort, ŚRÓD: 
MIEŚCIE Krakowa, duży 
ogród, wjazd „dochód ro- 
czny 9.900, cena 115.000, go- 
tówka 75.00, KORZYSTNY 
dług BANKU Gospodarstwa 
Krajowego. KAMIENICA 
nowa trzechpiętrowa, pel- 
nokamfortowa, bliska Par- 
ku Krakowskiego, dochód 
roczny 12.200, cena kupna 
120.000, gotówka 100.000. KA- 
MIENICA nowa czteropie- 


trowa w dzielnicy HAN- 
DLLOWEJ. superluksusowy 
komfort, dochód roczny 


15.000, cena kupna 155.000, 
gotówka 120.000. NAROŻNIK 
nowy, czieropiętrowy, — 
śródmieścia, superluksuso- 
wy komfort, wszystkie ku- 
chnie flisowane, bidety, do- 
chód roczny 20.000. cena 
230.000, gatówka 180.000. 
NIEBYWAŁA OKAZJA! — 
DOM nowy,  trzechpiętro- 


wy z dużym ogrodem, lu- |. 


ksusawy komfort, obok AL. 
SŁOWACKIEGO, dachód 
netto 7/:%%, cena 100.000, ga- 
tówka 80.000 sprzeda 
POSNER, Kraków, Sehba- 
bastiana 7. (przy Gertrudy) 
telefon 143-63. 7504k 


AAAAŁAAŁAA| 


WWYYWVYYYY |2 mowr DOM). 


MASZYNY do szycia najno- 
wszej konstrukcji na do- 
godnych warunkach już pa 
160.— zł. Krischer, Kraków, 
Zwierzyniecka 6. 1202k 


SZYLDY EMALJOWANE 


PIECZATIH HAUCZUHOWE 
Engi AE" 


TYLKO WDROST wr FABDYCE 


KRAKÓW. DIETLA 81. Tel. 147-39 
UNDERWOOD waszyny 
do pisania walizkowe, naj- 
nowszej konstrukcji Repre 
aentacja i wyłączns sprze- 
daż: Ignacy Gross i Spół- 
ka Kraków, Starowiślna 
L telef. 121-90. lk 


PERFUMERIĘ ewentualnie 
ó&mo urządzenie bardzo 
ładne sprzedam zaraz tanio 
„UNIKAT”, Starowiślna 17. 

1471k 


NARCIARSKIE, łyżwiar= 
skie obuwie nieprzemakal. 
ne najtaniej tylko Zucker- 
man, Bożego Ciała 23. 
7403k 


TOWARY ŻELAZNE, NĄ- 
CZYNIA KUCHENNE, CE- 
NY KONKURENCYJNE — 
KRAKÓW, KRAKOWSKA 
7427k 


GURNOSLĄSKIE TOWARZYSTWO TELEFONÓW q.Lt. l 
katowice ul. Piastowska 1 Nr. tel. 307-63 


instaluje konserwuje, sprzedaje urządzenia słaboprądowe: 


OSTĄTNIA wysprzedaż: 
szkło, porcelany, kryszta- 
ty, figury, ceramika oras 
wszelkie towary zmajdu- 
jące się na wkładzie. Hal- 
pern, Kraków, Wolnica 8. 

7411k 


WYPRAWKI niemowlęce, 
konfekcja dziecięca, bieli- 
zna — najtaniej Obstinder, 
Rynek 11. 68526 


ODCISKI usuwa niezawo. 
dnie „RIGO“, 50 groszy, 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków. Plao Nowy. 
2171k 


WYTWÓRNIA  artystycz- 
nycb robót ręcznych: Miny 
Pietferberg, Kraków, Gro. 
dzka 48. Telefon 165-67 po. 
leca: firanki,  portiery, 
kapy, serwety gobeliny oraz 


kompletne artystyczne u. 
rządzenia wnętrza miesz. 
kań. 7175k 


RADIO wszystkich marek. 
Najdogodniejsze warunki 
Olbrzymi wybór. Krischer, 
Kraków, Zwierzyniecka 6. 
6920k 
FARBY — LAKIERY 
specjalne najtaniej — 
„FPFARBOBLASK 
Kraków, Kalwaryjska 2! 
tel. 149-79. 


Ldrojowiska 


ZAKOPANE „MAGNOLIA* 
Dod sars. BRONISŁAWY 
AUSTERN . SPANLANGO. 
Wiss 1 WezyHAMERKSZLAG 
Bieżąca ciepła woda w po 
kojach, kuchnia wykwin- 
tną — ceny przystępne, ul. 
Zamojskiego tel, 13.22. 
7324k 


ZAKOPANE. „MERY 
droga do Bialczow, Pensjon 
nat dla DZIECI I MŁODZIE 
ŻY pod kierownictwem Mgr. 
Salomei i Cyli TUCHFELD 
Komfort, bieżąca ciepła 
Wada w każdym pokoju, 
Kuchnia wykwintna. Zgłom 
szenia: Podzamcze 3/11 24. 


531g 
Mee e 
ZAKOPANE. AKADEMI. 


OKA KOLONJA ZIMGWA 
W ZAKOPANEM Zjedno 
czenia Akademików  Syjo- 
nistów „LAMATARAH" w 
Polsce, mieści się w najpią. 
kniejszej okolicy Zakopa- 
nego, w pobliżu Regli i Gu. 
bałówki. Komfortowe poko. 
Je dwuosobowe. Wikt pen. 
sjonatowy. Instruktor nar. 
ciarski. 5075 zniżką taksy 
kuracyjnej. 33% zniżki ko. 
lejowe. Jpłata za pobyt 
dwutygudniowy — 65.— zł., 
10-dniowy 47.50 zł. Wyjazdy 
w dowolnych terminach na 
dowolny okres. Prospekty 
ł zapisy: Centrala „Lama. 
taraa“, Warszawa, Mariań 
ska 8/4, oraz saf aly „La. 
matarah“ w Polsce. 


PENSJONAT dla MLO- 
DZIRZY i dnięi  Drowej 
BLOCHOWEJ. — Opieka w 
willi „KAMPANULA” w 
Drodze de Białege otwarty. 
BMlwneczao werandy, pekoje 
bliske werenn aarciarskie- 
go, kwalifikowane wycho- 
wawczynie, instruktor nar- 
ciarski. Wykwintne utrzy- 
manie. TELEFON 15-57. 


ZAKOPANE — „PALACE“ 
Reprezentacyjny nowocze- 
sny, 50 pokojowy hotel.pen- 
sjonat. Apartamenty z la- 
zienkami. Odnowione wną- 
trza 1 pokoje. Zarząd — jak 
dotychczas — E. Lustigowie 
Tolefon 16.51. 7025k 


p 
ZAKOPANE — „RUCZAJ“ 
Pierwszorzędny, pełnokom- 
fortowy pensjonat pod za- 
rządem Marii Zuckerinano- 
wej — Erny Roschwalłbo 
woj. 7426k 


ZAKOPANE, pełlnokomfor. 
towy pensjonat „OAZA* 
Droga do Białego tel. 1289, 
przyjmuje zgłoszenia. Za- 
rząd R. £ M. Piwokowie 

* 7204k 


pou 


ZAKOPANE, „UCIECHA" 
na Lipkach. Telefon 13-87, 
Komiortowy pensjonat dla 
młodzieży i dzieci. Kwalifi_ 
kowane siły pedagogiczne. 
Instruktor narciarski, 
Zarząd: Leuchteruwa-Ker- 
nerówna. Zgłoszen'a: mgr. 
Kernerówna, Przedszkole 
Sławkowska 8, Telefon 
131-17, godz, $—L 7833k 


KRYNICA Pensjonat „NASZ DOM“ 


teleton 208 
na,nowocześniej 


obok Nowyca Łazienek i Stadionu 
urządzony, 


centralnie ogrzewany 


pod własnym zarządem JUŻ OTWARTY! 
Wykwintnn kuchnia,sołidna obsiuga przy niskich cenach 
Gratisowe Karsy Narciarskie i Bridgeowe 


przepisu Dr Ńmeisenówny. Specjalnie: 


„MAT-KREM* 


NS Preparaty do pielęgnowania skóry wdg. 


do pokrywana czerwo- 


EL rąk i nosa. Białą, bronzową, różową pod- 


stawę maguillagu (font de teint), 


TUSZE do 


rzęs we wszystkich kolorach, kremy, PUDRY, 


róże i 


KREDKI do UST. 


PRÓBKI -- DEMONSTRACJE BEZPŁATNIE. 


SKLEP WŁASNY 
Kraków, ul. Sławkowska 14. 


ZAXOPAN 


Pełnokomfort. 
pensjonat 


„BORYNA“ 


Droga do Biaiego vis-a-vis Excolsiora — telef. 1457 
Kuchnia pierwszorzędūa Zarząd Braunówny 


RABKA 


Tel. 218 


znany komfortowy 
pensjonat 
pod zarządem 


„SWIT“ 


Tel. 218 


HENRYKA BECKA 


CAŁY RUK Gu wĄtTYX 
KĄPIELE SOLANKOWE WE WILLI 
UPRASZA © WCZEŚNIEJSZE ZAMÓWIENIA 

NA SEZON ZIMOWY 


ZAKOPANE — „KAPRYS* 
DROGA DO BIAŁEGO. — TEL. 11-43. 
Nowowybudowany luksusowy pensjonat pod za- 


rządem Heleny Silberfeld. 


Nowoczesny komfort. 


Apartamenty z łazienkami. Kuchnia wykwintna. 


pensjonat 


w willi „GRANIT” tel. 326 


Prosperkiy na Żądanie 
Zarząd: Hochmannowie i 


RABKA 


Pierwszorzędny pełnokomfortowy 


Drowa Strazserowa 


ZAKOPANE — NASTA_ 
ZJĄ” Zamo age pe 
grumntewaym remoncie. Bie- 
żąca ciepla i zimna weda 
we wszystkich pokojach. 
Kuchnia mana wykwikAtaa. 
Zarząd Szherer.Rebenewa, 
tel 1844. 7205x 


ZAKOPANE. — Pensjonat 

„GRANIT* pod zarządem 

Mandelbaumów, tel. 12-78. 
7456k 


ZAKOPANĘ — Pensjonat 
„POGON: A. RUMELDO- 
WEJ nowo ursądzony, cen. 
traine ogrzewanie,  eiepla 
bieżąca woda w pokojach. 
Tel. 1254. 5487g 
ZAKOPANE. Pełnokomofor- 
towy pensjonat „PORA: 
NEK" Erny Lilienthal 
przyjmuje zgłoszenia cały 
rok. 7479k 


ZAKOPANE „LALKA" 
pensjonat dia dzieci i mło» 
dzicży, nl. Chałubińskiego. 
Tslefon 10.51. Pokoje pełno 
komfortowe. Opieka peda- 
gogiczno wychowawcza. = 
HELENA BAUMGARTEN 

6978k 
n 
ZAKOPANE. Ostatnie dni 
zgłoszeń dla dzieci i mło- 
dzieży do pełnokomfortowe- 
go pensjonatu „GRANIT* 
Zarząd Mandelbaumów, In- 
struktor narciarski bezpłat- 
ny. BELLA ASCHER — 
SPIEA, Kraków, Augn= 
stiańskąa 1924. tel. 180-56. 
10—12. 58647 
LZ 
ZAEOPANE — „Primave. 
ra" pod zarządem prof. 
Reinholdowej. Plerwszorzę. 
dny pełnokomfortowy pen 
sjonat. Tel. 18-61, 

7292k 


LZ MEK 
ZAKOPANE — Pensjonat 
„ADRIA Droga do Białe. 
go, tel. 1789. Piekne sło. 
nsczne pokoje, pełny kom. 
fort, kuchnia wykwintn 
Zarząd Drowa ŃNengebornoj 
wa. 7225k 
SR ST E BP uN 
ZAKOPANE Piewszorzędny 
pensjonat „BIAŁY DOM* 
Idy Borzykowskiej, Leonii 
Krautówny. Pokoje pełno. 
komfortowe. Kuchnia wy- 
borowa. Telefon 1300. 
7207k 


ZAKOPANE. Najprzyjem- 
niej czas spędzió można w 
pięknie położonym pensjo- 
nacle „RUSIA“ Dolina 
Białego, Telefon 19-49. 
Wykwintna kuchnia rytu- 


alna. Bajtnerowa. 7894k 
KRYNICA. — Ponsjonat 
„Bellemonte' przyjmuje 
P. T. Gości na sezon simo- 
wy. Zgłoszenia skierować 
do zarządu. 580g 
KRYNICA — pensjonat 


„SIENKIEWICZÓWKA" ~ 
Dod zarz. Ali HABEROWEJ 
(Riwlery nie prowadzę) tuk 
przy terenach narciarskich, 
blisko Nowych Łazienek. 
Miły i wygodny pobyt za. 
pewniony. Własne sanie do 
dyspozycji. 7065k 


KRYNICA — PENSJONAT 
pRENESANS“ pod zarz. 
A. Silberów, Tel, 264, cen- 
tralńie ogrzewany, poleca 
się P. T. Gościom, 

1T244k 


KRYNICA — Tel. 360. Pel. 
uokomfortowy pensjonat 
„Hanka“ czynny. Zarząd 
Luby Szabryńskiej. 

7289k 


KBYNICA. „Maria-Małgo- 
rzata poleca na sezon zi: 
mowy pokoje, ogrzewanie 
centralne _ Lichtlugerowa. 

7405k 
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KRYNICA. Pełnokpmofer- 


KRYNIGA — Pierwieerzęt.. 
ny pensjonat „„Splendid” 
tel. 385. 15 grudnia etwar. 
cie sezonu aimowege. 

TEETK 


A 
RABKA. Pełnokomfortowy 
pensjonat „RIWIERA“ pod 
zarządem Goldmana. Tele. 
ton 267. 11304 


RABKA. Pełnokomfortowy 
pensjonat „SULIMA* pod 
zarządem Melcerowoj otwar 
ty. Telefon 200. 564g 


RABKA. Pełnokoinfortowy 
pensjonat „ROKITNA*, — 
bieżąca ciepła woda w poko 
jach, kuchnia rytnalna, 
telefon 126. Geldzithlsr. 
5816g 


RABKA. Pełnokomfortowy 
pensjonat  Kiinstlicha 
„Ucicha'* po gruntownym 
remoncie już otwarty. Ku- 
chnia ściśle rytualna. Tə- 
lefon 195. 7485x 


RABKA. Pełnokomfortowy 
PENSJONAT  STORCHO. 
WEJ „JEDYNACZKA* 
Bieżąca gorąca zimna 
woda w każdym poko. 
ju — Łazienki. — Tarasy. 
Wykwintna kuchnia. Instru 
ktor narciarski w willi. — 
CENY NISKIĘ. Telefon 278, 
Uprasza się o wcześniejsze 
zamówienia. 7057k 


RABKA „PALACE" piorw- 
szorzędny pensjonat pol 
zarządem Drowej PAULINY 
KEINEROWEJ otwarty ca. 


ły rok. Tel. 325, 7017k 
RABKA willa „Anna“ — 
Pełnokomfortowy pensjo. ł 


nat — na przóciw łazienek 


-pod zarządem Dory Eber- 


sobnawaj.. Balegą pokoje ną. 

sezon zimowy. — Kuchnia 

wykwintna, ceny niskie. 
7818k 


RARKA  pełnokomfortowy 
pensjonat Beck willa „Po. 
rębianka", bieżąca gorąsa 
— simna woda w każdym 
pokoju. Telefon 259, 
Uprasza się o wcześniejsze | 
zamówienia, 72931 


Matrymonialne 


SWAT znany w aferach 
zamożnych, i inteligencji 
poleca się „ATID“ Kraków, 
Grodzka 85. II. codziennie 
od 6—4 wieczór; w niedzie. 
le od 10--1 i 4—8. Dyskre, 
cja. 4528k | 


LEKARZ lat 82 dobrą spe- 
cjalnością, wieloletnią pra- 
ktyką kliniczną, asystent. 
naukowo czynny, emigrują: 
cy do Palestyny, poszukuje 
odpówiedniej towarzyszki 
życiowej © conajmniej 
80.000 lub majątkiem w 
Palestynie. Oferty- „Dr. 
Mi“, Międzynarodowe Biu- 
ro Ogłoszeń, Warszawa, 
Wierzbowa 11. 7482k 


MIŁA inteligentna urząd 
niczka, stały dochód wy- 
robi pozadę Inż. chomikowi. 
Cel matrymonialny. „Zdobl- 
ny", Lwów, XIII, Poste 
restante. 7242k 


KIEROWNIKA sı dłuższą 
praktyką ewentualnie kan- 
dydata innego zawodu po- 
szukuję dla córki właści- 
cielki — kierownicezki pierw 
szorzędnej doskonale pro- 
sporującej Szkoły Powsze- 
chnej. Nieanonimmowe £ ty- 
ciorysem do Administracji 
„Nowego Dziennika"  poń 
„Matka“. 


5865€ j 


ELEKTRIT 
Ireste- 


ED 


7 obwodów, regulacja wstęgi 
koncertowy głośnik dynamiczny 


POZNAM pannę przystołj- 
ną, dobrze sią prozentują- 
cą, |nteligentną, s dobrej 
rodziny, w wiekn od 25—50 
lat, mającą odpowiedni po- 
sag (20 — 30.000) Cel ma- 
trymonialny. Nieanonimowe 
zgłoszenia s fotografią do 


Administracji „Nowego 
Dzionnika* pod  „Upraw= 
niony dentysta". 7516k 


Nauka-i wychowanie- 


WPLSY NA KURSY 
KROJU — MODELOWA- 


NIA I SZYCIA konces- 
jonowane przez Kuratorium 
dyplemowanej nanczycielki 
Stelli _ HORGWITZ-LAN, 
NEROWEJ. — Nowoczesna 
mstoda nauki. Krój mods 
lowy. Osobny kurs konfek- 
cji' dziecięcej. Świadectwa 
ukończenia kursu. KRA, 
KÓW, KARMELICKA 46. 
7502k 


UCZĘ stenografii polsko. 
niemieckiej najnowszym 
systemem. Zgłoszenia: Lola 
Eberstarkówna, Związek 
Zawod. Prac. Umysł. Slaw- 
kowska 6. I. p. między 7.3 
a 6.20 wieczór. 7098k 


PROPAGANDOWY KURI 
STENOGRAFII polzkiej 1 
niemieckiej dla abiturten, 
tów i abiturientsk Wy4, 
szego Studium Handlowe 
go i nozenio gimnazjum 
państwowego 1, prywatne, 
go — rozpocznie sią 23, XIL 
pod klerownictwem ZOFII] 
SCHóNGUTÓWNY — WW. 


"Bwiętych 8, front I pe = 


tel, 109,97, Wpley od 9—38 
OPŁATA MINIMALNA. 
ea 


KURSY KROJU, modelos 
wania ! szycia, koncesjono. 
wane przez kuratorium 
Elwiry HALPERN-SUSSĘ. 
RUWEJ, absolwentki Wie. 
ner Moden-Akadomie. Na- 
uka najnowszym systemen 
wiedeńskim. Po nkończeniu 
świadectwa. Wpisy: Krea- 
ków, KRUPNICZA 18. 
s856g 


LEKCJI tańców  indywi- 
dualnych zbiorowych 
udzielam. Wiadomość: Tel. 
145-80. skie 


n] 


W CZTERDZIESTU lek. 
cjach.  wyucszę języka 
HISZPAŃSKIEGO. Wiado. 
mość: Zamojskiego 22. m. 4. 
międsy godz. 18—16, 


Prywatne Gimnaz um Koedukacyjne 
Tow. Zydowskiej Szkoły Społecznej 
w Krakowie, Rynek Główny 17/5 i 6 


Typ ogólnokształcący 
Języki obce nowożytne: 


Angielski, francuski, niemiecki 


do wyvo0ruU 


CZĘSTOCHOWA. 


SZKOŁA REALNA w HAIFIE 


pOu Uys. wia Bama 
Przyjmuje uczniów i uczenico w wieku 6 — 18 lat. 
Maturzyści przyjmowani są na Uniwsrsytet w Jero= 
zolimie i na wszystkie uniwersytety 
Waorowe wychowanie i opieka 
Prospekty bezplatne żądać: 
1) U DRA 8. L SZWEJGA, ZAWADZKA 6, ŁÓDŹ, 
3) U. P. SZ. BORNSTEINA, ALEJA WOLNOŚCI 19. 


Albo wprost: 
HAIFA, BETH . SEFER REALI P. O. B. 8%. 


angranicrno. 
w  internacia 


ra 


2 


20 
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STENOTYPISTKA 


polsko-niemiecka 


biegła z długoletnią praktyką w handlu po- 
„.szukiwana od 1 stycznia 1938. Wyczerpu- 
jące oferty -z bezwzględnym podaniem wy- 
nagrodzenia i referencji kierować do Ad- 
ministracji „Nowego Dziennika“ pod „Śląsk“ 


7494k 


Pocztę szyfrową 
inseratową 


mależy wriuucać w aiąga 
całage dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowaanćj w bramie 

przed Nowym Dziennikiem 

a kiórą opróżnia się 
6 raży dziennie 


Wolne posady 


DROGERIA w Krakowie 
poszukuje praktykanta z 
ukończoną 4 klasą wzglę- 
dnie 6 klasą gimnazjalną 
z dobrego domu od zarar. 
Zgłoszenia: Kraków, skr. 
poczt. 238 pod „Praktyka''. 

7500k 


PODRÓŻUJĄCY s branży 
biżuterii czeskiej potrzeb- 
ny. Zgłoszenia: Kraków, 
Paulińska 225, 7503k 


SAMODZIELNY fachowiec 


branży tekstylnej jako kie- 


rownik ewentualnie spólnik 
poważnego przedsiębiorstwa 


poszukiwany. Zgłoszenia: 

„Współpraca” Administra- 

cja „Nowego Dziennika". 
7466k 


AGENCI mający styczność 
z wszelkimi biurami na do- 
brych warunkach poszuki- 
wani. Zgłoszenia: Wytwór 
nia pieczątek, Beck, Tarnów 
Pierackiego 10. 7469k 


AKWIZYTORA ogłoszenio- 
wego poszukuje miesięcznik 
gospodarczy, — Zgłoszenia: 
Kraków, Starowiślna 52%/II 


Posad poszukują 


KRAWCZYNI zdolna szyje 

w domach tanio. Zgłoszenia: 

Bożego Ciała 14. m. 23. 
5830g 


| 


MAGISTRA farmacji £ pra- 
wem zarządu, praktyką 
wielkomiejską i prowincjo- 
nalną poszukuje posady, za- 
rządu, dzierżawy. Łaskawe 
oferty z podaniem warun- 
ków pod: Kraków, Żuław- 
skiego U17 dla „Magistry''. 
5850g 
A WZ 
KORESPONDENT poisko- 
niemiecko-francuski, dobrą 
praktyką biurową, handlo- 
wą, buchalterią, posznknje 
posady. Zgłoszenia:  „SA- 
modzielny'* Administracja 
„Nowego Dziennika”. 
5888g 


TECHNIK dentystyczny z 
14-letnią praktyką wiedeń- 
ską poszukuje posady w 
Krakowie. Zgł. przyjmuje 
Weireb, Grodzka 1]4'1. tet 
138-98. 5871g 


RUTYNOWANA wychowa- 
wczyni poszukuje kondycji, 
jako dochodząca. Łaska- 
we zgłoszenia: Administra- 
cja „Nowego Dziennika“ 
pod „Szoszana'* 5873g 


BUCHALTERIĘ zakłada, 
prowadzi, nadzoruje tanio 
pierwszorzędny  bilansista. 


Zgłoszenia: Administracja 
„Nowego Dzienika*  „Po- 
datkowiec". 5869g 


HAFTUJE szyje bieliznę, 
wyprawy  śŚlnbne, szycie 
bluzek, pyjam, szlatroków, 
spódniczek, Stockowa, Die- 
tla 50/II. p. 5862g 


KSIĘGI handlowe zakłada 
pierwszorzędny  bilansieta, 
PODATKOZNAWCA. Nad- 
zorowanie. Dwadzieściapięć 
złotych. Kraków, Skrytka 
pocztowa 482. 1448k 


INSTRUKTORKA narciar- 
ska wychowawcŁy- 
ni — przyjmie posadę pen- 
sjonacie. Zgłoszenia: „Stu- 
dentka W. F.“ Biuro Ogło- 
szeń Stattera, Rynok 8. 
1508k 


ZĄDAJĄC WYRAŻNIE i 
PRZYJMUJĄC JEDYN!= 


ORYGINALNE ” 
„© LLLA 


GUM.? 


PAVENT FRANC. NR. 790 504 
PATENT AMER. NR.1059 701 


PRENUMERATA w Krakowie s odnosze- 
niem i bea odnoszenia orss na prowincji 


fs przesyłką pocztową 


... © 


RADIOAPARATY wyko- 
nuje, naprawia, |(rzerabia 
PRACOWNIA RADIOWA 
gu. Freylicha, Dietla 51. 


= 


Telefon 119-36. 7315k 
PRZYJMĘ panienkę ilo 
komfortowego mieszkania 


z pełnym utrzymaniem za 
60 zł. miesięcznie. Zgłosze 
nia: Skawińska 106. 

5818g 


TRZECHPOKOJOWE mie 
szkanie frontowe, Kraków, 
Groble 20 od 1 stycznia do 
wynajęcia. Telefon 119-36. 

7477k 
TRZECHPOKOJOWE mie 
szkanie  pełnokomfortowe, 
loka! sklepowy do wynaję- 
cia. Józefitów L 5853g 


DWA pokoje kuchnia peł- 
nokomfórtowe wolne. Infor- 
: tel. 158-58. godzina 
1—6. 5853g 


MIESZKANIE dwupokojo- 
we z kuchnią = pelnym 
komfortem w okolicy Ger- 
trudy, Podzamcza,  Grodz- 
kiej, Bonerowskiej poszuki 
wane. Zgłoszenia pod „Pe 


wny czynsz* do Admini- 
stracji „Nowego Dzienni- 
ka", 58517 


DO wynajęcia -pokojowe 
oraz 2-pokojowe mieszkanie 
pełnokomfortowe ni. Die- 
tla 55. Telefon 142-07. 

5849 


3 POKOJE, kuchnia pełny 
komfort oraz 2 pokoje par- 
terowe na biuro lub cichy 
przemysł.  Bonerowska 14. 
Wiadomość u dozorcy. 
SAARE 


DO wynajęcia lokal skle- 


magazyny, lekki przemyal 
do wynajecia. Telefon 116-82 
5837g 


2 POKOJE z kuchnią przy- 

należnościami do wynaję- 

cia. Podgórze Rynek 15. 
5841 


5-CIO ewentualnie 4-ro po- 
kojowe mieszkanie komfor- 
towe do wynajęcia Rynek 
Podgórski 11. 5389g 


POKÓJ, przednokój a 
stycznia na biuro lub prze- 
mysł. Wiadomość, Kraków, 
Gertrudy 2. 7501k 


a 


3-POKOJOWE mieszkanie, 
komfortowe od zaraz do 
wynajęcia. Kraków, Szope- 
na 12. tel. 129-94 lub 177-92. 

7499k 


REKLAMA 
DŹWIGNIĄ 
HANDLU 


POSZUKIWANY pokój 
komfortowy, SPOKÓJ. Te- 
lefon, łazienka, utrzymanie 
wzgl. bez, — śródmieście. 
Zgłoszenia do Administracji 


„Nowego Dziennika“ pod 
n13". 5874g 
TRZY pokoje, kuchnia, — 


pełny komfort — wolne. 
Kremerowska 13. Dozorca. 
TS0Tk 


O ORA 


DLA dwóch uczenie trzeciej 
i drugiej klasy gimnazjal- 
nej poszukiwana stancja 
przy inteligentnej rodzinie 
żydowskiej. Wymagana tro 
skliwa opieka, wykwintny 
wikt, osobny pokój. Zgło- 
szenia z podaniem warun- 
ków pod „Opieka* Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Rynek 8. 

7505x 


POKÓJ komfortowy, tele- 
fon, łazienka, do wynajęcia. 
Kremerowska 12. m. 8. 
7429k 
Eo Eo | ED 
PUKÓJ 2 osobowy. osobne 
wejście, pięknie umeblowa- 
ny obok P. K. O. do wyna- 
jęcia.  Librowszczyzna 6. 
m. iL 5814g 


SRÓDMIEŚCIĘ Poselska 4% 
dwa pokoje kuchnia kom. 
fort do wynajęcia. 

nng 
DLA lekarza dentysty 
ewent. mieszkanie lub biu. 
ro 3 pokoje kuchnia. Sta. 
rowiólna 52 zaraz do wy» 
najęcia, Wiadomość: Tele. 
fon 130.55, 7282k 


LOKAL sklepowy do wy- 
najęcia. Kraków, Bolesła- 
wa Limanowskiego 52. Zgło- 
szenia telefon 163-92. 

7459k 


< oe 3. EEE 
GERTRUDY 17. Lokal han- 
dlowo-przemysłowy, 5 ubi- 
kacyj, I. p. do wynajecia. 

1446k 


JEDYNIE 


przez 


BIURO 
GELBL.RA 


nabędziesz z posiadaną 

gotówką na okazy n e' 
realność! 

BIURO GELRERA 


NIEBYWAŁĄ OKAZJĘ! — 
KAMIENICA NOWA trzech 
piętrowa, narożna, LUKSU- 


8UWO KOMFORTOWA, 
wjazd dla samochodów, du- 
ży ogród, w ŚRÓDMIEŚCIU 
Krakowa, dochód roczny 
10.000 zł. cena 115.000 zł. — 
GOTÓWKĄ SIEDEMDZIE.- 
SIĄTPIĘCTYSIĘCY zło- 
tych, KORZYSTNY dług 
Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego. 
SUPERKOMFORTOWĄ no- 
wą realność, w najelegant- 
szej dzielnicy, (bidety w ła- 
zienkach) cena 150.000 zł. 
gotówką 120.000 zł. 

DOM NOWY dwupiętrowy 
w dzielnicy handlowej, 2 
sklepy — cena 50.000 złotych 
dług Banku Gospodarstwa 
Krajowego — 6.600 zł. zgło- 
szenia przyjmuje i infor- 
macyj udziela bezpłatnie 
BIURO GELBERA, Kra- 
ków, Starowiślna 8. Tele 
fon 135-70. 7490k 


Service des Instituts de Beauté 


„RAVIS 


66 Paris 
Varsovie 
zawiadnmia, t6 


aim drogerie i perfumerie na 
terenie m. Krakowa wydają kupony 
na bezpłaine porady kosme- 
tyczne do Instytutu hosmciyczno - Lekarskiego 


ść Kraków, PI. Kossaka 1 
„ELISE $ 


GERTRUDY 17. Loka? han- 


dlowo-przemysłowy, 8 ubi- 
kacje, II. p. do wynajęcia. 
7447k 


TRZECHPOKOJOWE peł 
nokomfortowe mieszkanie, 
Kołłątaja 2. I. p. do wy- 
najęcia. 7451k 


DWUPOKOJOWE pełno- 
komfortowe mieszkanie — 
Starowiślna 95 do wynaję- 
cia. Czynsz 80 zł. 7452k 


LOKAL handlowo-przomy- 
słowy obszerny, Rynek Pod- 
górski 8. do wynajęcia. 
7453k 
POSZUKUJĘ garsoniery u- 
meblowanej, łazienka, tele- 
fon. Administracja „No- 
wego Dziennika", „Centrum 
miasta". 5829g 


POKÓJ umeblowany u nie- 
krępującym wejściem od 
korytarza w śródmieściu od 
1 stycznia do wynajęcia. 
Wiadomość: Telefon 130-55. 

7495k 


ZAKŁADANIE i NADZÓR KSIĘGOWOŚCI 
PORADN:CTWO 
BUCHALTERYJNO-PODATKOWE 


BIURO BUCHALTERYJNO - REWIZYJNE 


P. DIAMANTA 


Przeczyszczająla, 


Tel. 135-16. 


DO wynajęcia trzechpoko- 
jowe pełnokomfortowe mie- 
szkanie, Starowiślna 60. — 
Wiadomość u dozorcy, Tel, 
131-53. 7899k 


a nn, 


LOKAL sklepowy fronto- 
wy zaraz wolny. Kraków, 
Gertrudy 7. 7417k 


p] 


DLA LEKARZA PIĘKNE 
TRZECHPOKOJOWE, no- 
woczesny komfort, centrale 
ne ogrzewanie, oraz SKLE. 


PY i lokale biurowe. No- 
wozbudowany dom Kra- 
kowska 21. T827k 


pz nn 


POKÓJ nowocześnie urzą- 
dzaony, cer |ralńe ogrzowa- 
nie osobne wejście od za- 
ras do wynajęcia. Staro- 
wiślna 84m. 6. 7464k 


PUSZUKUJRĄ pełnokomfor- 
towego pokoju s osobnym 
wejściem, ewent. z ntrzy> 
maniem, od 1 stycznia, = 
Zgłoszenia pod „Lekarz", 
Administracja „Nowego 
Dziennika". 5802g 


w krakowie, Grodzka 13 


Telet. 131-12. 


Natoralpa gorzka woda, 
węgierska — najlepsza 


„IGMANDI” 


de nabycia w aptekach i drogeriach. 


„Czy to od pana dostalem wczoraj policzek?" 


„Niestety, niel“ 


miesięcznie zł. 4.50 kwartalnie zł. 12.90 


Zagranicą z przeayłką pocztową miesięcznie sł. 7.50 kwartelnie sł. 22.50 


QGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest | milimetr w jednym iamie Strona w 
tekście i nadesianem na 3 tamy po 76 milimetr. Strona aa tekstem 6 ta- 


mów po 38 mm. 


Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ałów. 


CENY w złotych: L strons 1.25. — Toket. 1.— Nadesłane 0.15.— 


Zs tekstem 


0.25. — Drobne od ałowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.65 gr. Gratu- 
łacje i kondolencje do 4 wierszy zł 5.—, Ogłoszenia ślnbne i zaręczynowe 
ZŁ 10.— Podziękowanie lekarskie do 25 mm. Zł. 10.— Nekrologi (klepsy= 
dry) do 60 mm. w L łamie ZL 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%. 


NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w poniedz i dni poświąt. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dzienmk*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mujżesz poig 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


